Sroda, 3 Listopada 1577. 


NW r, 250. 


i Codziennie o godzinie 5 po południu 

umer Poświątecznych. 

tra Z 8 Z0óczy kosztuje w miejscu cen- | 
i W. — Biuro Redakeyi i Admini- 

kiego 1 8 — Listy należy 


Te otwarte wolne od opłaty. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwartal- 


| nie 4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 ct. W miejscu: rocznie 12 zł. półtroczniet zł, kwartal- 
| nie 3 zł, miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 ct. mije- 


Sięcznie. We wszysikich innych państwach i zł. 90 et. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki**, dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej», otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie. jednakże ci tylko, którzy prenumerują od J. stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 


n 


CZĘŚĆ URZE 
—ŃĆ URZĘDOWA 


skutek e 
dzie Najwyższego zarządzenia no- 


a S. p. Jej król. Wysokości 
R > księżnej Teck, księ- 
k „tani i Irlandyi, żałoba 
i miedziałku 1 listopada b. r. 
top ni, } ; f 

8da, 0% zmiany, włącznie do 6 


Bn 


e 
tyt 50 Ces, j 
I Naj l król, Apostolska Mość ra- 
Postanowieniem z dnia 17 
5 najmitościwiej zatwierdzić 
skiego, 
--' Na zastępcę prezesa 
WEJ w Kolbuszowej. 


na R 


- i krój. Apostolska Mość ra- 
m postanowieniem z dnia 27 
" T. najmiłościwiei ì é 
Pi ej zamianowa 
a. okiągo Wydziału krajowego 
dy Wowię aaa a! Szsoły Politechnicznej 
ex Sdjny a Syroczyńskie o, nad- 
W Hi Profesorem eneyklop pe Pe 
ni 3dyi górni- 

Bwin è naftowego i nauki AA 


tej Szkole, 


zyuim państwowem 
wykładowym w Prze- 
Kuż m ę, rzeczy wistym 


KRZYŻACY 


$ 
HISTORYCZNA 


Językiem 
Reyusza 


PRZEZ 


HEN 
RYKA SIENKIEWICZA. 


Pu 
Ciąg dalszy). 


li Ta 


Ży na pachołka rzekł: 
pytała $ í 


wie, że cię panna 


pt odpowiedział Hlawa. 
się ? 
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nauczycielem w równorzędnych ruskich kla- 
sach gimnazyum państwowego w Kołomyi. 


P. Minister skarbu nadał prowizorycznie 
adjunktowi sądowemu we Lwowie dr. Stani- 
sławowi Hofmoklowi posadę sekretarza 
Prokuratoryi skarbu we Lwowie. 


Lwowski e. k. wyższy sąd krajowy za- 
mianował auskultantami sądowymi praktykan- 
tów sądowych: 

Szymona Knopfa, Adama Lenczow- 
skiego, Józefa Kałużniaekiego, Eligiu- 
SZĄ Janicke. Zygmunta Hudźko w- 
skiego, Filipa Ewinas, Władysława Cze- 
chowicza, Michała Juźwiaka, Broni- 
sława Adama Machnowskiego, dr. Ju- 
styna Głow ackiego, Zygfryda Gólisa, 
Michała Słoniewskiego, Józefa Ha- 
ninczaka, Stanisława Eminowieza, 
Kajetana Henryka Bojarskiego, Franci- 
szka Hofmokla, Władysława de Neudorf 
Semilskiego, Agenora Frendla, Stani- 
sława Spędakowskiego Stanisława 
Hankiewicza, Jana Sochę, Rudolfa 
Vogla Kamila Stefkę, Aleksandra Choy- 
nackiego, Romualda Włodka. Ferdy- 
nanda Herdegena, Władysława Wot o- 
szezuka, Zygmunta Smólikowskie- 
go, Michała Wassunga, dr. Adama Nie- 
siołowskiego, Kazimierza Sęk ow skie- 
go, Adama Żmudzińskiego, Erazma 
Drozdowskiego, Karola Bilińskie- 
go, Władysława Obmińskiego, Otmara 
Linka, Bazylego Szezerbatiuka, An 


panna chciała wilezury i trzosika, pan bronił. 
Ale co tam z takich zakazawań! Zeby jej się 
umyśliło dom spalić, toby uż punisko przy” 
stał. Dlatego jest drugi koń, jest wilezura l 
jest trzosik.... 

„Poóćciwa dziewka!* — pomyślał w du- 
chu Zbyszko. 

Po chwili zaś zapytał głośno : 

— A z opatem nie było biedy? 

Czech uśmiechnął się, jak roztropny pæ 
chołek, który zdaje sobie sprawę ze wszystkie- 
go, co się wokół niego dzieje, i odrzekł : 

— Qui to oboje w tajemnicy przed opa- 
tem czynili, a nie wiem, co było, gdy się do- 
wiedział, bom wcześniej wyjechał. Opat, jako 
opat! — huknie czasem i na panienkę, ale 
potem, to jeno oczyma za nią wodzi i patrzy, 
czyli jej zbyt nie pokrzywdził, Sam widzia- 
łem, jako ją raz skrzyczał, a potem do skrzyni 
poszedł, łańcuch przyniósł taki, że zaeniej- 
szego i w Krakowie nie dosiać — i powiada 
jej: „Na!“ Poradzi sobie ona i z opatem, 
gdyż i ojciec rodzony więcej jej nie miłuje. 

— Pewnie, że tak jest. 

— Jak Bóg na niebie... 

Tu umilkli i jechali dalej wśród wiatru 
i śnieżnych krupów ; nagle jednak Zbyszko 
powstrzymał konia, gdyż z pobocza leśnego 
ozwał się jakiś żałosny włos, nawpół przytłu- 
miony przez szum leśny : 

`— (hrześtianie, ratujcie Bożego sługę 
w nieszczęściu ! 

I jednocześnie na drogę wybiegł ezło- 
wiek, przybrany W odzież nawpół duchowną, 
naw pół świeczą, i stanąwszy przed Zbyszkiem, 
począł wołać: ; i 

— Ktokolwiek jesteś, panie, daj pomoc 
człowiekowi i bhźniemu w ciężkiej przygo- 

je! 
a — (oć się przytrafiło i coś zacz ? — za- 
pytał młody rycerz. 

— Sługam Boży, chociaż bez święceń, 
a przygodziło mi się, iż dzisiejszego rana wy- 
zwał mi się koń, skrzynie ze świętościami 
niosący. Zostałem sam, bez broni, a wieczór 
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toniego Maya, Stanisława Kowarzyka, 
Jana Pisarskiego i Sonrada Zarębę. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 
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Włoski Bismarck, stary Francesko Cri- 
spi, może za przykładem swego pierwowzoru, 
uczuł potrzebę wystąpić z zacisza, w które 
się cofnął po upadku wskutek katastrofy pod 
Adua, i zabrać głos w tyle aktualnej obecnie 
we Włoszech i zagranicą kwestyi kombinacyj 
na temat przymierzy europejskich. Londyń- 
skie pismo Nineteenth Century ogłasza jego 
artykuł o stosunku dwuprzyimierza fraacusko- 
rossyjskiego do trójprzymierza i o znaczeniu 
sojuszu Francyi z Rossyą dla położenia mię- 
dzynarodowego w Europie. Znając dyplomaty- 
czną przeszłość starego Crispiego, „można było 
być pewnym, że wywody jego prócz lojalności 
dla trójprzymierza, którego był jednym z 
twórców a zawsze gorącym zwolennikiem, 
tchnąć będą dla Francyi — serdeczną nie- 
chęcią, a na związek jej z Rossyą zapatrywać 
się sceptycznie. Jest też tak istotnie: Cri- 
spi przeszedł nawet wszelkie możliwe ocze- 
Eiwania i okazuje się na starość wielkim pe- 
symisią. W sojuszu franeusko-rossyjskim wi- 


dzi były premiec Włoch przedewszystk'em | 


nienaturalny związek republikańskiej demo- 
kracyi z bezwzględnym absolutyzmem a ta 
nienaturalność związku jest w jego oczach 
dowodem, że sojusz zawarto w celach przej- 
ściowych a niebezpiecznych dla pokoju euro- 
pejskiego. Crispi nie daje się też przekonać 
arguinentem, iż reprezentanci dwuprzymierza 
przy każdej sposobności, można powiedzieć 
demonstracyjnie nawet, stwierdzają pokojowe 


się zdliża i rychło czekać, jako luty zwierz 
ożwie się w boru. Zginę, jeśli mnie nie pora- 
tujecie. 

— Jeślibyś z mojej przyczyny zginął — 
odrzekł Zbyszko — imusiałbym za twoje grze- 
chy odpowiadać, ale po czemże poznam, 
że prawdę mówisz i żeś nie powsinoga jako- 
wys, albo nie rzezimieszek, jakich wielu po 
drogich się włóczy ? : 
| — Po skrzyniach poznasz, panie. Nie- 
jeden oddalby trzos nabity dukatami, byle po- 
siąść to, co się w nich znajduje, ale ja tobie 
darmo z nich udzielę, byleście mnie i moje 
skrzynie zabrali. : 
l - Mówisz, żeś sługa Boży, a tego nie 
wiesz, że poratunek nie dla ziemskich, jeno 
dla niebieskich trzeba dawać nagród. Ale jak- 
żeś to skrzynie ocalił, skoro ci niosący je 
koń uciekł ? ; 

— Bo konia, nimam go odnalazł, wil- 
cy w lesie na polance zarżnęli, a zasię skrzy 
nie ostały, które ja do drogi przywlokłem, 
aby czekać ma zimiłowanie i pomoe dobrych 
ludzi. z 

To rzekłszy i cheąc zarazem dać do- 
wód. że prawdę mówi, wskazał na dwie łu- 
bowe skrzynki, leżące pod sosną. Zbyszko pa- 
trzył na niego dość nieufoie, gdyż człowiek 
nie wydzwał mu się zbyt zacnym, a przytem 
mowa jego, lnbo czysta, zdradzała pochodze- 
nie 4 dalekich stron. Nie chciał jednakże od- 
mówić mu pomocy i pozwolił mu przysiąść 
się wraz ze Skrzyniami, które okazały się dzi- 
wnie lekkie na luźnego konia, którego powo- 
dowa?’ Czech. k 

— Niech Bóg pomnoży twoje zwycię- 
stwa. mężny rycerzu! — rzekł nieznajomy. 

Poczem, widząc młodocianą twarz Zby- 
szkową, dodał półgłosem : 
również twoje włosy na brodzie. 

I po chwili jechał obok Czecha. Przez 
czas jakiś nie mogii rozmawiać, albowiem 
dął siny wiatr i w boru szum był okrutny, 
lecz gdy się nieco uspokoilo, Zbyszko usły- 
szał ża sobą następującą rczmowę : 


-R -m T n Be MAME l |. | 
T O z z w OOOO 


Jednorazowe inseraiy ohbliczają się po 7 cen- 


li tow, kilkorazowe po 6 ceniów od miejsca 1 wiersza. 
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swe dążnośei i sojuszowi swemu starają się 
nsilnie odebrać wszelki najdrobniejszy nawet 
pozór zaczepnych tendeneyj; on mimo wszy- 
s:ko upatruje w dwuprzymierzu związek za- 
grażający bezpośrednio bezpieczeństwu Euro- 
py i zaleca Europie w obec związku tego 
nieufność i przezorność. Równocześnie podno- 
sząc pokojowe tendeneye trójprzymierza, Cri- 
spi daje w ten sposób wymowną odpowiedź 
wszystkim ntepewnym przyjaciołom tego zwią- 
zku w swym kraju, wykazując im, gdzie le- 
ży przyszłość i bezpieczeństwo Włoch Arty- 
kuł też jego pomimo przesady w kierunku 
niebezpieczeństw, grożących rzekomo Europie 
z powodu sojuszu francusko-rossyjskiego, tak 
ze względu na temat jak i na osobę autora 
zasługuje na uwagę. 

We wstępie podnosi Crispi, że prokla- 
macyaą sojuszu między caratem a republiką 
przez cesarza wszech Rossyi i prezydanta Fran- 
cyi na pokładzie statku Pothuau nikogo nie 
zaskoczyła, a zbytecznem byłoby się zastana- 
wiać nad tem, jaką datę nosi ów traktat. 
Głównem jest, że on istnieje, i że jest dla 
obu tych państw podstawą związku nienatu- 
ralnego; dla Francyi jest upokorzeniem — 
dla Europy niebezpieczeństwem. Pojęcia ca- 
ratu i republiki wykluczają się nawzajem, je- 
dno jest negacyą drugiej, tendencye ich są 
nie do pogodzenia. Cele tego związku są nie- 
znane, napewno wiadomo tylko, iż niemożli- 
wem jest, by streszezały się w zapewnieniu 
tryumfu jakiejś zasadzie politycznej, Francya 
łatwiej moglaby się zinienić w monarchię, 
niż carstwo stać się republiką; jeszcze tru- 
dniej jest sobie wyobrazić, by sprzymierzeni 
mieli łącznie walczyć o swobody ludów. Za- 
stianawiające się nad skutkami dwuprzymierza, 
jeśli ono raz wystąpi do działania, rozumuje 
Urispi tak: Gdyby traktat nie miał żadnych 
eelów zaborczych, byłby już dawno „opubliko- 
wany dla uspokojenia Europy, tak jak to się 
stało z traktatem między Austryą a Niem- 
cami. Ale Francya od roku 1840, zamiast 


— Nie przeczę ci, że w Rzymie byłeś, 
ale wyglądasz na piwożłopa — mówił Czech. 

— Strzeż się wiekuistego potępienia — 
odrzekł nieznajomy — albowiem mówisz do 
człowieka, który zeszłej Wielkanocy jadł jaja 
na twardo z Ojcem Swiętym. Nie mów mi 
na takie zimno o piwie, chyba o grzanem, 
ale jeśli masz gdzie przy sobie gąsiorek z wi- 
nem, tu daj mi dwa lub trzy łyki, a ja ci 
miesiąc czysta odpuszczę. 
Nie masz święceń, bom słyszał, żeś 
sam o tem mówił, jakoże więc odpuścisz mi 
iniesiąc czyscą ? 

— Bwięceń nie mam, ale głowę mam 
ogoloną, gdyż na to pozwoleństwo otrzyma- 
tew, prócz tego odpusty i relikwie wożę. 

— W tych lubach? — zapytał Czech. 

— W tych łubach A gdybyście wszyst- 
ko ujrzeli, co mam, padlibyście na twarzy, 
nietylko wy, ale i wszystkie sosny w boru 
razem z dzikiemi zwierzęty. 

Lecz Czech, który był pachołek roztro- 
pny i doświadczony, spojrzał podejrzliwie na 
przekupnia odpustów i rzekł: 

— A wiley konia zjedli ? 

— Zjedli, gdyż są dyabłom pokrewni, 
ale popękali. Jednegom ci rozpukniętego na 
własne oczy widział. Jeśli masz wino, to daj, 
bo choć wiatr ustał, alom przemarzł, siedząc 
przy drodze. 

Czech wina jednak nie dał i znów je- 
chali w milezeniu, aż przekupień relikwij sam 
począł pytać : 

— Dokąd jedziecie ? 

— Daleko. Aletymczasem do Sieradza 
Pojedziesz z nami? i 
„ _ — Bo muszę. Pyześpię się w stajni, a 
lutro może mi ten pobożny rycerz konia po- 
daruje — i ruszę dalej. P 
— Zkądże jesteś% 

— Z pod pruskich panów, z pod Mal- 


borga. 
(Ciąg dalszy uastąpi). 


jako jedyna rzeczpospolita w Europie pielę- 
gnować ideę panowania ludu, siała tylko nie- 
nawiść i przygotowywała zemstę. Nie zapo- 
minając ani na chwil poniżenia, doznanego 
w owym smutnymj dla niej roku, święciła 
powrót Faurea z Petersburga okrzykiem: „Na 
Berlin !* Nie może ona zapomnieć utraconych 
w pokoju wersalskim prowincyj, a Crispi 
przypuszcza, że i w Paryżu nie ustają z my- 
ślą odebrania ich. Na ten tylko cel zjednano 
sobie teraz przyjaźń Rossyi.. 

Z drugiej strony — mniema Crispi — 
car na pewno zażądał za obiecaną usługę 
usługi wzajemnej. Autor dodaje przestrogę, 
że „trzeba pamiętać, iż wszelkie układy za- 
wierane na korzyść Rossyi, są układami nie- 
bezpiecznymi dla wolności Europy.“ Ze wszyst- 
kich tych przyczyn — w oczach Crispiego — 
wynika, że dwuprzymierze musi doprowadzić 
do wojny, jako wynik niezadowolonych dą- 
żeń zaborczych. Przeciwnie trójprzymierze jest 
przymierzem pokojowem. Uczestnicy jego ma- 
ją za cel tylko utrzymanie tego, co posiadają. 
Dwuprzymierze nie zapewnia bezpieczeństwa 
i Europa ma w obee niego powód nieustan- 
ny do podejrzeń. Francya chce posiąść utra- 
cone prowincye, Rossya Konstantynopol. Nie 
trzeba zapominać, że nie Rossyi to było za- 
sługą, że w roku 1888 wojna nie wybuchła, 
kiedy Ferdynand Koburski wstąpił na tron 
bułgarski. „Przeciwnie z dumą mogę Zape- 
wnić — mówi Crispi — że inicyatywa do 
ugody pokojowej wyszła wówczas od Włoch. 
Pozostaje jedna nadzieja, że dzisiejsze dwu- 
przymierze czeka ten sam los, co przymierze 
z roku 1808. Traktat erfureki nie doczekał 
się spełnienia i prędzej niż w 8 lata po nim 
Napoleon i Aleksander I. byli już nieprzyja- 
ciółmi. Ponieważ jednak w polityce nie nale- 
ży żyć nadziejami, przeto Crispi kończy prze- 
strogą : Caveamt consules! 


Rada Państwa. 
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Wiedeń, 29 października. 
(Korespondencya Gazety Lwowskiej ). 


W sprawozdaniu naszem z pamiętnego 
posiedzenia Izby poselskiej, które rozpoczęło 
się wczoraj (we czwartek) w południe, a po 
przerwie od godziny 2 m. 45 do godziny 7, 
na nowo zagajone zostało, doszliśmy do go- 
dziny 1 m. 30 po północy; list niniejszy jest 
rzeto tylko dalszym ciągiem poprzedniego. 
ówiący już od godz. 8 m. 45, a więc od 
blisko pięciu godzin pos. Lecher, wytehną- 
wszy i pokrzepiwszy się nieco podczas uży- 
czonej mu krótkiej oauzy, ciągnie rzecz swoję 
dalej, a pos. Woli nagle znowu przerywa 
mu, wykrzykując, że posiedzenie jest niele- 
galne, przyczem czyni wniosek o zamknięcie 
posiedzenia i żąda, aby nad tym wnioskiem 
natychmiast odbyło się głosowanie. 
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NAŚLADOWANIE Z FRANCUSKIEGO. 


II. 
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— I nie można powiedzieć, żeby usiło- 
wania twoje były całkiem daremne — przer- 
wała Nona — gdyż pomimo, że nie przyjęto 
twojego tłómaczenia, może być, że przyznane 
ci nieco słuszności: dowodem tego, że pani 
d'Erquy pozwoliła Armelowi wstąpić do ma- 
rynarki po skończeniu kolegium. Wiesz także, 
iż chłopiec otrzymał wykształcenie świetniej- 
sze, niż to, którego mógł mu udzielić biedny 
nasz ksiądz; skończył szkoły u Ojców. 

— Mój przykład musiał także mu na 
korzyść posłużyć jako ważny argument — 
rzekł Jan d'Erquy tonem gorzkiej ironii. Po- 
puszczono mu choć z żalem wędzidła, oba- 
wiając się, żeby tak, jak ja, się nie urwał... 

— Z tej czy z innej przyczyny i po 
wielu naradach Armel wstąpił do morskiej 
szkoły ; obecnie jest oficerem w bliskiej przy- 
szłości; wszyscy tak utrzymują. 

— Przyszłość! to słowo musi straszyć 
was wszystkich; was, którzy tak uparcie trzy- 
macie się przeszłości, rzeczy umarłych, was, 
którzy wolicie wegetować bez żadnych pra- 
gnień, bez buntu, bez marzeń o postępie, po- 
śród starych grobowców! 

Pana de Kerlan znajdowała może, iż 
było niesprawiedliwością z jego strony ją 
także zaliezać do zagorzałych zacofańców, bo 
lekki rumieniec, niedojrzany przez niego z po- 
wodu ciemności, które ich otaczały, wybiegł 
jej na twarz i odrzekła z niejaką żywością: 

— Nie zawsze można wybierać i wtedy 
trzeba zDosić.... 

— Mężczyźni, którzy prawdziwie na tę 
nazwę zasługują, sami rządzą swojem prze- 
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Wiceprezyd. Kramarz: W ciągu mo- 
wy wniosek taki jest niedozwolony regula- 
minem. 

Pos. Wolf: Cały ten parlament nie 
wart funta kłaków ! 

Wiceprezyd. Kramarz: Taki parla- 
ment, w którym jedna osoba może być prze- 
szkodą dla ogółu obrad, rzeczywiście nie 
wart funta kłaków. (Wielka wrzawa na le- 
wicy). 

Pos. Lecher mówi dalej. (Wrzawa na 
lewiey.) 

Wiceprezydent Kramarz: 
spokój | 

Pos. Kindermann: Powiedz to pan 
tamtym ludziom na prawicy. 

Wiceprezydent Kramarz: Tu nie mó- 
wi się „ludzie“, tu są posłowie; proszę pana 
zachowywać się przyzwoicie. 

Pos. Lechar mówi dalej. 

Około godziny 2 obejmuje przewodni- 
ctwo znowu Wiceprezydent Abrahamowicz; 
lewica wita go śmiechem i krzykiem: Dzień 
dobry ! dzień dobry! 

Przez czas przydłuższy pos. Lecher 
wśród spokoju mówi dalej, ale co kwadrans 
lewica całemi minutami sypie mu oklaski je- 
dynie dla tego, żeby mu dać sposobność wy- 
tehnięcia. Mowca uderza mianowicie na Bank 
austro-węgierski, że nie spełnia zadania ban- 
u uprzywilejowanego; że tylko na rzecz 
akcyonaryuszów ściąga z publiezności i Pań- 
stwa lichwę, że tylko pewnemu publicyście 
zawdzięcza się, iż Bank nie mógł zataić 137/3 
miliona złotych zysku zdobytego bez porusze- 
nia palca przez ustanowienie niewłaściwej re- 
lacyi między złotem a srebrem w reformie 
waluty. Szczególnie uderza na generalnego 
sekretarza Banku, p. Mecenseffiego, że w bro- 
szurze o odnowieniu czy nieodnowieniu przy- 
wileju bankowego wygłosił zasadę, iż W ra- 
zie nieodnowienia należy się akcyonaryuszom 
Banku owe złoto skarbowe, które Monarchia 
zyskała w drodze pożyczki na uregulowanie 
waluty, a które złożone jest w sklepach Ban- 
ku, w zamian zaś za to musi Monarchia 
zadowolić się srebrem  bankowem, które 
w miejsce owego złota znajduje się w 
obiegu — co mowca nazywa pospolitym 
rabunkiem. — Wiceprezydent Kramarz 
dzwoni; lewica nie chce dopuścić wieeprezy- 
denta do głosu i sypie frenety czne okla- 
ski. Wiceprezydent dzwoni po raz 
drugi; lewica sypie ponownie oklaski. Osta- 
tecznie jednak wiceprezydent K ra marz zdo- 
bywa sobie głos i oświadcza, że mowcea użył 
wyrazu zbyt ostrego. (Hałaśliwe protesty z 
lewicy). Do wywodów o p. Mecenseffym 
wtrąca mowca jakieś calkiem nieokreślone, 
ale tem bardziej tajemniczo - brzmiące uwagi 
o szlachcie polskiej i węgierskiej, nadużywa- 
jącej kredytu bankowego; powiada nawet, że 
mógłby przytoczyć nazwiska, mógłby ściśle 
wymienić, że tyle wzięto tu, a tyle tam; że 
atoli mogłoby to bardzo nieprzyjemnie za- 
brzmieć w uszach niektórych obecnych tu pa- 
nów, którzy mają na Bank wpływ bardzo 
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znaczeniem, zmuszając niejako los, aby im 
służył... — ciągnął dalej Jan d'Erquy myśl 
swoją czysto egolstyczną, nie zwazając na 
słodkie pokurne zaprzeczenie, które jak cicha 
skarga ozwało się koło niego. 

— Wreszcie — dodał — przyznasz sa- 
ma, że chyba fanatyzm i upor sparaliżowały 
umysł mojej matki, jeżeli jej przesądy nie 
ustąpiły w obee rozgłosu mego powodzenia. 
Powodzenie usprawiedliwia każde zuchwal- 
stwo i nie poz ala wątpić w prawdziwość 
powołania; uprawnia nawet błędy, których 
jest powodem i przyczyną. 

— Wiele innych osób oprócz twojej ma- 
tki nie byłyby tego zdania, mój drogi Janie; 
powodzenie ma tylko ziemską wartosć, świat 
nam je przyznaje, świat, tak bardzo często 
wrogo usposubiony przeciw obowiązkom. Pi- 
sujesz dla teatru, wy 'ajesz nazwisko swoich 
przodków pod krytykę kapryśnych tłumów. 
Twoja matka drżała zawsze, żeby nie spotkać 
twego nazwiska w dzienniku, który trzyma. Od 
tego czasu nigdy okiem nie rzuci na felieton. A 
twoja praca, praca jednego z d'Erquy, który 
nie powinien nie robić, tylko chwycić broń 
w obronie swego króla, nagradzana jest pie- 
niądzmi! Jak to można wybaczyć? Powiesz 
mi, że nie masz już króla, a religia nie wy- 
maga, żeby jej bronić z mieczem w ręku. 

-- Nie powiem nie, bo na nie się nie 
przyda walezyć z niedorzecznością. Ty sama 
mówisz 0 tem z odrobiną ironii, co dowodzi, 
że wszystko to wydaje ci się także nie do znie- 
sienia, i że nie jesteś ani taką Bretonkę, ani 
fanatyczką, jak moja matka. 


— Przez litość, nie odejmuj mi tych 
dwóch zalet, z których jestem najbardziej 
dumna. Moje zdanie się nie liczy, nie śmiem 
nic mysieć, a zresztą na nic się nie przyda, 
jeżeli bym myślała. Z mojem wykształceniem, 
z moją nieświadumością, zgubiłabym się w 
tem wszystkiem. Pomyśl sobie, że nigdy w 
życiu nis miałam sposobności być w żadnym 
teatrze, a jedyne sztuki, które czytałam, to 
dzieła Kacina i Corneille'a. To prawda, że je 
często odczytuję i czuję, że to piękne, i z ca- 


wielki. (Wielka wesołość i żgwe objawy gado- 
wolenia na lewicy). Pana Ministra skarbu 
nazywa mowca „dorosłym człowiekiem, który 
śmiał stanąć przed zgromadzonym parlamen- 
tem i wypowiedzieć, że sprawa bankowa po- 
myślnie jest załatwiona”, podczas gdy zda- 
niem mowcy przywilej Banku jest taką prze- 
szkodą dla rozwoju społecznego i ekonomi- 
cznego, „iż nawet poprzez potoki krwi i kupy 
trupów“ powinno się go zburzyć. (Osłaski na 
lewicy). 

Oto treść wywodów, które pos. Lecher 
wygłosił w czasie między godziną pół do 2, 
a pół do 5 po północy przy wielkich pustkach 
w sali, a więc też wśród ciszy, przerywanej 
tylko owymi oklaskami garstki posłów z le- 
wiey. W czasie tym loże i galerya wypró- 
żniły się w przeważnej części, a że osoby, 
które tam pozostały, wścisnęły się gdzieś w 
kąty i pozasypiały, w drzemce tej doznały je- 
dnak niemiłej przeszkody od studentów i in- 
nych osób, które przywykły robić sobie dzień 
z nocy, a które z piwiarń i kawiarń, a raczej 
z ciemności ulicy wpadały, jak ćmy do rzę- 
siście oświetlonego gmachu parlamentu. Jak 
już wspomnieliśmy w końcu ostatniego listu, 
posłowie wszystkich stronnictw szukali sobie 
po korytarzach, po większych i mniejszych 
salach naokoło sali posiedzeń mniej lub wię- 
cej wygodnego miejsca do krótkiego snu. Po 
godzinie pół do 2 nastała pewna organizacya 
tej drzemki poza salą posiedzeń, a czuwania 
w sali; ale i ci, którzy w sali czuwać mieli. 
po części pozasypiali. Spiących w sali posłów 
z prawicy budzili brutalnymi sposobami po- 
słowie z lewicy. Ława rządowa opróżniła się; 
P. dr. Biliński i P. bar. Glanz dotrzymywali 
miejsca do godziny 2, bo chcieli jeszcze w 
nocy przemawiać, ale ostatecznie musieli ka- 
pitulować przed niepowstrzymanym potokiem 
mowy pos. Lechera. 

O godzinie pół do 5 mowca wyprasza 
sobie pauzę na pięć minut dla wytehnięcia. 

Ściśle po pięciu minutach Wiceprezy- 
dent Kramarz obejmuje przewodnietwo i 
zapytuje, czy pos. Lecher jest już w sali. 
(Strasaliwa wrzawa na lewicy; sypią się o- 
belgi na Wiceprezesa. Sala zapełnia się wię- 
cej, niż przedtem ; zjawia się także pos. Le- 
cher). 

Wiceprezydent Kra marz, wzywając 
pos. Lechera, aby mówił dalej, nadmienia, że 
prezydyum dotychczas rządziło się względem 
niego pobłażliwością, że jednak regulamin 
przepisuje, iż w pierwszem czytaniu wolno 
mówić tylko o zasadniczych punktach przed- 
miotu obrad, a prezydyum tego trzymać się 
będzie, jeżeli lewica w podobny sposób ob- 
chodzić się będzie z przewodniczącym. ( Burz- 
liwe protesty z lewicy). 

Pos. Lecher rozwodzi się o krzyw- 
dach przemysłu austryaekiego w sprawie do- 
staw dla armii przez faworyzowanie przemy- 
słu węgierskiego, a sam przyznaje, że mówił 
o tem już wczoraj, t. j. przed północą. 

Nagle socyaliści Verkauf i Daszyń- 


ski przerywają mowey krzykami zwróco- 


łem zaufaniem twoje dzieła kładę w tym sa- 
mym rzędzie. 

= Biedna Nono!... biedne dziecko! bie- 
dna święta moja! Jak uczynić, abyś zrozu- 
miała !... 

„— Nie zrozumiałabym może, ale bym 
cierpiała. Przestań, mój drogi. Zabroniłam juź 
Armelowi płoszyć moje iluzye; on także zna 
ciebie 1 namiętnie podziwia. Damny jest, że 
krwią z tobą jest połączony i z trudnością 
powstrzymuje swoje zachwyty w obecności 
babki. Drogie dziecko, przychodzi z tem do 
mnie 1 naturalnie, że ja z nim nie walczę. 
Często rozmawiamy oboja o tobie. 

— O Nono! i to jeszeze tobie zawdzię- 
czam, że nie jestem obcym dla mego synowca. 
(zy jest tak samo szlachetny i szezery, jak 
Yoes- Marya? 

— Tak, ale sprytniejszy. Widział już 
tyle ludzi, świata. 

— Pragnąłbym się z nim spotkać, — 
rzekł Jan w zamyśleniu. 

Nona nie uznała za stosowne odpowie- 
dzieć mu, że pani d'Erquy wymogła na swoim 
wnnku przyrzeczenie, że nigdy nie będzie się 
starał spotkać ze stryjem, i ża w 1870 r. 
podczas oblężenia Paryża, w którem się od- 
znaczył, Armel dotrzymał słowa. 

Już po raz czwarty przeszli tam i na- 
powrót przestrzeń pomiędzy kasynem a ho- 
telem, w którym mieszkała panna de Kerlau. 
Ulice znowu się ożywiły, ponieważ goście ką- 
pielowi wracali z rozmaitych wieczornych 
przedstawień i koncertów. 

Panna de Kerlan się zatrzymała. 

— Żegnam ciebie, mój przyjacielu! 
rzekła. 

— Ach! jakież to smutne słowo! — za- 
wołał, jak gdyby zobaczył ulatujące bez po- 
wrotu szczątki swojej młodości, którą pochwy- 
cił na chwilę i zatrzymał. Dlaczego nie mamy 
sobie powiedzieć do widzenia, jak mówiła 
Laura ? 

Ona odrzekła cicho. 

— Bóg dobry, pozwala mieć nadzieję.... 
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Z tego powstają nowe scany burzliwe. ; 
Lewica zarzuca Wiceprezydeutowi, że wypa- 
cza regulamin. 


Pos. Kaiser koniecznie chce imotywo- 
wać swoje wnioski i powiada, że niedopu- 
szezenie motywowania równa się odjęciu gło- 


su, a żąda, żeby Izba imiennem głosowaniem 
orzekła. czy głos ma być mu odjęty. 


Wiceprezydent Kramarz powtarza, że 
motywowania wniosku formalnego jest niedo- 


zwolene, a dodaje zarazam, że w takiej spra- 
wie odwołanie się do Izby także jest niedo- 
zwolone, że przeto kwestyi odjęcia głosu nie 
podda pod głosowanie. 


Na to odpowiada lewica nowymi hała- 


sami. 


Pos. Funke (Niemiec-postępowiec) za- 
pytuje wprost P. Ministra dróg żelaznych 


generała Guttenberga, kto powierzył mu tu 
zastępstwo gabinetu. 


Wiceprezydent Kramarz oświadcza, 
że P. Ministra można zapytywać tylko w po- 
danej na piśmie interpelacji. 

Pos. Funke mimoto powtarza swoje 
zapytanie do gen. Guttenberga jako do żoł- 
nierza i człowieka honorowego, a co do do- 
puszczenia zapytania żąda imiennego głoso- 
wania. 

Wiceprezydent Kramarz cytuje regu- 
lamin, wadle którego zapytania do Ministra 
można wystosowywać tylko na piśmie; co do 
zawezwania zaś Pana Ministra skarbu oznaj- 
mia, że Pan Minister uniewinnił się wobec 
prezydyum zasłabnięciem, że jednak poleci 
zapytać go joszcza telefonem, czyby mógł 
przybyć do Izby. 

Do tej sprzeczki miesza się poseł Da- 
szyński słowami, a raczej juź wywodami 
obrażającymi Pana Ministra dróg żelaznych, 
za co wicepr. Kramarz dwa razy przyzywa 
go do porządku, a gdy pos. Daszyński wciąż 
dalej mówi, odejmuje mu głos. i 

O godz. 10%, pos. Pfersche (Niem.- 
post.) czyni wniosek, aby „ze względu na za- 
duch i brud w sali“ dalszy ciąg posiedzenia 
odbył się tajnie. — Wniosek zyskuje dostate- 
czne poparcie; gospodarze Izby zajmują się 
wypróżnieniem lóż i galeryi. A 

Tajna część posiedzenia trwa aż do go- 
dziny 5%, wieczorem. O ilo wiadomo, prze- 
mawiali tylko socyaliści Ber neri Daszyń- 
ski, a cała reszta tych prawie ośmiu godzin 
była poświęcona znowi wielokrotnemu imien- 
nemu g!rsowaniu. Pod koniec tajnej części 
posiedzenia zaszła jakaś sprzeczka między pos. 
Kronawetterem a wiceprezydentem Abraha- 
mowiczem, spowodowana podobno tylko po- 
myłką, a odnosząca się tylko do jakiejś tor- 
malności. 

Po godz. 5%, posiedzenie znowu jest 


jawne, ale owa wspomniona co dopiero sprze- 


czka ciągnie się dalej, przynajraniej w swych 
skutkach, t. j. w niesłychanej wrzawie i w 
przypuszczaniu szturmów do stału prezydyal- 
nego przez lewicę, wśród których wiceprez. 
Abrahamowicz zawiesza posiedzenie na pięć 
minut. , 

Po tej przerwie krótkiej pos. Dipauli 
(przywódzca Niemców - katolików) występuje 
w roli „rzetelnego maklera“, uproszony o to 
przez lawieę, i chce załagodzić ową sprzeczkę, 
ale czyni to w sposób tak dyplomatycznie 
niezrozumiały, że burza wybucha tuż po 
przemówieniu jego na novo. Pod adresem 
wicepr. Abrahamowicza sypią się nowe obelgi 
na naród polski. Pulpity jako bębny są znowu 
w robocia. 

Wsród tego hałasu zabiera głos poseł 
Jędrzejowicz i przemawia może przez 
kwandrans, ala wśród wzimagających się Co- 
raz bardziej krzyków, huków i stuków na le- 
wiey, tak, że z eałego przemówienia ani słowa 
dosłyszeć nie było można. Treść mowy pos. 
Jędrzejowicza jest następująca : 

Godność tej Izby i w ogóle parlamen- 
taryzmu tak niesłyehanemi podkopywać see- 
nami nia jest zaiste zadaniem reprezentanta 
ludności. I w jakiejż to chwili scen tych je- 
steśmy świadkami? W ehwili obrad nad naj- 
ważniejszemi sprawami Państwa i ludności. 
Smutne te sceny są klęskami elementarnemt 
których ujść nie można, które jednak prze- 
nieść na sobie trzeba ze spokojem z godno- 
ścią i bez słabostek. Jakoż spokojnie wysta- 
chaliśmy dwunastogadzinnej mowy preopl- 
santa z lewicy, a lewica nam ani przez kwa. 
drans mówić nie chee pozwolić. Koło polskie 
niejednokrotnie już oświadczyło się z% odnu- 
wieniem traktatów z Węgrami, ze sinsznem 
jednak uwzględnienicra interesów austryackiej 
połowy Monarehii. Trudności zachodzące co 
do kwoty jako też stan rzeczy w tej lzbie 
nie pozwalają niestety spodziewać się ostate- 
cznego załatwienia tej sprawy w tym jeszcze 
roku; lewica niech zastanowi się, czy w in- 
teresie ludności i Państwa lepiej przyjąć pro- 
wizoryum na podstawie prolopgacyi traktatów 
dotychczasowych na rok jeden. czy z d. 1 
stycznia wstąpić w okres niepewności. Pro- 
wizoryuim ugodowe nie jest nowością w au- 
stryackiem życiu parlamentarnem; a pouie- 
waż pos. Lecher nazwał je świstkiem papieru, 
więe przypomnę mu. że w rcku 1878, gdy 
u steru był rząd lewicy, były trzy jeszcze 
gorsze świstki papieru, bo ponawiano prowi- 
zoryum trzy razy, a zawsze nu miesiąc. DIA 
tego pos. Lecher nie ma prawa czynić za- 


listopada 1897. 


rzutu takiego Rządowi terażniejszemu i wię- 
kszości terażniejszej, Koło polskie głosować 
będzie za prowizoryum, bo wymaga tego ko- 
nieczność. 

'Terażniejszy stosunek Austryi z Węgra- 
mi polega na dualiżmie. Uokolwiekby o dua- 
lizmie powiedziano, jest on faktem, z którym 
każdy poważny polityk liczyć się musi. Jest 
on od lat 30 punktem wyjścia dla rozwoju 
obu państw i na tej podstawie Monarchia 
wzmocniła swoje stanowisko na zewnątrz. Ła- 
two krytykować i bnrzyć, niełatwo stworzyć 
coś innego; a przedewszy:tkiem trzeba zadać 
sobie pytanie, czy jest siła i możność po te- 
mu, żeby zbudować coś nowego. Koło polskie 
wielce sobie ceni politykę tradycyjną i chę- 
tnie powołuje się na mężów, którzy zakładali 
podstawy tej polityki. Św. p. Grocholski o- 
świadczył się za ugodą z Węgrami w imię 
jedności, pomyślności i potęgi Monarchii ; 
my w imię polityki tradycyjnej pozostajemy 
na tem stanowisku zasadniczem, choć żądamy 
zmian na korzyść Austryi. Już w roku 1887 
p. Jaworski jako referent deputacyi regniko- 
larnej, żądał podwyższenia kwoty węgierskiej 
na wydatki wspólne ; jesteśmy wdzięczni te- 
raźniejszej deputacyi, że zajęła takie samo 
stanowisko. Koło polskie żąda też stałego sto- 
sunku z Węgrami. A dalej ważnym postula- 
tem naszym i wszystkich krajów rolniczych 
jest zniesienie tak zwanych obrotów młynar- 
skieh, za pomocą których Węgry wyzyskują 
austryacką połowę Monarchii. Nie myślę 


„Wskutek rozwoju miejscowego przemy- 
słu, rosnącego jak na drożdżach, odczuwa się 
coraz więcej brak tecaników, posiadających 
wyższe wykształcenie. Dziś brak ten z tru- 
Gnością jest zaspakajany przez osoby po wię- 
kszej części kształcące się za granicą, w ma- 
łym zaś stopniu przez wychowańców instytu- 
tów rosyjskich. Czyż trzeba jeszeze coś mó- 
wić o tak nienormalnym porządku rzeczy, 
dzięki czemu na czele wielu przedsiębiorstw 
stoją cudzoziemcy — odsuwają Żywioł sło- 
wiański na drugi plan i w ten sposób wcho- 
dzą w kolizyę z zamia:ami rządu, który dąży 
do obrony kresów przed „pokojowym zabo- 
rəm“. A dalej polemizując z tymi dziennika- 
mi rossyjskimi, które występują przeciw za- 
kładaniu szkół wyższych w Królestwie pol- 
skiem, Warszawskij Dniewnik poucza je jak 
następuje: „Należy pamiętać, że państwu za- 
równo są drogie interesy poddanych zamie- 
szkujących centrum, jak i zamieszkujących 
kresy; następstwem tego jest dążenia rządu 
do zrównania dobrobytu różnych prowincyj, 
podnosząc ten dobrobyt, a nie obniżając go 
w pewnych miejscowościach, które wybiły się 
na wierzch“. 

W Birż. Wied. zuajdują się następują- 
ce ciekawe spostrzeżenia o stosunkach w Po 
znańskiem: „Równolegle ze wzrostem licze- 
bnym Polaków i zmniejszaniem się ilości 
Niemców odbywa się proces olbrzymiej ger- 
manizacyi ziemi. Włościanin staje się parob- 
kiem, Niemiec — posiadaczem. W ten sam 
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ją obalić. Jakiekolwiek Si pobudki lewicy, 
nie zmieniają one niczego w fakcie, że, jeżeli 
dnia 1 stycznia nie wejdzie w życie prowi- 
zorynm, Monarchia będzie zepchnięta na nie- 
pewue manowce. Czyżby sama taktyka opo- 
zycyjna była dostateczną pobudką do naraże- 
nia Monarchii na niebezpieczeństwa ? A nadto 
cała Izba bez różnicy stronnictw oświadczyła 
się Za uregulowaniem plac urzędniczych i 
przyjęła w tym względzie na sieb:e obowią- 
zek moralny. Ponieważ zas sprawa wiąże się 
także z odnowieniem traktatów z Węgrami, 
przeto odwołuję się do opozycy:, aby razem 
z nami pracowała nad avprowadzeniem tej 
sprawy do skutku. Mowca kończy wnioskiem 
o przekazanie komisyt budżetowej projektu 
rządowego w sprawie prowizorycznego prze- 
dlnżenia traktatów z Węgrami. (Oklaski z 
prawicy.) 

Pod koniec tej mowy nieustanne wrza- 
ski iewicy przy odgłosie bębnienia doszły 
szezytu, możnaby powiedzieć, szaleństwa, Wi- 
ceprezydent Abrahamowicz zawiesza po- 
siedzenie na 10 minut. 

O godzinie 7 minut 20 (wieczór) tenże 
Wiceprezydent zagaja posiedzenie na nowo. 

Pos. Kienmann (Niemiec-ludowiec), 
oświadcza, że on już miał głos i mówił, gdy 
Wiceprezydent dał głos pos. Jędrzejowiczowi, 
i to było przyczyną hałasów podczas całej 
mowy Jędrzejowicza. Mowea żąda zamknięcia 
posiedzenia. 

= Wieeprezyd. Abrahamowicz odpo- 
wiada, że był najzupełniej przekonany, 12 pos- 
kienmann już przedtem odstąpił był głosu 
swego pos, Kaiserowi, a zapowiedziawszy, 2e 
niebawem zamknie posiedzenie, odpowiada na 
jedno z wystosowanych do Prezydyum wezo- 
raj jeszcze zapytań. mianowicie na zapytanie 
Steinwendera o przyczynie ustąpienia Prezy- 
denta Kathreina. Pan Absahamowiez mówi: 
Z byłym Prezydentem Katbreiaem pozosta- 
wałem w bardzo zażyłych stosunkach; obcho- 
dził się ze mną jak z przyjacielem, moje dla 
niege uezneją były ta same, Wiadomo wam, 
że buvły Prezydent Kathrein podczas Ses! 
wiosennej nazle zachorował, a przyczyna 
jego choroby są także powszechnie Znana, 
t. j. troska i zmartwienie, że nie może m- 
czego w tej Izbie przeprowadzić. Com od 
mege słyszał było to: przy takim regulami- 
nie za nie się nie zdobędę w tej Izbie. Był 
więc zrezpaczony. O ile chodzi 0 szczegóło- 
wsze objaśnienie, mniemam, że, jeżeliby nie- 
którzy koledzy poprosili p. Kathreina o po- 
ufne objaśnienie, z pewnością nie odmówiłby 
go. O tem jednem mogę was zapewnić pa- 
nowia, że wniosek Jaworskiego (o posiedze- 
niacb. wieczornych) był p. Kathrelnowi zu- 
pełnie nieznany. Wniosek ten nie był wcale 
jeszcze ułożony, gdy p. Kathrein zrzekł się 
prezydentury, Proszę przyjąć to do wiałot00- 
sei. Na jnne zapytania ze względu na wiel- 
kie znnżenie Izby i pewne także znużenie 
własne odpowiem dokładnie dopiero na jednem 
z następnych posiedzeń. i 

Po odczytaniu długiego szeregu inter- 
pelaevj zamknięto posieder:e o godz. 7 m. 45. 
(Haiba! hańba! z taw czeskich; tryumfulne 
okrzyki i oklaski na lewicy). — Następne po- 
siedzenie we czwartek. 


jandyzacyą(?) kraju. Jeśli tak pójdzie dalej, 
ludność słowiańska i katolicka zamieni się w 
„knechtów* bezrolnych, a niemiecka prote- 
stancka w Ritterguts-besitzerów i Volłbau- 
erów, przyczem socyalizm agrarny musi przy- 
jąć ostre formy fenianizmu słowiańskiego*. 
Otóż Birż. Wied. wyprowadzając stąd wnio- 
sek, iż tego rodzajn stosunki ościenne nie 
mogą pozostać bez wpływu na powiaty po- 
graniczne, usilnie popierają myśl rozszerze- 
nia operacyj banku włościańskiego. Autor ar- 
tykułu nie wspomina jednak nie o tem, iżo- 
becnie także w Królestwie Polskiem kolonia 
niemieckie w liczbie już około 5000 ciągną 
się pasem zwartym po nad granicą ; kolo- 
niści niemieccy skupują w Królestwie Pol- 
skiem grunty nie włościańskie, lecz dworskie, 
że należy więc przedsięwziąć środki, zmierza- 
jące zarówno ku utrwaleniu własności wło- 
ściańskiej, jak i ku zabezpieczeniu bytu śre- 
dniej własności ziemskiej. 
O znanym zatargu ks. biskupa Simona 
z rządem rossyjskim. podają dzienniki rossyj- 
skie następujące bliższe szczegóły. Ks. biskup 
Simon, rektor seminaryum duchownego w Pe- 
tersburgu i sufragan mohilewski, podczas 
nieobecności ks. metropolity Kozłowskiego, 
zarządzał jego dyecezyą. W sierpniu b. r. wy- 
brał się na wizytacyę kanoniczną parafii ka- 
toliekich w guberniach mohilewskiej i miń- 
sziej. Zwiedzając tam kościoły, przekonał Się, 
że w nich nabożeństwo dodatkowe odbywa się 
w języku rossyjskim, jak również w tym ję- 
zyku bywają wygłaszane kazania. Ks biskup, 
powołując się na znane rozporządzenie Pa- 
pieża, przyjęte przez rząd rossyjski, a naka- 
zające w kościołach katolickich w Ros- 
syi odprawianie nabożeństw dodatkowych 
w języka polskim, polecił księżom, aby 
zaniechali w nabożeństwie dodatkowem u- 
żywać języka  rossyjskiego, a natomiast 
używali, w myśl rozporządzenia  Papie- 
44, języka polskiego. Zarządzenie to para- 
fianie powitali z wielką radością. Nie podo- 
bało się ono atoli rossyjskim popom i czy- 
uownikom, posypały się przeto do Peters- 
burga rozliczne na ks. Simona skargi, wsku- 
tex czego władze pociągnęły ks. biskupa Si- 
mona do odpowiedzia.ności, orzekły, iż on 
swem zarządzeniem wykroczył przeciw rozpo- 
rzadzeniom rządowym i usunęły go za to z 
posady rektora Akademii duchownej, zapisały 
jego rzekomy występek w jego tabelę kwali- 
fizacyjną i przeniosły go do dyecezyi płockiej. 
Sprawa ta jeszcze będzie przedłożoną carow- 
po jego powrocie z Darmsztadtu i wtedy do- 
piero zostanie stanowczo rozstrzygniętą. 


Krwawe zajście w Lattimer- 
Harleton. 


PRAD 


O głośnem stare u północno-amerykań- 
skich organów policyjnych ze strejkującym: 
robotnikami w  Latlimer-Harleton, którego 
vdarą padli także wychodźey galieyjscy, otrzy- 
mujemy następujące szezegóły : 

Robotnicy kopalni węgla w Harwood. 
około 4 mile od Harleten, których większość 
składała się z Węgrów, rozpoczęli w dniu 3 
września b. r. bezrobocie, aby zmusić praco- 
dawców, spółkę O. Pardee, do podwyższenia 
obniżonej płacy, przedewszystkiem jednak do 
zaniechania t. zw. Company stores, w którem 
robotnicy musieli zakupować wszystkie arty- 
kuły żywności po cenach znacznie wyższych, 
niż ceny w handlu drobiszgowym przy wol- 
nej konkurencyi. 


Z pod berła rossyjskiego. 


Za projektem założeria Politechniki w 
Warszawie przemawia także i Warszawskij 
Dniewnik W artykule wstępnym jednego Z 
ostatnich numerów pisze on: 


Robotnicy należący do tej samej spółki 
kopalni węgla w Lattimer nie przyłączyli się 
z początku do bezrobocia w Harwood, po kil- 
ku dniach jednak zmienili zdanie i wysłali 
niejakiego John Glavati z Lattimer, odda- 
lonego o kilka mil od Harwood, aby nakło- 
nił towarzyszów w tem miejscu do demon- 
stracyjnego pochodu do Lattimer, przez co 
robotnicy tameczni uzyskaliby pożądaną spo- 
sobność do bezrobocia. 

John Glavati porozumiał się z robotni- 
kiem węgierskim Tomaszem Racek, który w 
dniu 10 września urządził zgromadzenie strej- 
kujących robotników w Harwood; na zgro- 
madzeniu tem uchwalono pochód do Lattimer 
i postanowiono wyruszyć tegoż samego dnia 
o godzinie 1 z południa. 

Za pokojowym charakterem tego pochodu 
przemawia między innemi także ta okoliczność, 
że przywódcy kazali kilku robotnikom odrzu- 
cić przyniosone kije, aby uniknąć nawet po- 
zoru, jakoby gwałt jaki zamierzali. Gdy po- 
chód, który po drodze urósł do 700 głów, 
zbliżył się do granicy zachodniego Harletonu, 
wyszedł naprzeciw niego szeryf Martin z 40 
polieyantami i oświadczył, że strejkującym 
zakazano przejść przez zachodni Harleton, a 
zakaz ten po kilku zarzutach ze strony nade- 
szłyeh robosników poparł wystrzałem z rewol- 
weru w powietrze. 

Demonstranci trwając w powziętym z4- 
miarze posłuszeństwa władzy i słuchając Za- 
kazu, pociągnęli do Lattimer, omijając zacho- 
dni Harleton — zwłaszcza,, że jak spraw dzo- 
no, zakaz odnosił się tylko do pochodu przez 
Harleton a nie do Lattimer. 

Pochód, zbliży w szy się do Lattimer, w od- 
ległości 20—25 yardów od tego miejsca, Za- 
stał znowu szeryfa, który z 75 policyantami, 
uzbrojonymi w karabiny magazynowe o 12 
strzałach, przybył tama koleją elektryczną z 
Harleton. Nie napomniawszy  strejkujących, 
ani nie odezytawszy ristact, eo było jego o0- 
bowiązkiem, szeryf przyskoczył do idącego w 
pierwszym szeregu robotnika węgierskiego Mi- 
chała Malody, chwycił go za surdut i krzy- 
knął do niego krótko, że nie wolno iść dalej. 

Na to ktoś z drugiego lub trzeciego 
szeregu (niewiadomo kto) zawołał: go akend. 
Szeryf przypuszczając, że Malody wykrzyknął 
to wezwanie do pochodu dalej, począł go 
szarpać. Na to inny robotnik węgierski An- 
dro Nowotny wyrwał Malodego z rąk szery- 
fa, który jedną ręką uchwycił Nowotnego za 
surdut, drugą zaś przyłożył mu rewolwer do 
piersi. Nowotny, aby odwrócić grożące nie- 
bezpieczeństwo, odbił mu rękę w bok, poczem 
szeryf, jak Nowotny zeznał, zakomenderował 
fire i rozpoczął dwuminutowy ogień. 
Węgier Jeneso zeznał, że szeryf wołał przed- 
tem do policyantów : give two shats or three; 
Nowotny jednak słów tych nie słyszał. Już 
po pierwszych strzałach strejkujący poczęli 
uciekać lub rzucać się na ziemię, aby uni- 
knąć postrzału. Że ogień trwał długo, wyni- 
ka z wielkiej liczby zabitych (22) i rannych 
(88); rany zaś, przeważnie na plecach i 
grzbiecie, dowodzą, że streykujący nie sta- 
wiali oporu, lecz uciekali. 

Z wychodźców galicyjskich zabito: Woj- 
ciecha Brzostowskiego z Brzeźnicy powiatu 
ropczyckiego, Antoniego (Adama) Ziemiń- 
skiego z Wiśniowej powiatu ropczyckiego, 
Wojciecha Zycha z Wadowic górnych powiatu 
mieleckiego, Klemensa Płatka niewiadomego 
pochodzenia, Stanisława Zagórskiego z Pilzna 
i Iwana Skreba z Osłanicy powiatu lisieckie- 
go; raniono zaś Józefa Płatka z Ozermina 
powiatu mieleckiego, Andrzeja Urbana z Jo- 
dłowej powiatu pilzneńskiego, Tomasza Pary- 
wa z Bystrzycy powiatu ropczyckiego i Fr. 
Romana z Ostruszowa powiatu grybowskiego. 
Proces karny przeciw szeryfowi i policyan- 
tom jest w toku, a konsulat w Filadelfii bę- 
dzie interweniował, aby uzyskać indemnizacyę 
na rzecz ofiar i ich rodzin. 


KRONIKA 


Lwów, 2 listopada. 


— Z œ. i k. armii. W dalszym ciągu 
mianowani kapitanami II klasy : Józef Andres 
24 p., Władysław Baczyński 85 p., Władysław 
Wolański 41 p., Robert Obertyński 58 p., Bru 
no Rakowaki 82 p., Jan Horak 40 p., August 
Miezl 95 p., Gustaw Zygadłowicz 96 p., Karol 
Gottlicher 77 p., Jan Straub 9 p. 

Porucznikami mianowani: Karol br. Ippen- 
burg-Bussche nauczyciel szkoły kadetów w Ło- 
bzowie, Ferdynand Jakubsche 95 p., Teodor 
Wimmer 57 p., Hugo Groer 80 p., Roman Brze- 
ziński 11 p., Henryk Wondra 90 p., Karol Ko- 
narski 2 bat. pion., Alfred Dubasiewicz 18 bat. 
pion., Ryszard Klobassa 12 bat. pion., Wiktor 
Spielvogi 24 p., Ernest Lieball 95 p., Karol 
Böhm 90 p., Józef Polivka 89 p., Rudolf Je- 
iabek 55 p., Lotar Klutschak 18 p., Jan Bart- 
mański 78 p., Emanuel Hulik 80 p., Fryderyk 
Lux 20 p., Edward Dev 55 p., Józef Czech 15 
p., Władysław Hessler 15 p., Józef Heller 81 
p., Piotr Aronovie 18 p., Jan Puntschert 13 p., 
Ryszard Dulewski 95 p., Maryan Repka 80 p., 


4 


Feliks Sokulski 15 p., Mieczysław Walichiewiez 
88 p., Henryk Myzyk 56 p., Karol Fittera 40 
P., Fryderyk Seifert 95 p., Emil Heindl 77 p., 
Aloizy Rautenkranz 10 p., Ryszard Fróschel 56 
Po Rudolf Scehmeiser 9 p., Seweryn Gadziński 
98 p., Jarosław Firbas 24 p., Maryan Gottlieb 
55 p., Kazimierz Midowicz 75 p., Jerzy Schu- 
ster 9 p., Mieczysław Łasiński 56 p., Jan Ro- 
liński 90 p., Edward Petecki 80 p.. Jarosław 
Schlechta 9 p., Józef Mięsowicz 58 p., Józef 
Erlacher 77 p., Antoni Polesny 95 p, Wacław 
Hradec 45 p, Józef Bašek 55 p, Fr. Hrabal 
80 p,, Stanisław Hlavaty 58 p., Szymon Aich- 
walder 55 p., Albin Abrahamowiez 75 p., Józef 
Bily 15 p., Karol Zeller 95 p. (C. d. n.) 


— Zaduszki. Przez dwa dni świąteczne, 
niedzielę i poniedziałek, wśród słonecznej zwła- 
szcza w niedzielę pogody, zwiedzała publiczność 
nasza „miasta umarłych*, dając dowód pamięci 
o swych najbliższych i najdroższych, nie będą- 
cych już pomiędzy żyjącymi. Najliczniej oczywi- 
ście gromadzono się na cmentarzu Łyczakowskim. 
gdzie w tym roku znacznie mniej aniżeli za lat 
dawniejszych było wystawności w transparentach 
na grobach, za to zaś można było zauważyć 
wielką liczbę skromnie oświetlonych krzyżów, 
dostarczonych przez Stowarzyszenia katolickie, 
które dechód ze sprzedaży tych krzyżów przezna- 
czyły na rzecz ubogich naszego miasta, Dziś 
przypada właściwy dzień zaduszny, posępny, 
chmurny dzień listopadowy, prawdziwy dzień 
„Święta nmarłych". 


t Mary Adelaida, księżna Wielkiej Bry- 
tanii i Irlandyi, małżonka księcia Franciszka 
Teck, matka księżnej Wiktoryi, poślubionej w r. 
1898 księciu Yorku, Jerzemu, zmarła w Rich- 
mondzie koło Londynu, przeżywszy lat 64. Zgon 
ten okrywa żałobą wiele dworów europejskich. 


— Galicyjska spółka naftowa „Po- 
tok“ ogłasza, iż w obec malwersacyi odkrytej 
w Tow. wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, 
zarząd spółki postanowił zgodnie % prawdą po- 
dać do wiadomości osób interesowanych, że przez 
p. Czesława Kieszkowskiego, firmującego dotąd 
spółkę, a od 29 z. m. z zarządu wykluczonego, 
przedsiębiorstwo „Potok“ żadnej materyalnej straty 
nie ponosi, 

Na powyższem oświadczeniu podpisani: K. 
hr. Scipio, A. Raczyński, dr. F. Łubieński, oraz 
dyrektor techniczny Julian Fabiański. 


— Z „Sokoła*. Wydział Tow. gimna- 
stycznego „Sokół“ wa Lwowie, rozpisuje kon. 
kurs na posadę nauczyciela jazdy konnej. Wy- 
maganem jest: 1. znajomość języka polskiego; 
2. dowody uzdolnienia na nauczyciela jazdy kon- 
nej. Zgłoszenia pisemne nadsyłać należy do kan- 
celaryi Towarzystwa codziennie między godziną 
6 a 8 wieczorem, najdałej do 20 b. m, gdzie 
też o bliższych warunkach dowiedzieć się można. 


— W Stowarzyszeniu nauczycielek 
(Rynek 10), rozpoczął się w połowie z, m. dru- 
gi rok kursów przygotowawczych dla nauczy - 
cielek do egzaminu wydziałowego wszystkich 
trzech grup. Wynik kursów zeszłorocznych był 
ze wszech miar zadowwlniający, bo kandydatki 
kształcone pod okiem Stowarzyszenia zdały pra- 
wie wszystkie egzamin z wyszczególnieniem. 
I w tym roku zapisała się na kursa te znaczna 
liczba nauczycielek oraz i pań, które dla swego 
wykształcenie pragną pogłębić wiadomości swe 
w jednej lub kilku naukach. W kursie tegoro- 
eznym na podstawie doświadczeń ubiegłego ro- 
ku, wprowadzono pewne ulepszenie w wykładach, 
do których uproszono pierwszorzędne siły nau- 
kowe. 


— Jedność stowarzyszenie! robotników 
katolickich, obchodziła w niedzielę d. 31 z. m. 
pierwszą rocanicę założenia swego. Rano odpra- 
wił ks. Wróblewski T. J. w kościele 00. Je- 
zuitów mszę Św. na inteneyę Towarzystwa, wie- 
czorem zaś w sali „Skały“ odbyło się zebranie, 
w którem wzięło udział przeszło 300 robotni- 
ków z rodzinami. Wygłoszono rozmaite prze- 
mowy i wiersze okolicznościowe. Ze sprawoż- 
dania przedłożonego przez p. Włodz. Zawadz- 
kiego okazało się, że Towarzystwo liczy dziś już 
przeszło 400 członków. W łonie Towarzystwa 
zawiązało się Stowarzyszenie specyalnie o ce- 
lach pomocy finansowej p. t. „Przyjaźń“. 


— P. Emanuel Tonner, dyrektor cze- 
skiej Akademii handlowej w Pradze, odznaczony 
został krzyżem kawalerskim orderu Franciszka 
Józefa. P. Tonner jest — jak wiadomo — szcze- 
rym przyjacielem narodu polskiego, niejednokro- 
tnie kraj nasz odwiedzał i zjednał sobie serca 
wszystkich, którzy mieli sposobność poznać go 
bliżej. 

— Radea Dworu Nensser, znakomity 
lekarz, uczony i profesor Uniwersytetu wiedeń- 
skiego, zaręczył się z panną Paolą Mark, znaną 
zaszczytnie artystką Opery wiedeńskiej, panna 
Mark, obdarzona prześlicznym głosem, należała 
do składu opery od r. 1892 do 1896; w roku 
zeszłym zasłabła niestety na gardło. Dłuższa 
choroba nie pozwoliła jej występować na deskach; 
leczył ją prof. Neusser z całą pieczołowitością, 
między pacyentką a lekarzem nawiązał się sto- 
sunek, kończący się obecnie małżeństwem. 


— Dar. P. Kolloros Alhin, właściciel bro- 
waru w Skawinie, złożył na ręce p. prezydenta 
miasta Lwowa z okazyi otwarcia składu i sprze- 
daży piwa skawińskiego we Lwowie, kwotę 50 
zł, na rzecz gimnazyum polskiego w Cieszynie. 


A Kolej elektryczna. Z powodu za- 
mianowania p. Józefa Tomiekiego, inżyniera, 
kierownikiem kolei elektrycznej, posadę p. Tomi- 
ckiego obejmie z dniem 1 stycznia 1898 p. Zdzi- 
sław Dyduszyński, ukończony i egzaminowany 
technik, jako inżynier-asystent miejskiej kolei 
elektrycznej. 


A Regulacya płac. Na jednem z osta- 
tnich posiedzeń zaproponował magistrat m. Lwo- 
wa wstawić do budżetu na rok 1898 kwotę około 
45.000 zł., na podwyższenie płac urzędników 
magistratu, zgodnie z rządowym projektem re- 
gulacyi płac urzędników rządowych. 


= Znalezione zwłoki. Dnia 31 z. m. 
znaleziono w rowie na gruntach należących do 
em. wojskowego c. k. radcy rachunkowego p. L. 
Hermanka, zwłoki żebraka nieznanego z nazwi- 
ska, około 60 lat liczącego, średniego wzrostu. 
bruneta, szezupłej budowy ciała, wynędzniałego, 
ubranego w stary ciemny paltot jesienny, ciemne 
spodnie, sznurowane buciki i granatowy kaszkiet 
Z daszkiem, który jak orzekł obecny na miejscu 
lekarz miejski, zmarł w skutek wycieńczenia. 
Zwłoki odstawił komisaryat do kostnicy miejskiej. 


= Niezwykłe zapasy ze złodziejem, od- 
bywały się onegdajszej nocy na stawach Panień - 
skich. Dozorca tych stawów Leszczyński, na 
brzęk szyby, wygniatanej u drzwi pokoju gdzie 
czuwał, rzucił się bez żadnej broni na włamu- 
jacego się rzezimieszka i rozpoczął z nim walkę. 
Nierówne walka ta przybrać już miała dla do- 
zorey obrót niebezpieczny, gdy na szezęśnic w 
stanowczej chwili w skutek sygnałów dzwonków 
elektrycznych, zbiegli się domownicy i sąsiedzi 
i ubezwładnili zbrodniarza. Zbroduiarz miał to- 
warzysza, z którym też pod strażą, telef mieznie 
zarekwirowaną, odstawiony został na in-pekcyę 
policyjną. Zdaje się, że są to ci sami E»rawcy, 
którzy ostatnimi ozasy niejednokrotnie tak do- 
tkliwe szkody wyrządzali w własności Tw. ły- 
żwiarskiego. 


— Ślub. W Warszawie odbył sie d. 30 
z. m. o godzinie 2 popołudniu w kościele farnym 
św. Jana ślub znanej pierwszorzędnej urtystki 
dramatycznej p. Heleny Marczello-Chraszcz: wskiej 
z p. Władysławem Palińskim, artystą dramaty- 
cznym. 


— Złote wesele. Dnia 30 z. m. od- 
była sią w kościele 00. Bernardynów w Tar- 
nowie w obec licznie zgromadzonej publiczności 
rzadka uroczystość. 

W tym dnin ks. Ferdynand Moralski ka- 
znodzieja i wikary 00. Bernardynów po pięknej 
i rzewnej mowie udzielił błogosławieństwa p. Ja- 
nowi Sapicie emer. urzędnikowi e. k. Dyrekeyi 
skarbowej i jego małżonce Marcinie z domu 
Fetzer z okazyi 50 -letniego jubileusza pożycia 
małżeńskiego. Po dokonanej ceremonii kościulnej 
i po mszy św. nasią,iło uroczyste przyjęcie ju- 
bilatów przez ks. Ferdynanda do III. zakonu 
św. Franciszka z Asyżu. 


Następnie podejmowali jubilaci liczne grono 
gości przybyłych ze Lwowa, Podwołoczysk i No- 
wego Sącza. Wśród uczty prześliczny toast 
wniósł ks. Moralski na cześć jubilatów i ich ro- 
dziny. 


4 Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie, Wintenty Tschirsehnitz, tyt, dyrektor i kie- 
rownik działu artystycznego e. k. państw. Szkoły 
przemysłowej we Lwowie, były profesor rysun- 
ków w tut. wyższej Szkole realnej, przeżywszy 
lat 58. Od wczoraj powiewa z gmachu c. k. 
państwowej Szkoły przemysłowej we Lwowie 
chorągiew żałobna, z powodu zgonu ś. p. prof. 
Tschirschnitza; 

Józef Gerstmann, c.ik. major ad honores 
w pensji, w 5% roku życia. 


-— W sprawie defraudacyi w krak. 
Towarzystwie wzaj. ubezpieczeń, zaprzecza ener- 
gieznie Czas głosom „z tendencyjną złośliwością” 
rozsiewanym, jakoby usiłował fatalną tę sprawą 
zacierać i łagodzić, Dziennik ten zapewnia, że 
podaje informacye stwierdzone dokładnie, co tem 
jest łatwiejsze, iż dyrekcya Towarzystwa niczego 
nie tai. 

Czas dowiaduje się, że prokuratorya pań- 
stwa wytoczyła przeciw Czesławowi Kieszkow- 
skiemu śledztwo o zbrodnię oszustwa z $$. 197 
i 200 u. k., oraz o zbrodnię sprzeniewierzenia 
z $. 188 u. k. Rozesłała też zanim tele gramy 
i listy gończe. 

W sobotę przed południem przybyła do 
biura dyrektora-referenta dr. Romera, koinisya 
złożona z sekretarza sądowego p. Millera i star- 
szego komisarza policyi p. Swolkiena, oraz pro- 
tokolanta i rozpoczęła czynności urzędowe. Mię- 
dzy innemi komisya zarządziła rewizyę prywa- 
tnego mieszkania, oraz biura Czesława Kieszkow- 
skiego. 


„W kilku dziennikach — czytamy dalej 
w Czasie — pojawiła się wiadomość, w wyso- 
kim stopniu dotykająca dyrekcyę Tow. wzaje- 
mnych ubezpieczeń, mianowicie, że wysłała ona 
jednego z urzędników, aby przestrzegł Czesława 
Kieszkowskiego 0 wykrytych defraudacyach i 
skłonił go do ucieczki. Wobec tego zwróciliśmy 
się o wyjaśnienie tej sprawy do dyrekcyi, a p. 
dyrektor Romer zapewnił nas, że dyrekcya ża- 
dnego vrzęduika nie wysyłała, lecz zaraz po wy- 
kryciu defraudacyi i stwierdzeniu sprawy roze- 
słała znany komunikat, a następnie zawiadomiła 
prokuratoryę państwa, 


„Ponieważ w pewnych kofi 
no nazwisko owego urzędnika. WIĘ 
się bezpośrednio do niego i otrzyme: 
pujące wyjaśnienie z prośbą 0 NE niony $P 
jego nazwiska. Urzędnik ów, spokre w pgri! 
panią Czesławową Kieszkowską, do ję I (isć 
się, jakie zarzuty i podejrzenia pada) paie © 


sława Kieszkowskiego. uważał 28 , 
wiadomić go o tem jak naprędzej ł Pić gie 
z nim do Krakowa, by się mógł 008! rawie, 
przypuszczając, aby on był istotnymi p” 
W, tym celu, wziąwszy jednodniowy. t 
naczelnika biura p. Jaugustyna, WY ró” 
do Barwałdu, gdzie Czesław Kieszko rodit) 


dziną bawił. Tu go nie zastał, leez o. d0 20: 


dowiedział się, iż wyjechał do krewny joik i 
górza. Podążył tam natychmiast ÓW 


stanął w Zagórzu we środę 0 godzinie jęgak0W” 
rano. Zaraz zobaczył się z Czesławem ajae 10 ze 
skim i uwiadomił go o fakcie, WZYW ds 
tychmiastowego powrotu do Krakowa goni 


nia wyjaśnień i wskazówek, oraz © josiko 
się z tak ciężkich zarzutów. Ozesław kl 
ski, nie dotykając sprawy zarzutów 
krótko, że jutro rano (we czwartek) 

Krakowa. Na uwagę urzędnika, ieia jer o” 
zaraz, nie zgodził się. pozostają A zał UA 

tnem oświadczeniu. Urzędnik odje jzjejnd e 
sław Kieszkowski zaś widocznie & giko © 
skierował swoja kroki, widząc, że wie 
szło na jaw“. 


ści — szkody nabytym prawom sl : 
dalece, że gdyby dyrekcya w tej SĄ wy, iS 
koić miała wszystkie te prawai WSP... je” 

kom wszystkie należytości, to pozostała)! gut 


jako nadwyżka kilka kroó stotysięcy s jeb fur" 
zdefraudowana pokryta zostanie z zap aii, 
duszów. Zmniejszenie tych fundus% nych |; 
naturalnie ogólny majątek ubezpie procit 
jest strata dotkliwa, której nikt nie 7% 
nie zaprzecza, BOJ 
„Opowiadają w różnycii kołach, Bój Ę 
Kieszkowski naraził wiele prywatny ganfe 


ciężkie straty pieniężne, nadużywają” mgl < 
nia; wymieniają kwotę okoł» 200.04 26 


— Z (ieszanowa nam piszą: 
b. m. żegnaliśmy powszechnie SZano 
Juliana Frejdenburga, który jako insp® 
ny przeniesiony został do Jaworowa: obi” 
denberg w czasie swego siedmioletniej prad 
w powiecie naszym był nietylko akt oby 
wego i sniniennego urzędnika, lecz a 
watela. Wyjeżdżającegoe żegnano uoh sanie £ 
której pierwszy przemówił nader sem 
starosta Karchezy. Podniósłszy Z u 
serca solenizanta, pożegnał g0 : e 
żalem, życząc mu wszelkiej pomyślnoś |. głowe 
dze dalszego życia. Następnie WYS = gsież 
pożegnalne, pełne ciepła i uznania, y ad 
Swadowski imieniem duchowieństWŚ» Pa ipi 
Petryszak, kierownik szkoły miejscowo? gow] » 
niu własnem i swych kolegów “i stwa i 
nauczyciel Saloni w imieniu nauczyć gtrzelć 
wiatu, sekretarz Rady powiatowej Ady: 
oraz wielu innych uczestników bies s 

e 

— Pod kołami wagonu p oktoba 
cznej w Wiedniu, zginęła w sobotę s 
śmiercią pewna kobieta, która ©0080 
będącego w pełaym ruchu wagonu, 
tak nieszczęśliwie, że upadła na BJJ a: B 
się pod koła i poniosła śmierć na miy 


to jakaś przyjezdna z Węgier, nież 
zwiska. 


1 
rok 10) 
— Budżet m. Wiednia 1 i bud 
wykazuje 4!/ miliona zł. deficytu. *J „ dot 
preliminowane są na 40,458.430 7 jady 3 
(bez dodatków) na 14.617.240 zł PR 
nek w podwyższeniu dodatków. nit 
amerykański na polu ekonomiczno, ku Pe 


8 pop! |, 


„ 


tu” 
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Otwarcie nowego Trybunału sądowe- 
go i poświęcenie nowego gmachu są- 
dowego w Stryju. 


Nazioa 81 b. m. była dla miasta Stry- 
ja dniem niezwykłej uroczystości. w dniu 
tym miał» nastąpić uroczyste otwarcie da- 
wno upragnionego dla miasta nowego Trybu- 
nała sądowego i poświęcenie nowego przy- 
bytku Temidy. Z wieży ratuszowej powiewa- 
ły narodowe flagi, któremi też przystrojono 
nowy wspaniały gmach sądowy. O godzinie 
8 rano zebrane gremium członków nowego 
Trybunału sądowego i wszyscy naczelnicy 
sądów powiatowych do nowego Trybunału 
przydzielonych z prezydentem p. Hinzem 
na czele wraz z reprezentacyą miasta i bar- 
dzo licznym udziałem publiczności, powitało 
na dworcu kolejowym przybyłego na tę uro- 
czystość w towarzystwie radcy Dworu star- 
szego prokuratora państwa Woronieckiego i 
sekretarza apelacyjnego Lewandowskiego, Pre- 
zydenta wyższego sądu krajowego JE. dr. 
Tehorznickiego, który mile powitał obecnych. 

O godzinie 9 rano odprawiono solenne 
nabożeństwo w rz. kat. kościele a następnie 
o godzinie 10 rano w gs kat. cerkwi; okie 
świątynie przepełnione były publicznością ; 
na naczelnych miejscach zasiedli przyszli ezłon- 
kowie nowego Trybunału: podczas nabożeństw 
odspiewały chóry miejscowe kilka pięknych 
utworów. O godzinie 12 w południe zebrali 
się uczestnicy tej uroczys' ości w pięknie urzą- 
dzonej sali rozpraw nowego Trybunału. gdzie 
dokonał aktu otwarcia nowego sądu JE. Pre- 
zydent wyższego sądu krajowego dr. Tehorzni- 
eki następującem przemówieniem: 

Czcigodni Panowie! 

„Najwyższem postanowieniem z dnia 29 
grudnia 1890 raczył Jego Cesarska i Kró- 
lewska Mość zezwolić na kreowanie sądu ob- 
wodowego w Stryju. Trzeba było przedsię- 
brać budowę odpowiednego a kosztownego 
gmachu, wynikły ztąd rozliczne trudności w 
rychłem zrealizowaniu aktu Najwyższej łaski 
Monarchy, a tak dzisiaj dopiero zgromadzili- 
śiny się tutaj na uroczysiość otwarcia sądu j 
poświęcenia gmachu. Przedewszystkiem wy- 
wiązuję się z polecenia danego mi przez JR. 
P, Ministra sprawiedliwości barona Gleis- 
pacha, xtóry prosił mię, bym Panom oznajmił, 
jak mu żal, że czynnosci jego urzędu nie do- 
zwoliły mu wziąć udziału osobistego w dzisiej- 
szej uroczystości i bym wyraził jego najgo- 
rętsze ź'czenia dla nowego sądu. Imieniem 
krajowe administracyi sądownictwa, spełniam 
miły obowiązek wyrażenia reprezentacyi mia- 
ata Stryja gorącego podziękowania za ofiar- 
ność na cele sądownictwa okazaną bezpła- 
tnem odstąpieniem gruntu pod budowę, Zna- 
czniejszem przyczymieniem się do kosztów bü- 
dowy i prowadzeniem na własny rachnnek 
budowy gmachu, który rząd od miasta odkn- 
pić ma, spłacając cenę kupna w rocznych 
ratach. W szczególności niechaj mi wolno 
będzie podnieść zasługi pana mecenasa i posła 
na Sejm krajowy dr. Filipa Fruchtmanna, 
który prowadząc imieniem reprezentacyi mia- 
sta rokowania z rządem co do budowy gma- 
chu, przy całej gorliwości i ścisłości, z którą 
warował interesa miasta, wyrozumiałością, 
energią użytą, gdzie jej było potrzeba, i ta- 
ktem niejedną trudność, uchylił. Niemała część 
zasługi należy się w tym kierunku też memu 
poprzednikowi w urzędzie, JE. p. Jakóbowi Ši- 
monowiczowi który gorąco 1 stanowczo zazna- 
uzył w obec władzy centralnej potrzebę kre- 
owania sądu obwodowego w Stryju i popie- 
rał skutecznie słuszne żądania miasta. i 

Gmach ten wedle planów ministeryal- 
nego radcy budownictwa p. Franciszka Sko- 
wrona, wykonany przez architektę p. Turka 
vod kierownictwem inżyniera Budzyńskiego 
i zwierzebniczem kierownictwem p. radey Sko- 
wrona, przedstawia się okazale; a tak i tym 
Panom, w szczególności zaś p. radcy Skowro- 
nowi, który z ojcowską niemal pieczołowito- 
ścią zajmywał się budową stryjską, należy się 
a ust moich wyraz podziękowania. ! 

Rozporządzeniem Ministerstwa sprawie- 
dliwości oznaczono dzień jutrzejszy jako ów, 
w którym sąd obwodowy w Stryju ma roz- 
począć swoją działalność. Budzi się on do ży- 
cia wśród warunków sprzyjających. Dzięki 
szezodrobliwości Rządu, dzięki mianowicie tej 
niezwykłej, zaiste podziwienia godnej energii, 
z którą Pan Minister sprawiedliwości Jego 
Ekscelen:ya hr. Gleispach zajął się podnie- 
sieniem sądownictwa i dzięki sprawiedliwej 
jego, jawnej życzliwości, z którą uwzględnia 
w szczególności potrzeby sądownictwa w kra- 
ju naszym, wyposażony został sąd obwodowy 
w Stryju w siły sędziowskie w takiej liczbie, 
jak żaden z jego poprzedników. Pomnożenie 
sił w sądach, którego wykonanie jedynie 
tylko d!a braku dostatecznej ilości ukwaliii- 
kowanych kompetentów zwłoki doznaje, będzie 
w miarę napływu odpowiednich kandydatów, 
w przyszłości postępować dalej, a tak i sąd 
stryjski może się spodziewać, że w najbiiż- 
szych latach otrzyma tak sam jak iw podle- 
głych mu sądach powiatowych siły sędziow- 
skie zupełnie dostateczne. Pod wpływem re- 
formy sądownictwa cywilnego, z inicyatywy 
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Jego Ekseelencyi Pana Ministra sprawiedli- 
wości powstał niebywały ruch umysłowy w 
sądach naszych, objawiający się w szezegól- 
ności na kursach i zebraniach przeznaczonych 
dla studyów nowych ustaw procesowych, a 
rozporządzenie Ministerstwa z 15 sierpnia o 
sędziowskiej służbie przygotowawczej daje też 
rękojmię, że młodzież wstępująca do sądu, 
używana mniej do usuwania zaległości, a wię- 
cej zajęta pogłębieniem wiedzy i uzupełnia- 
niem wykształeenia zawodowego, dostarczy 
w przyszłości zastępu sędziów należycie przy- 
gotowanych dla spełnienia ważnych celów są- 
downietwa. 

Życzę sądowi obwodowemu w Stryju 
by rozpoczynając czynności u wstępu nowej 
epoki w historyi sądownictwa w kraju na- 
szym, rozwinął działanie w eałej pełni zba- 
wienne na pożytek obwodu, pozostając zawsze 
wiernym godłu na gmachu tym umieszczo- 
nemu „fiat justitia“. A godło to, czeigodni 
Panowie. to nie owa bezwzględna teza rzym- 
skiego jus strictum, to wyraz tego, co my sọ- 
dziowie ślubujemy w naszej przysiędze sę- 
dziowskiej: wykonywać sądownictwo wedle 
najlepszego przekonania, wymierzać sprawie- 
dliwość zarówno każdemu, bez różniey stanu 
bogatemu jak ubogiemu; w ogóle wykonywać 
sądownietwo wedle ustaw, nie dając się od 
tego odwieść ani bojaźnią, ani przyjaźnią, ani 
namiętnością, ani żadnymi względami ubocz- 
nymi, lecz zawsze i bezwarunkowo służyć 
tylko prawdzie i prawu Ustawy nasze, któ- 
rych sąd wedle tego zaprzysiężonego obowią- 
zku ściśle przestrzegać winien. są dalekie od 
surowości starorzymskiej tezy fiat justitia pe- 
reat mundus. Jesli ustawy karne nakładają 
na sędziego obowiązek wniknięcia w psychi- 
czne tajniki serca zbrodniarza, i zniżania ka- 
ry ad minimum w miarę takiego badania 
stopnia jego winy podmiotowej; — to ustawy 
cywilne, szezególnia zaś wchodzące za dwa 
miesiące w życia nowe normy o postępowa- 
niu w sprawach prywatno-prawnych, oparte 
na ustności, jawności, wolnem ocanieniu mo- 
ty środków dowodowych, na obowiązku stron 
mówienia prawdy przed sądem i obowiązku 
sądu, badania materyalnej prawdy z urzędu, 
otwierając szerokie pole do urzeczywistnienia 
szczytnej definieyi prawa: dus est ars aequi 
et boni. Wykonywując ustawy o postępowaniu 
spornem, niespornem i egzekucyjnem wedle 
ich ducha i inteneyi, winien sąd być opie- 
kunem nieletnich sierót i osób, które dla wad 
umysłu lub ciała opieki potrzebują, winien 
pokrzywdzonemu użyczyć skutecznej pomocy 
dla szybkiego zrealizowania prawa, wkracza- 
jąc w tym celu przymusowo w sferę prawną 
krzywdziciela winien on z drugiei strony 
ezynić to tylko o tyle, o iledla przywrócenia 
stanu prawnego jest konieczne i nieodzowne, 
i nie niszczy uznanego ustawą, mianowicie 
egzysteneyi rodzin i narzędzi do pracy Zawo- 
dowej dłużnika nieodzownych. 

Bojaźń, przyjażń, namiętność, sympa- 
tye lub antypatye czy osobiste czy partyjne, 
wogóle wzgiędy uboczne, wedle roty przysięgi 
sędziowskiej pozostają bez wpływu na sąd w 
spełnianiu jego wzniosłego zadania. Aspiracye 
narodowośsiowe, waśnie polityczne, dążenia 
stronnictw, spierających się z sobą wśród 
walk społecznych niechaj więc zamilkną u 
progu tego gmachu; niechaj gmach ten po- 
święcony prawdzie i prawu, będzie opoką, 0 
którą rozbiją się wezbrane fale namiętności 
politycznych, narodowościowych i społeczny ch, 
łamiąc się na granicach, które ustawy im 
zakreślają, niechaj w gmachu tym przenika 
każdego poszanowanie prawa, a sędziego nad- 
to też pełna świadomość zaprzysiężonych o- 
bowiązków. 

Zmane mi dobrze przymioty umysłu i 
serca mianowanego przez Najj. Pana prezy- 
denta p. Hinzega, któremu oddaję kierowni- 
etwo tego sądu, budzą we mnie przekonanie, 
iż życzenie, które właśnie wyraziłem, spełnio- 
ne będzie. Rozpoczynasz panie prezydencie, 
czynność swą pod pomyślną wróżbą. Ofiar- 
ność reprezentacyi miasta i zabiegi jej czy- 
nione, aby sąd ten do skutku przyszedł, sta- 
nowią niezbity dowód zaufania do sądowni- 
«twa. Obeeność przedstawicieli wszelkich władz 
wojskowych, eywilnych, duchownych i auto- 
nomicznych, wskazuje na sympatyę, z którą 
witane jest otwarcie sądu. Zachowaj panie 
prezydencie te drogozenne objawy zaufania 
ogółu dla urzędu, którego jesteś sterownikiem 
a zarazem reprezentantem, czuwając nad tem 
by sąd w stosunku ze stronami wykonywującć 
ściśle i energicznie władzę mu nadaną, prze- 
strzegał zawsze i wszędzie, wobec każdego za- 
równo owych względów taktu i życzliwości, 
które są znamieniem wyższości umysłowej a 
jednają wszystkich, nawet tych, których tra- 
fia ramię sprawiedliwości. 4 

A teraz, czcigodni panowie, rozpoczęliśmy 
uroczystość dzisiejszą, jak się godzi, to jest 
z Bogiem; modliliśmy się prosząc, by z od- 
wiecznego zdroju prawdy spłynął promień 
rozjaśniający umysły i rozgrzewający Serca. 
Ogłaszająe sąd obwodowy w Stryja z dniem 
jutrzejszym jako otwarty, zwraca się myśl na- 
sza 1 uczucie nasze oczywiście do Tego, któ- 
remu na kreowanie sądu tego dzięki nasze 
przedewszystkiem się należą, którego po Bogu 
w każdej okoliczności radosnej czy smutnej, 
wspominamy z najwyższą czcią, składając Mu 


hołd naszej uległości, wierności i wdzięczno- 
ści, do Tego, którego poczucie obowiązków, 
mądrość i sprawiedliwość jest i będzie zawsze 
niedoścignionym wzorem, a w którego imie- 
niu sąd obwodowy wyroki wydawać jest po- 
wołany. Dajmy więc wyraz tym naszym u- 
czuciom i złączmy serca nasze w jednym 
okrzyku: Najjaśniejszy Pan Cesarz Franciszek 
Józef niech żyje! Mnohaja lita. 

Obecni z zapałem trzykrotnie okrzyki te 
powtórzyli. 

Następnie przemówił radca Dworu i 
starszy prokurator Państwa Woroniecki, który 
zaznaczył, iż nowy sąd obwodowy prawie ró- 
wnocześnie z rozpoczęciem swej działalności 
ma zastosować w procesach cywilnych i kar- 
nych ważną i cenną zdobycz nowych ustaw, 
t. j. jawność 1 ustność, czyli bezpośredniość 
rozpraw, tudzież swobodne ocenienie wyniku 
dowodów. 

Zaznaczywszy znaczenie i dążność no- 
woczesnego ustawodawstwa w sądownictwie, 
rzekł p. radea Dworu: „Niech w tym bu- 
dynku, którego otwarcie dziś tak uroczyście 
obchodzimy, idea spólnego, zgodnego współ- 
działania ku zbadaniu prawdy zawsze przy- 
świeca sędziom, oskarżycielom i obrońcom, 
niechaj oni wszyscy wspierając się wzajemnie 
i działając w harmonii z sobą, przyczynią 
się do tego, aby w tym ginachu głoszono 
tylko sprawiedliwa wyroki, stwierdzające sen- 
teneyę: Justitia fundamentum regnorum! 

Imieniem reprezentacyi miasta burmistrz 
Göttinger jako dowód wdzięczności miasta 
Stryja za trudy JE.| Prezydenta Tehórzni- 
ekiego około przyspieszenia budowy nowego 
gmachu i otwarcia nowego Trybunału, wrę- 
czył JE. Prezydentowi Tcehorznickiemu na 
mocy jednomyślnie powziętej uchwały rady 
miejskiej z 7 października akt wieczystej fun- 
dacyi rocznych 200 koron imienia Tehorzni- 
ckiego na coroczne wsparcie dla więźniów, 
którzy karę odbyli i dali dowody moralnej 
poprawy. 

JE. dr. Tehorznicki podziękował za ten 
szezodry dar miasta, uznany i przez JE. Pana 
Ministra sprawiedliwości jako myśl zaszczyt 
przynoszącą całej ludności i dowód pełnego 
zrozumienia wspólnych zadań państwa i spo- 
bczeństwa. 

Fundacyą tę zasilił zaraz JE. Prezydent 
Tehorznicki datkiem w kwocie 500 zł. z wła- 
snej szkatuły. 

Imieniem gremium adwokatów przema- 
wiał następnie adwokat i syndyk miasta dr. 
Fruehtman przyłączając si w zupełności do 
wywodów radcy Dworu Woronieckiego i za- 
znaczając konieczność wspólnego działania ad- 
wokatów i sędziów celem służenia prawdzie 
i sprawiedliwości. Nowo mianowany Prozy- 
dent sądu Hinze w pięknem i jędrnem prze- 
mówieniu zapewnił JE. Prezydenta Tchorzni- 
ekiego o świadomości i ważności poruczonego 
mu zadania, które bezwątrienia spełni i całe 
gremium nowego Trybunału. Poczem doko- 
nali aktu poświęcenia nowego gmachu ks. ka- 
nonik Lud. Oliender i Władysław Sielski a 
wszyscy obecni podpisali akt pamiątkowy. 

O godz. 3 popoludniu urządziła repre- 
zentacya miasta w obszernej sali posiedzeń 
ucztę, do której zasiadło około 180 uczestni- 
ów. Pierwszy toastował burmistrz miasta 
Goettinger na cześć Najjaśniejszego Pana, 
dr. Fruchtmann na cześć JE. Prezydenta 
Tchorzniekiego, który w toaście na historyi 
miasta opartym wzniósł puhar na pomyślność 
Stryja. Prof. dr. Wasilewski pił zdrowie no- 
wego Prezydenta sądu Hinzego, na co tenże 
odpowiedział toastem na pomyślność miasta w 
ręce Tadnego p. prof. Wasilewskiego. Nastę- 
pnie nowo mianowany prokurator Czerwiński 
wzniósł toast na zgodę sędziów i doradców 
prawnych stron, wreszcie dr. Baczyński na 
cześć Prokuratora, Marszałek hr. Dzieduszycki 
„kochajmy się*, wreszcie dr. Bylina na cześć 
radcy i byłego kierownika sądu pow. radcy 
Brożyńskiego. 


z 
Związek stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych. 


NW NAA 


Drugie i ostatnia posiedzenie tegoro- 
cznego zjazdu delegatów Związku odbyło się 
w sobotę pod przewodnictwem p. Kotarskie- 
go. Wybrane specyalne komisye złożyły spra- 
wozdania. 

Komisya wydziałowa (ref. dr. Wurst) 
wniósł o przyjęcie sprawozdania wydziału z 
z zadowoleniem do wiadomości. Sprawozdanie 
to opracowane przez p. Narcyza Ulmera świad- 
czy o silnym rozwoju stowarzyszeń. Z ogól- 
nej liczby 489 stowarzyszeń w kraju było z 
poręką nieograniczoną 109, czyli 22/29 pre., 
z poręką ograniczoną 378, czyli 7730 pre., 
nieregestrowanych 2, czyli 041 pre. W roku 
ubiegłym przybyło 57 stowarzyszeń: 47 kre- 
dytowych i 10 innych. Statystyka podnosi 
wzrost usiawiczny stowarzyszeń żydowskich. 
Z ogólnej liczby członków z końcem 1896 r. 
w stowarzyszeniach kredytowych było 263.842 
członków, z których wypada na rękodzielni- 
ków 26612, na handlarzy i kupców 41.594, 
rolników 138.235, umysłowo pracujących 
20.903, właścicieli i dzierżawców większych 


posiadłości 5.221, kapitalistów 7.048, fabry- 
kantów 1.600, niewiadomego zatrudnienia 
27.830.! W stowarzyszeniach innych katego- 
ryj (niekredytowych) było 8.419 członków. 
Udziały członków wynoszą: u stowarzyszeń 
kredytowych 8,256.288 zł. 79 ct, u innych 
kategoryj 902.064 zł. 88 ct. 

Fundusz rezerwowy wynosi u stowarzy- 
szeń kredytowych 2,308.829 zł. (centy opusz- 
czamy) u innych stowarzyszeń 96.938 zł. Ka- 
pitał własny stowarzyszeń kredytowych wy- 
nosi razem 10,560.118 zł., kapitał własny 
stowarzyszeń innych kategoryj wynosi zł. 
999.008. 

Czysty zysk u stowarzyszeń kredytowych 
wynosił 692.850 zł. i umożliwił rozdział dy- 
widendy od udziałów w wysokości od 4 do 
20 pre. Czysty zysk stowarzyszeń inaych ka- 
tegoryj przedstawia sumę 83.661 zł. Stopa 
procentowa od wkładek oszezędności, jak ró- 
wnież od pożyczek członkom udzielanych jest 
bardzo rozmaitą; pomiędzy 4 a 12 pre. 

Do Związku należy 157 stowarzyszeń 
a to 188 kredytowych i 24 wytwórczo-han- 
dlowych z liczbą 164.019 członków, podczas 
gdy wszystkie objęte powyższą statystyką sto- 
warzyszenia w liczbie 489, liczą 272 261 
członków. 

W dalszym szeregu swych wniosków 
zaleciła komisya wydziałowa wydziałowi Zwią- 
zku, między innemi: ażeby starał się 0 za- 
kładanie stowarzyszeń kredytowych o chara- 
kterze ogólno-obywatelskim szczególniej we 
wschodniej części kraju, dalej dołożenie sta- 
rań, ażeby spodziewana zmiana statutu Ban- 
ku krajowego, co do udzielania kredytu sto- 
warzyszeniom i kasom oszczędności w obli- 
gach komunalnych za poręką gmia i powia- 
tów, weszła jak najrychlej na drogę korzystną 
dla ludności i stowarzyszeń. 

W końcu wniosła komisya ażeby wy- 
działowi jakoteż funkcyonaryuszom Związku 
zgromadzenie wyraziło uznanie i podzięko- 
wanie. 

Wszystkie rezolucye komisyi wydziało- 
wej uchwalono. 

Dodatkowo polecono wydziałowi, aby 
przy przyjęciu do Związku nowych stowarzy- 
szeń, nakładał na nie obowiązek przystąpie- 
nia do funduszu zaopatrzenia funkcyonaryu- 
szów ze swoimi funkcyonarynszami, z chwilą 
gdy ich stabilizują. Nadmienić należy, iż obe- 
enie na przeszło 400 fupkcyonaryuszów towa- 
rzystw związkowych należy do funduszu zao- 
patrzenia tylko 85. 

Na wniosek komisyi lustracyjnej (ref. 
p. Nawrocki) przyjęto do wiadomości sprawo- 
zdanie wydziału z dokonanych lustracyi w 
z. r., przyczem uchwalono zalecić stowarzy- 
szeniom związkowym zniżenie wpisowego dla 
przystępujących członków, ostrożność wzglę- 
dem przyjmowania ezłonków już do innych 
stowarzyszeń należących oraz pokrywanie po- 
datku rentowego z własnych funduszów. 

Budżet Związku na r. 1897 przyjęto w 
sumie 16.230 zł. 

Na wniosek komisyi bankowej (ref. dr. 
Lisiewicz) uchwalono przyjąć bez zmiany pro- 
jekt Banku związkowego, wezwać członków 
stow. związkowych do subskrybowania akeyj 
Banku do wysokości 25 pre. swoich kapita- 
łów rezerwowych, aby pomogły przy roz- 
sprzedaży akcyj Banku związkowego między 
osoby prywatne. 

Z komisyi wnioskowej przedstawiono ży- 
czenie, aby wydział starał się o pomnożenie 
w kraju zastępstwa Banku austro-węgierskie- 
go, aby mianowanie cenzorów tego Banku zo- 
stawiono stawarzyszeniom. Uchwalono dalej 
prosić Koło polskie. iżby przy odnowieniu 
przywileja Banku austr.-węg. wyjednało dla 
naszego kraju stosowny kredyt wtym Banku, 
na zasadzie z góry oznaczonego kontyngentu 
dla poszczególnych krajów. 

Ogólnie polecono Związkowi (ref. Dobo- 
szyński), aby śledził i wydatniej popierał To- 
warzystwa handlowe i przemysłowe, aby przy 
lustracyach zbierano daty w tych sprawach. 
Dr. Bronisław Dulęba domagał się w tym 
względzie szezególniej owej opieki dla handlu 
wiejskiego i małomiejskiego. 

Ze względu na nieurodzaj w kraju 
uchwalono aby wydział starał się o tańszy 
niż obecnie kredyt dla włościan, a mianowi- 
cie rozpatrzył, czy nie dałoby się przeprowa- 
dzić udzielania pożyczek zbiorowych przy 
współudziale parafii, wójta, właściciela dóbr 
lub dzierżawcy, którzy, dawaliby pewną gwa- 
rancyę towarzystwu; dalej czyby nie nale- 
żało zwrócić się do krajowych instytucyj jak 
Bank krajowy i lwowska Kasa oszczędności, 
aby w tym roku wyższym kredytem zaopa- 
trzyły Towarzystwa na ten cel. 

Na tem rozprawy zamknięto. 

Ustępujący z kolei członkowie wydziału 
pp.: Hilary Filasiewicz, ks. Filemon Resze- 
tyłowiez, Franciszek Zima i Bolesław Żarde- 
eki zostali przez aklamacyę wybrani pono- 
wnio. miejsce zmarłego dr. Borońskiego 
obrano p. Ludwika Halskiego z Krakowa. 

Do komisyi kontrolującej weszli pp. : 
Kuczyński, Kowalewski i dr. Wurst. 

Przyszłe walne Zgromadzenie delegatów 
odbędzie się we Lwowie. 
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VIH. pełne posiedzenie lwowskiej 
Izby handlowej i przemysłowej odbędzie 
się :we środę, dnia 3 listopada, o godzi- 
nie 6 wieczór, w sali posiedzeń Izby, plae 
Halicki 1. 10. 


Giełda zbożowa: OUukie: surowy inco 


Aussig 1145 do 1150 Joso Ołomuniec 
1090 do 11:—, loco Berno- Wiedeń 
1105 de 11:15 na listopad ilove  Anssik 
1650 do 1155 cukier w kostkach pri- 


ma 87:50 do 37:75, secunda 87:25 do 37:50. 
Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 1890 
do 1950. Nafta kankazka transito Tryest 
350 do 875 galicyjska yprześroczysia 16:75 
do 17 —. 


Targ zbežowy. 


Lwów, 2 listopada, pszenica 10:50 do 
11:50 zł., żyto 7:— do 775, jęczmień bro- 


warny — — do ——, jęczmień pastewny — 

o ——, owies 680 de 725, rzepak 1275 
do 13 —, groch 6-— do 850. wyka —— do 
——, nasiepie lniane ——— do — —, nasie- 
nie konopne —— da —'—-, bób —— do 
——-, bobik — — do -———, breczka — — do 
do — , koniczyna czerwona galice. —— 
lo ——, szwedzka —*-- de —'—, biała 
—— do —*—, tymotka -—-—— ĉo ——, 
anyż —— do —-—, kukurudza stara — — 
ło ——, nowa —— do — —, chinie! stary 
—— do ——, chmiel nowy na terminą 
—— do ——, spirytus gotowy --'— do 
——, ma termin —*-- do ==* +, Waranty 
= UU a= =- 


Tsposobienie spokojne 


Sprawozdanie tygodniowe Izby han- 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro- 
duktów we Lwowie od 2320 października do 29 
październ.b r. bez opłaty akcyzowej. Pszenica 
stara 10-70 do 11-25, nowa 10'Y0do 11:25, żyto- 
stare 7:65 do 7 90, nowe 7 65 do 7:90, jęczmień 
browarny 635 do 7:50, pastewny 5'60 da 
650. owies 6:25 do 655, hreczka 725 da 
8—, knkurudza zeszłoroczna 570 do 6—, 
nowa —*— do —*—. proso —— do — —, 
groch do gotowania 7'10 do 8—, groch pa- 
stewny 5:50 do 575, fasola —— do —'---. 
bobik 5:15do 555 wyka 46>do 5 06, ko- 
niezyna ezer. 37:50 do 4250), koniczyna biała 
35-— do 40—, anyż rossyjski 15-— do 18 — 


anyż płaski —— do — —, kminek — — 
do —*—, rzepak zimowy stary 12 70 do 18:05, 
Inianka —— dv —*—, nasienie lniane 
9'-— do 919, soczewiecza —— do ——, 
rzepik zimowy —-— do —'—, nasienie ko- 


nopne 8:25 do 8'75, chmiel nowy 71— 
do 89 --. nafta zwykła 15— do 16-— sa- 
lonowa 18— do 19—, wszystko za 100 
kilogr., spirytus 10.000 litr-procentowy, kon- 
tyngentowany, bez podatku konsumcyjnego 
1675 do 1710 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pani Naj. Pani powrócili 
w sobotę wieczorem z Budapesztu do Wie- 
dnia. ARE. 

W niedzielę rano przyjął Najj. Pan Pa- 
na Prezydenta Ministrów br. Badeniego na 
audyencyi, która trwała przeszło godzinę. 

Sonn- und Montags Ztg. donosi, iż na 
audyencyi tej hr. Badeni podziękował przede- 
wszystkiem Najj. Panu za telegram gratnla- 
cyjny, otrzymany z okazyi ślubu eórki, a na- 
stępnie omawiał wyczerpująco sytuacyę poli- 
tyczną. 

Wezoraj, w poniedziałek przyjął Najj. 
Pan na osobnych andyencyach: P. Prezyden- 
ta Ministrów hr. Badeniego, PP. Ministrów 
Kallaya i br. Gautscha, oraz komendanta ma- 
rynarki, adinirała br. Sterneeka. 


Prezes gabinetu węgierskiego hr. Banffy 
bawił wczoraj w Wiedniu i konferował z P. 
Prezydentem Ministrów hr. Badenim. Dzien- 
niki przypuszczają, że tematem konfereneji 
była kwestya zwołania Delegacyj wspólnych 
i twierdzą, że nastąpi to około połowy bieżą- 
cego miesiąca. 


P. Minister spraw zagranicznych hr. 
Gołuchowski wyjechać ma z Wiednia do Mon- 
zy w d. 5 b. m.. a w d. 10 b. m. będzie 
z powrotem w Wiedniu. Jak z Rzymu dono- 
szą, król Humbert zaprosił z okazyi przyby- 
cia hr. Gołuchowskiego do Monzy na dzień 
6 b. m. prezesa gabinetu włoskiego inargr. 
Rudiniego i włoskiego ministra spraw zagra- 


nieznych margr. Visconti-Venostę. Italie, o- 
mawiając podróż hr. Gołuchowskiego do Mon- 
zy, powiada, że jest to hołd składany królo- 
wi Humbertowi, oraz niezawodną oznaką do- 
skonałych stosunków między Austryą a Wło- 
chami. ssercito pisze, iż trójprzymierze od- 
powiada w zupełności wojskowemu położeniu 
Włoch, a byłoby błędem, gdyhy coś na tym 
punkcie zmieniono. Wizyta hr. Gołuchowskie- 
go jest tylko potwierdzeniem słuszności tego 
zdania. Podobnie piszą inne poważne dzienni- 
ki włoskie. 

Berlińska Kreuz Ztg. powiada, że naj- 
zupełniejszą słuszność mają ci, którzy w po- 
dróży hr. Gołachowskiego do Monzy widzą 
coś więcej niż zwykły akt grzeczności. Wı- 
zyta ta nabiera znaczenia politycznego wła- 
Śnie wskutek tego, że się odbywa 1 dostar- 
czy sposobności tak hr. (rołuchowskiemu jak 
królowi Humbortuwi do wyczerpującego o- 
mówienia sytuacyi politycznej. W ogóle pra- 
sa niemiecka przywiązuje do wizyty tej jak 
największe znaczenie. 

Paryski Temps uważa wizytę hr. Gotu- 
chowskiego za zupełnie naturalną, gdyż Mini- 
ster spraw zagranicznych musi przedstawić 
się sprzymierzeńcowi swego Monarchy. 


Z Belgradu donosi Polit. Corr.: Prezy- 
dent ministrów Georgiewicz wystosował pod 
dniem 24 października okólnik do przedsta- 
wieieli Serbii zagranicą, w którym zapewnia, 
że osoba byłego króla Milana nie jest w ża- 
dnym związku ze zmianą gabinetu. Zupełnie 
bezpodstawnie wiążą pewne koła obeeność 
Milana w Serbii z zamierzoną rzekomo zmia- 
na zagranieznej polityki Serbii. Polityka Ser- 
bii jest wyłącznem zadaniem ministra spraw 
zagranicznych, który też tylko serbską politykę 
prowadzić będzie. 

Nie może przeto być zamiarem rządu, żeby 
Serbia oparła się tylko o jedno mocarstwo — 
raczej będzie się rząd starał utrzymywać i 
pielęgnować przyjazne stosunki ze wszystkie- 
mi mycarstwami. Rząd będzie usilnie dążył 
do gruntownego uzdrowienia skarbu publi- 
cznego i poczyni wszelkie potrzebne starania, 
ażeby Serbia mogła pnaktualnie wypełniać 
zobowiązania swoje w obec zagranicy i żeby 
armia serbska stała na wysokości swego za- 
dania. 

Na wczorajszym galowym obiedzie na 
cześć nowego rządu, król Aleksander wzniósł 
toast, w którym zwracając się do ministrów 
wyraził przekonanie, iż znajdzie poparcie u 
swego narodu. Jeżeli pewne w błąd wprowa- 
dzone jednostki nową zmianę rządu przypi- 
sują przyczynom tajemniczej natury, to jest 
to nagany godnem. Król silne ma postano- 
wienie wspierać ministrów w wykonaniu ich 
ciężkiego zadania. Zwracając się do członków 
rady stanu, król podziękował za jej dotych- 
czasową działalność. 

Prezydent ministrów i prezes rady sta- 
nu podziękowali królowi imieniem swych ko- 
legów i zapewnili go o swoich wiernopoddań- 
czych uczuciach. 


Król rumuński z małżonką przybył wezo- 
raj do Jass. Na dworcu kolejowym powitał 
ich między innymi z polecenia rządu rossyj- 
skiego, gubernator Bessarabii rossyjskiej, Kon- 
stantynowicz. 


Z Konstantynopola zaprzeczają urzędo- 
wnie doniesieniu londyńskiego Standarda o mo- 
bilizacyi wojsk tureekich i zapewniają, że ro- 
kowania pokojowe toczą się dalej. 

Sułtańskie irade zaprowadza obowiązko- 
wą naukę koranu we wszystkich prowincyach 
państwa Dzienniki tureckie, donosząc o tem, 
wywodzą, że według doświadczeń dziejów 
nauka koranu daje Mohometanom przewagę 
nad wszystkimi narodami. 


HAKERA GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 2 listopada. Oboje Najjaśniejsi 
Państwo udali się dzisiaj o godzinie pół do 
siódmej rano do krypty 00. Kapucynów, 
gdzie modlili się naprzód przy trumnie Cesa- 
rzewicza Rudolfa, a następnie przy trumnach 
Arcyksięcia Franciszka Karola, Areyksiężnej 
Zofii, Arcyksięcia Karola Ludwika i Cesarza 
Maksymiliana. Zabawiwszy kwadrans w kryp- 
cie, Najj. Państwo powrócili do Burgu. 

O godzinie pół do ósmej odbyło się w 
kościela 00. Kapucynów uroczyste Requiem 
za duszę zmarłych Członków Najwyższego 
Domu. 

Wiedeń, 2 listopada. Fremdenblatt 
stwierdza, że zapowiadana na wczoraj przez 
kilka dzienników Rada koronna pod prze- 
wodnictwem Najj, Pana, nie odbyła się i 
wogóle nie była zamierzona. Najj. Pan, jak 
to jest we zwyczaju i jak bywa zawsze na 
początku sesyi, przyjmie we czwartek prezy- 
dya obu Izb Bady państwa. 

Wiedsń, 2 listopada. Pan Minister 
spraw zagranicznych, hr. Gołuehowski, przy- 


lepi 

będzie jutro ze swych dóbr van podró 
Wiednia, a w dniu 5 b. m. uda Się 

do Monzy. f y 

i 


puit 
Wiedeń, 2 listopada. (Tel. prl gkieb 
Wiener Tagblatt pisze: W kola o pra 
Rządowi zapewniają, że doniesienia" egjonó 
leniu ministeryalnem są zupełnie ozas 1 
że br. Badeni cieszy się jak doty doty” 
pełnem zaufaniem Korony i ż8 stru A 
dowany jest prowadzić dalej walkę E cnið pić 
Neue freue Presse oświadcza, że © go. 
ma żadnego przesilenia ministeryae"?_"" yg- 


Praga, 2 listopada. (Tel. PrYĘ yidi 
rodni Tel o Pi Prezydent . ua 
strów hr. Badeni wyraził wiceprezJg „ggnó” 
Izby posłów pp. Abrahamowiczowi > za wyć 
rzowi podziękowanie imieniem R24 d 28,2? 
trwałość na posiedzeniu noenem 4 
października. A 
Budapeszt, 2 listopada. Pesti ist? 
widzi w zapowiedzianej podróży skiego à 
spraw zagranicznych br. Gołuchows pyjet 
Monzy, wypadek bardzo uwagi go*87-, pr 
nik ten podnosi z zadowoleniem, i 
włoska korzysta ze sposobność! pa PLUS 
aby dać gorący wyraz polityce 
chu przychylnym dla trójprzy mierze: ypac, 
Londyn, 2 listopada. ds 
że obecne postępowanie Niemców -h 
nie zdoła poprzeć ich żądań w 0078 
są oni widocznie zdecydowani © 
ryg konstytucyjną doprowadzić do MAL, 
nawet w poważny sposób usiłują f 
szwank egzystencyę dualistycznej gja ug 
Jeżeli Niemcy nie dopuszezą do przyj” row” 
dy, sami wykażą, że są stronnie 
lucyjnem. 


m 

Hawanna, 2 listopada. Now B 
wany generał- gubernator marsz mięssk 
przybył już na wyspę i wydał WU 
ców Kuby odezwę, w której zaw! „ąda ld 
ma polecenie nadania Kubie samor: i 
chowaniem zwierzchnictwa Hiszpai wyl 
wiada, że będzie się trzymał po% pędzić g 
zumiałości i przebaczenia. Chronić 
wszystkich, którzy przestrzegają 
niewdzięcznym i upartym da ucz 
rowość stanu wojennego. jepat 

Blanco przyjmował liczne tront! że 
między niemi i reprezentantów dzieł ys 
autonomicznego, którzy wyrazili a -gtrt? a 
dzięki autonomi zaświta po wojnie.) pto P 
pokoju. Blanco wzruszony dziękow% 
tryotyczne wyrazy. 


J całk w 


yl 
Telegrafowany kurs wiede’ -g8 


Wiedeń, 2go listopada 1897 g aies 
10 minut 40. Akeye kredytowe 39 piono” 
kolei panstwowej 33625 Akcj8 kod t 

, Anglo-austryackie ~ 7 
bank żę” PR A s3—. Bea 5 
pierowa ——, Akcye banku dla f; ps" 
ronnych 221:—, 4-pre. listy zastaw pjo 
krajowego 98—, &-pre. pożyczka Bal, 
z r. 1893 9750. Napoleondor T kW 
papierowy -——'—, 4-pre. WENA Ap” 
złota —— za 100 marek 58 i 
184— Usposobienie bez transakef 

s. m 1897, Ś jest 

Wiedeń, 2go listopad8 A gó 
2 minut —. Alpejskie Towarzy 
133-40. Węgierskie akcye ea AKCJ? gaj 
Akcye anglo-austryackie 16329 potid! gi 
ku Union 292—, Akeye kolei $ lei gf” 
82:75, Losy tureckie 60 K: Akey 
stwowej 385'—, Akcye kolêl ê 
niowieckiej 287 —, a procantowe 5 AE r 
gacye propinacyjne z 1389 T- 
tytoniowe 154—, węgierskie 
mnizacyjne 9750,  Akcye 
261:25, Akeyo banku dla 4 re 
21925, 4-procentowa wegiorska 0 263 
122—. Akcve banku zwiąsko jęrskA 2.— | 
Rubel papierowy 1:27:50, Wę8! i jg" i 
papierowa 99 88, Kredytowe "2607 
Kredyty 35375, Rimamuraniś 


sobienie słabe. p A 8 a 
Gielda zagraniczne; d gł: sir 

1897 r. godzina 4 minut 33% Us 05 

renta 10320, lombardy kie 

nie =; 8 Fi rubłe rosyj ist we ; ; 

Akcye kredytowe 223-40, Po ZA: | 

wne ——, Papiery galicyi* AS st 

wa rossyjska pożyczka — g5-16* B 

banknoty 170—, Lombardy 4 j 
Telegramy zbożowe 2 0 per y x 

1897 r. Wiedeń: ok. gł: Big 

liter prompt 11:95 do 19 do” g 5 


peszt: Pszenica Na jesie. 
zł Berlin: przenica Dà 


Odpowiedzialny redaktor hin 


Nadesłane, 


p, Grcelarya adwokacka 


„AB Seweryna Panetha 


Taa Vtstuska. 


Oo nne 


| Ostrzeżenie. 


| e a i aa Any E zazyt podać do wiadomości 

ag * śe przy sprowadzaniu lub za- 

NM Ś trzeb, selterskiej zawsze ua to 
Kr ról, $ by dostawane prawdziwy 


"Em Selters (Kónigi. Selters) 
Jakieś fabr TA nego Nieder-selters, a "a mie 
aż JEAty lub naśladowietwa. 


zkao owa woda Selterska ma tak na 
Kr y wk i na bańkach oznaczenia 
- Salt 


iters_ (Kónigi. Selters) 


ta at: mal jako dalsze znamię, heraldyczny 
"anych wineta fwono-niebiesko druko- 


ch. 


Tolimy wigo przyjaniół prawdziwej 


Selters Kónigi. Selters 
meters (Königt. = 


skawj etwa odrzucić, % "podżó 
Sprzedają + l nazwiska tyeh kupców, którzy 
nazwa lubi F w pod podobuie brzmiącą 
Przeciw R hi ownietwa w ogóle, abysmy 
W kz mogli sądowe kroki. 


8 Król. zdrój mineralny 
lemens i Ska. w O Boriiie 


Wody 


C da Lwowa 

dnia 2 listopada 1887 
"OTEL GEORGE. 
Sobańska 7 Podola ross., 


t wski 
5 b „Paj 2 Siion, W. Krasno 
Kałomyj, dr. 


PP. EŃ IMERI AL. 


üiow, 


7 Schodniey 
ony BUDU 


EŻ 


py 
No mi i F. 


Wowskiej iz ennik 


", d. 2 listopada 1897. 
1. Akcyę za sztuke, 


cat lad Lud. p 200 zł. mk. 


Ozern.-Jass 2 
Banky 7 ki e W srebr r aa 


x SADEK 
f Barda jed "i St. po 200zł. w. a. 
abp tyki wag «zowie po 200z}. wa, 
TANCA nów w Saroku przed- 
| ni £ iezo po 50) koron wa, 


Lis 
Bah ty e ta 100 zł, 


Zł. et. _Gt._zł._ 


e „oki ł wa, ie z T pr. 


Yali 
i lot y "56 lat ` 


w. 
Bat, fun Oblig za 100 ze. 
Kokom. d Propinae, M w.a, 
| oam Baki 


los w galie. ziemsk. 4%, 
at Š 


CAA 


pekao n 
* s wa. zroku 1875 © 
46) pwa. Z roku 1881 = 
Boży toku Tagg?” 200 koron 


mowa, powo koron 


* n 


Miast są Losy 
a skową 

Dug u 
at on a 

Wi owak» 

leja Porya 3 

h Tosyjski Srebra 

i Ta „aPierow 


mieckich 


giełdy Fa, 


> 30 października 1897. 


HĄ 
daoli i Ślny dług państwa. płacą 
y ie p a w banknot 
tg iep pień . > paas 
rama u 108 20 
Eh śm lipie Państwa w arebrza 
Śpańdciewnę © 192 35 


102.35 


<A 


została pod L 27 ulica 
1351 


. oo k M. Ku- 
GAR tkowską z Złoczowa, A. hr Szep- 
ielecki z Porohowy, S. Staro- 
Sroczyński z Jasła, M. hr 
olski z Za- 
Mora- 
. „Karkowski c Schodnicey, 


a z Podola ross, B. Ryb- 
Matejko z Krakowa, F. Cu- 
a, A. Trzeieski z Schodnicy, 


TPE M 
dnia G. Wiest z Tyśmieniey, K. Berman g 
z Pieehowski z Królestwa, 


s, handlowej i przemysłowej 


płacą | płacą żądziz] ają 
r Aa austr. 


žądaja 


102 45 
10ż 26 


102 55 
: 7 102.5F 
austryacką i węgierską, 
monety zagraniczne 
a i GARE dE" sda ką 


7 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. października 1897. 


(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-europejskiego). 


=" Pociąg ociąg 
Posp. | osob. | do Lwowa posp- | oBob. 
przych. o g. odch. o g. 
m O Z O Eo 
304 || Z Podwołoczysk na dworzee Podzanicze 440 | Do 
— 33 || Z Podwołoczysk na dworzee główny 
lu, 4 Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Orłow. i 
Chabówki, Jasła przez Rzeszów; z Orłowa, Chabówki. 
Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora i Chyrowa | 
przez Przemyśl — | B:20]| Do 
— T30| Z Ickan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suczawy, Kimpolunga, Ra-f | 600 | — Do 
| dowiec, Seretu, Berhometu, Nowosielicy, Husiatyna i Ka- 
łusza 610 — Do 
— 150| Z Janowa 
— 152| Z Tarnopola i Brodów na dworzee Podzamcze 615 = Do 
— 805| Z dawocznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
— 315| Z Tarnopola i Brodów na dworzee główny = 645 | Do 
— 825| Ze Sokala i Rawy ruskiej 
— 9:10, Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), Wieli-| | 840 — Do 
czki, Mez6 Laborcz, (Pesztu), Chyrowa przez Przemyśl 
— | 1035| Z Jarosławia — 8:50 | Do 
— 115| Z Janowa — 8:551 Do 
1:30 | — | Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki, Nowego | 
Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl, Rawy ruskiej 
przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl = 9:20 | Do 
— 1:40| Ze Skolego i Stryja Kałusza, Chyrowa — 925| Do 
1:50, — |Z Czerniowiec, (Bukaresztu, Gałacã, Jass) Ickan, Suczawy) — | 1005| Do 
Radowiee, Berhometu, Szeparowiec-Kniażdw., "Kórósmezó, 
Husiatyaa, Kałusza — | 1027) Do 
215 | — Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniec, Husiatyna Bro- 
dów na dworzec Podzameze — | 10:45) Do 
2:30 | — | Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniec, Husiatynajh | 155 | — | Do 
Brodów na dworzec główny 2-08 — Do 
— 5-25 | Ze Sokala, Bałzea i Jarosławia przez Rawę ruską 240 — Do 
— 5:35) Z Podwołocy "sk (Kijowa Odessy) Podwysokiego, Brodów ni 
dworzec Podzamcze 2:50 — Do 
— 5-45| Z Iekan (Bukaresztu, @ałacã, Jass), Suczawy, Radowiec, Rerho 
metu, t) iko w poniedziałek, Seretu, Kozowy 
——"600 1 Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Podwysokiego, Brodów, nal = 305 Do 
dworze. główny —_|_440) Do 
— | 655 || Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa If — GAS T Do 
Rozwadowa, Nadbrzezia, Sambora i i Chyrowa przez Przemyśl 
8:45) — || Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) z Jasła przez Rze- — | 705 || Do 
szów, z Rawy ruskiej przez Jarosław, z Jasła, Krosna. — | 725 | Do 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Mezo- Laborea, (Pesztu). — | 730 H Do 
przez Przemyśl — | 74% H Do 
— |g10]|| Z Iekan, Suczawy, Radowiec, Berhometu (z wyjątkiem ponie- — | 748 | Do 
i działku, Nowosielitzy, Kałusza — |10:30 || Do 
— | 930 || Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) Wieliezki. 
Rawy ruskiej przez Jarosław. Orłowa, Mszany, Jasła, 
Krosna, I[wonicza, Rymanowa, Mezo-Liaborcza przez Przemyśl IDO 
9:43| — [i Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzec Podzam 
| eze, Kopyczyniec, Podwysokiego 
950| — | Z Ickan '(Bukaresztu, Jass, Gałaca) Suezawy, Kimpolunga, Ra- 
dowiec. Słobody rung., Kórósmezó, Husiatyna, Kozowy ! Do 
10:00! — || Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyczyniec i Pod- 
wysoki*xo na dworzec główny. Do 
— |10:20 || Ze Stryja, Chyrowa 
— h210 || Z Ławocznego (Pesztu), Stryja, Kałnsza n Oaa 


Nocne goling od 6 wieczór do 559 rano objęte są tłnstomi ramkami. — Biuro informacyjne o. 
Imperial, udzieła wyjaśnień w sprawach kolejowych, s gedle wszelkiego rodzaju bilet 


minut, a mianowicie 1% godz. w czasie $rodkowo-europajskim, - 
12 godzinie 36 minut czasu lwowskiego. 


ze Lwowa 


Krakowa (Wiednia), Rozwadowa i Nadbrzezia, 
Sambora, Mezó Laborcza (Pesztu), Sanoka, aA 
Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Rawy rus. 
sław, Jasła przez Rzeszów, Rozwadowa, Nadbrzesia, Or 
łowa przez Tarnów 7 

Ławocznego (Munkacsa, Pesztu), Chyrowa 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego, 
Podwysokiego 

lekan (Gałacza, Jass, Bukaresztu), Kozowy, Radowiee, Kim- 
polunga, Suczawy 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzameze, 
Podwysokiego 

Iekan. Kórósmezó, Husiatyna, Nowosielitzy, Berhometbu, Ra 
dowiec, Suczawy , 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, Nad. 
brzezia, Orłowa przez Tarnów 

Janowa 

Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), Chy 
rowa, Mezó Laborcz. (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwo 
nieza. Stróże przez Przemyśl i przez Tarnów 

Skolego, Kałusza, Chyrowa 

Sokala, Rawy zak) Bełzca Jarosławia 

Podwołoczysk i Brodów z dworea łów. i 
Hua e Podwysokiego glownego, Kopyozynien, 

Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzameze, Kopyczyniec 
Husiatyna, Podwysokiego 1 

Iekan (Jass, Gałacza, Bukaresztu), Kozowy, Sopowa, Serethu 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego 

Podwołoczysk (Kijowa RO Brodów z dworca KLEO 

Czerniowiec Kałusza, H 


Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rawy ruskiej prze 
Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszó 
lub Tarnów 

Stryja 

Jarosławia. 

Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), Mezó 
Laborcz (PeBztu) 

Sokala Rawy ruskiej. 

Tarnopola z dworea głównego. 

ławocznego, (Munkacsa, Pesztu) Chyrowa, Hałusza. 

Tarnopola z dworca Podzamcze. 


Janowa 
Ickan, (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Husiatyna, Kałusza, Sze 
parowicz, Ku Nowosielitzy, Berhomethu, Serethu, Kado- 


wiec, Kimpolungu, Suczawy. 

Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyro- 
wa, Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (przez Prze 
myśl) Jasła, Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów), 
ki, Orłowa (przez Tarnów), Rozwadowa 

Podwołoczysk i Brodów z dworca głównego, 
Husiatyna. 

Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzameze, Kopyczyniec, 
Husiatyna. 
środkowo- europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 


Kopyczyniec, 


k. kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Maja w Hotel» 
y jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym. 


pa lac} żądaj płacą żądają płacę żądają 
Losy z roku 1854 po 250zł. mk. kpr. 161.— 163.--| Galio. poż. kraj.z r. 1873za100zł.6pr. —— —— f Czerw. krzyża węg. tow. 5 sł . . 9.20 10— 
M „ 1860 po 500zł wa. 5pr. 143.50 14450 N T pr. =- —— Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. 24.50  38.—- 
" „ 1860 ro 100 zł. 5 pr. 159.50 160.25 = = 189322200 kor.4pr.97.50 98.50] Salma 40 zł. mk. A 14,— 7450 
n n 1864 po 100 zł. 190.— 191—| „ oblig. prop. z r.1889za 100 zł. 4 pr. 97.8) 93.80] Pożyczka m. Salzburga 20 zł. 28.50 2950 
„n 1864 po 50zł. . 195— 1y1 —| Pożyczka miasta Lwowa z r. 1895 zs. >: Genois 40 zł. 19.— 79.40 
Listy zast, domen. gafst po 120 100 zł. 4 pro. . 96.— 96.56] Pożyczka m. Si owa 20 E JM 
zł. 5 oro - . 15350 154.50 | Renta włoska za 100 kor. 4 pre. SA IG a z: Tyęstu 10a mk.4*/, pr. 149.— 153. — 
Pożyczka serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 36.50 37.— z zł. 4 pre. 68— 73— 
B. Dh g patstna Gogo w Radzie pantra Tureckie obl. prem. kolej.za400frank. 60.3) 61.30 Waldstein $ 20 złomkom «ocz ©. GZ 80.— 
y. prezentowanych krajów koronnych). 
But stnta ziola ju 0d x EA ý F. Listy Ename lig, hipot. i listy dłużne J. Akeye banków (za aztukg) 
za 10 zł. 4 pre. . i 12310 123.30 (za 160 zł. Noiż.). Banku Anglo austr. 120 zł. . 16335 168.75 
Austr. 1 ata w wal. kor. wolna od Anglo Austr. banku M w 30lat4"/;pre. 101.75 10275] Peszt. banku handl. 500 zł. - 1438— 1442 — 
podać u za 200 kr. 4 pre. . 101.56 101.75] Austr. zakł.kred. ziem. los.w5Olatapr. 98.60 99.60] Zakł. kred. dla handlu i przem. . 365.55 355.75 
noo»  „ Obl.prem zr.18803pr.120.50 121.25 Weg. banku kredyt. 200 zł. . . . 389 — 389.60 
C. Obligacye kolejowo. 1889 3 pr. 117.75 118.50] Dolno austr. tow. esk. 500 zł. 752 —  758.— 
Kol. Arvyks. Albrechtaza100zł.4pr. 99.25 10025) Bukowiński zakť kred. ziem. los.5 pr. 103.— 103.50] Gal. banka hipot. 200 zł. ka: 390.— 384. — 
Kol. Ce.arz. Elżbiety w złocie otóż los. 4pr. 99 — _99.30 6 I dla handlu i przen. 300zł. — — —— 
od podatku za 100 zł. A pr. . 130.25 191.35) Gal. Ake bankuhip. [O pr. „prem. lor.5pr.110.— 110.70] Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 22175 22135 
„. 28 300 zł. mk. 5"/, pr. (ostemp. m n =  „ los 59 lat Ay, 100.10 101.10 „  Mustro-węg. 600 zł. . . 949 — «63 — 
akcye) . . 255.— 256.50 k " a G90lat za hi n,  Związkow. (Unionbank) 200 zł. 2923.50 39350 
Kol. + a Kodaka Józo «a koron 4 46.75 97.25 pe banku związk. 100 zł. . 133.— 188.60 
100 zł 5 pr. . 128.30 129.30] Gal. Tow. Ba ziem. 4 pr. los. 56 lat >» 97.50 Zivnoztenska banka 100 138.— 128.50 
Kol. Arcyka. Rudolfa „al. kor. P Š „ Apr. los. 41 lat 97. „u 
wolne od podatku R s 99.50 10050] n 2 "I. KD stare . 98— 98.75 " K. Akey» Przedsiębiorstw transportowych. 
Kol Karola Ludwika po 300 zł. mk. Benka „ 4pr.za200kor. 96.50 97 25 | Bukow. kol. lok (8: EN: Ob 3100— —— 
t k 3.40] Ba y GYGZBEŁA Bt = EK 
(ostempl. akeye) K pre.) . 812.80 21 ATÀ Ey k py! m 100.50 101.50 Dhue e Pordym 1000 zł mk 3403 — 3416 — 
ubligaeye pierweneństwa (kolejowe). Banku krajowego oblig. komun. 2 Rołomyj. kol. lokal. (ako. pierw.) 300z}. —.— —.— 
Kelej Are. Albrechta za 300 zł.5pr. 113.60 —— Emissya 5 p 103.— 102.30] Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200zł. — — —.— 
» W złocie za 200 zł. 5 pr. . 138— —.— | Banku krajowego oblig. komun. 3 Lwów-Czern.-Jamsy 200 zł. . . 206— 387.— 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i Emissya 42 lat za 200 kor.4*4pr. 100.— = n „ wschodn. -galie.-lokaln. 200 zł. . 196.— 200.— 
5000 zi. £ pre. „ , . 100.— 10075] Bankukraj. los. 57%, latza200kor.śpr. 98— 59—| n» Państwowych 200 zł. . . — = ma 
Kol. Ozeskiej emisa. z r. 1895 za 200 » » ObI koi los. za 200 kor. ápr. 97.50 98.50] n» południowej 200 zł. . 33635 33686 
kor. å pre. . 99.55 100.65 | Austro wg. banku toy lat los. 4 pr. 100.10 101— ai galicyj. I. 200 zł. . . 318— 212.75 
Kol. bukowińskiej lokaln. za 300 š r - 0 lat los 4 Pr "o. o Austr. Tow żegl.na Dunaju 500 zł. mk. 440.— 444 — 
5.8: „3 ” 
BLAL se M T RE ho 95.85 99 a. Oe S i pierwszeństwa za 100 zł. nom L. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
100 zł. 4 pr. 9850 100.50] Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 m ik" —x= Ae I OE 289.— 2391— 
x r T $ KID -m _— a 
nawę sze n. jasskiej z r. 1894 wie GE je, Sz par. po Dunaju za 100 i 20 175 ——| Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 13435 134.85 
Kol. Aroyks. Rudolfa (Balikammer. Tow. żeg].par.po Dunajuilm.zie864pr1l = Saanio Bob kon | 2 - 2 0 Bd TaS — 
z = „DU |. © .— 9. — 
LL pre. ABE Kolei późn. ots. Ferd. em. sr. mam 100. 60 101.60 f Tureck. zarz. tytoniow. 500 frank. an m 
C. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). EN no» ” 1888%pr.10050 101.50 Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 165.— 166.— 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pre. —— == Kd.L m „ 1891 Apr 100.70 101.70 M. Wokale. 
„RA D w wal. kor. za 300 vasam S pów.Cier- „Jassy z r. 1884 za 30 93.— 94.— | Berlin za 100 marek 6 pr. . 58.80 58.85 
„ cbl. prop. za 100 zł. Ai pr. 10040 10140 e p prow-ozern. z r.1884 za 300 Poda W szt. 4 pr. . 119.66 119.80 
„  9bł. pr. regul. Cisy za 100 Zł. 4J, 139— 140.— 4 pr. 99.25 100.35 da p ran, sh s +. . a 41.5256 47.57.5 
» poż. premiowa za 100 zł, . 155— 155.81 Gal. Kol lok. wsohodn. za 100 zł. 4 pr. 96.25 —.— NEE TR tanki rubi 3 ojj e — 
„ n > za 50 zł. 155.— 156.— | Weg. gal. kolei em. 1870 za 200zł. 5pr. 108.10 109.16] Niemieckie ba = : mni RZE 
AE „  „ 1878za200zł.5pr. 107.75 10373 Włoskie banki A 4510 45.17.5 
D. Obligaege indamnizacyjne. n m  «  .1887za200wł.4pr. 9860 9960] Fraucuzkie banki , + + se "R 
Kroacyi i Slawonii za 190 zł. 4 pra. 08... 99, — Szwajrarskia banki T 47425 47 50 
Węgiar za 100 zł.4pr.. . . . 7.60 Sg H. Losy (za sztukę). A. Walaty. 
Budspeszteńskie woe 5 zł. 6.10  T.— k 
E. Inne pnbliczse psżyenki. Zakł. kred. dla h. i p. 10G zł. 198.50 199.50] Dukat cesarski . ; 5.67 5.69 
Losy regul. Dunaju k r. (180: m 100 Clary 40 zł. mk. . . 58.75 59.75] Austr. węg. 8 guld. złota moneta Sow = 
5 pra. . . ` 128.56 129.50| Tow. żegl. na Dunaju 106 zł. mk. Apr 156.— 18%— | 30-frankówka .. . gni 9 54 
Eok raj Bu owiny z r. 80 lod. osy m. rakowa 20 zł. 37 70 . oss x FEP = 
2%) 5 Pożyczk RO 233.—] Niemieckie hay ta 100 marek 58.77.5 58 85 
b ) szą k Po PAR 9750 9850 | oa n Daien 6 „i zł. S 59 #0- | Warkis hazbnoty za 100 lir 45.10 5.80 
za Id zł. 5 pre. 193,35 103.50] Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł, . 18.75 13.75] Ruble w. (W 1338 
wszelkie losy, jakoteż Sokal i Lilien, Dom bankowy i kantor wymiany 
Zlecenia z prowineyi wykonywujemy odwrotną pocztą bez doliczenia 
jakiajkol wiał nrawizyi 1 
[EM EZ) 


wierzy:elności m zaliez 
Boże“ 


O MR Z m; I a Vy W. 
, 618 1 386|84 czesci realności lwh. 617 ks. gr. Resztę warunków licytaeyi, wyciąg i- 


wW Kolbuszowej w kwocie 150 zł. aw. | gm. kat Kolbuszowa, dłużników Jakóba Geld- | poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 


z pn. odbędzie się w tym Sądzie dnia 9 gru- ; zahlera i masy spadkowej Seldy Gełdzóbler | w registraturze tego Sądu. 


daj, © (8234 1—3) dnia 1897 i 13 stycznia 1898 każdym razem | własnych. 
A wi ada powiatowy w Kolbuszowy po-|o godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż 
ości, że celem zaspokojenia | przez publiczną licytacyę całej realności lwh. | 


sie Lwowska Nr. 250 z dnia 3 listopada 1897. 


Cena wywołania 3000 zł. 
Wadyum 300 zł. 


Kolbuszowa, 21 sierpnia 1897. 


L. 21214 (8664 3—3) 
OGŁOSZENIE TRZECIEJ LICYTACYI. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Wadowicach podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że celem zabezpieczenia prawa poboru podatku konsumeyjnego od mięsa w ni- 
żej wymienionych okręgach dzierżawnych odbędzie się w dniu 10 listopada b. r. trzecia 
publiczna ustna licytacya z dopuszezeniem ofert pisemnych. 

Czas trwania dzierżawy obejmuje bezwarunkowo lata 1898, 1899 i 1900 lub też bez 
warunkowo rok 1898 z milezącem przedłużeniem na dalsze 2 lata t. j. 1899 i 1900. 


Kaj Cena 
: R | wywołania i 
Okręg saa | 8. | oaeo palacz iS AN 
dzierżawny | dzierżawy 2 czynszu odbędzie się 
sa zir o [et 


w gmachu c. k. Dy- 


Biała mięsa III. | 12185 |— Tekcyi okręgu skar- 

| bowego w Wadowi- 

cach od godz. 8 do 

|: Kęty dtto III. 4400 |-Fl z poładnia dnia 
10 hstopada 1897 


Oferty zaopatrzone w wadyum wynoszące 10%/, ceny wywołania wnosić należy na 
ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy w godzinach urzędowych naj- 
później do godz. 12 w południe dnia poprzedzającego termin lieytacyi. 

Bliższe warunki licytacyjne i wykaz mieiscowości należących do tych okręgów dzier 
żawnych przejrzeć można w godzinach urzędowych w ce. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Wadowicach i w Nadzorach e. k. straży skarbowej. 

Kwity kasowe na wadyum licytacyjne lub kaucye z dzierżaw jeszcze nie ukończonych 
jako wadya leytacyjne bezwarunkowo nie będą przyjmowane. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego 

Wadowice, 26 października 1897. 


L. 28968 (5690 2—3) 
OBWIESZCZENIE. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Brodach podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od rzezi bydła 
i wyrębywania mięsa, tudzież od wyszynku w:na, moszczu winnego i owocowego w niżej 
Paa ych okręgach dzierżawnych na rok 1898 z milczącem przedłużeniem kontra- 

tu na drugi i trzeci rok t. j. na lata 1899, 1900 lub bezwarunkowo na przeciąg trzech 

lat od 1 stycznia 1898 do końca grudnia 1900 odbędzie się podpisanej c. k. Dyrekcji 
okręgu skarbowego publiczna licytacya za pomocą ustnych i pisemnych nadaży w dniach 
niżej poszczególnionych. | l 

Pisemne oferty mają byé dokładnie według przepisanej formy sporządzano znaczkiem 
stemplowym na 50 et. zaopatrzone i najpóźniej do godziny 6 popołudniu w dniu prprze- 
dzającym m liscję do rąk Naczelnika c. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego w Brodach 
osobiście oddane lub pocztą z podaniem na kopercie przedmiotu dzierżawy i dnia licytacyj 
nadesłane. | 

Chcący brać udział w licytacyi musi 100/, ceny wywołania jako wadyum w gotówce 
lub papierach wartościowych według kursu do pisemnej oferty dołączyć, a względnie przy 
ustnej licytacyi do rąk komisarza przeprowadzającego licytacyę złożyć. 

Bliższe warunki licytacyjne i miejscowości do pojedynczych okręgów dzierżawnych 
należące można przeglądnąć w godzinach urzędowych w c. k, Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Brodach lub też we wszystkich nadzorach c. k. straży sksrbowej brodzkiego okręgu 
skarbowego. Zauważa się, że w myśl $. 2 i 10 ustawy krajowej z dnia 15|4 1894 Dz. u. 
p. Nr. 33 obowiązany jest każdy dzierżawca pobrać na żądanie Wydziała krajowego doda- 
tek krajowy od podatku spożywczego cd wina, moszczu winnego i owocowego w wysokości 
800/, jak długo ten dodatek istnieć będzie i za prawo poboru tego dodatku krajowego 
uiszczać 300/, czynszu dzierżawnego przypadającego od samego prawa poboru podatku. 

Zmiana tego dekretu krajowego ma ten sam skutek co zmiana taryfy podatku spożyw. 


WAY R A Z 


we ge | Cena wywołania BEZTM 
ale T 5 rocznego czynszu 10%/ penn BE SE 
Siedziba okręgu| 5 5 kB od ESERE % 
: + g , B żąda 2 at | [> 
a pewnego Ę S2 E È mięsa wina mięsa | wina EE Koda] |=) 
Š M cE pE ESEE 
s E$ zł jei zł ZEŃ 
1] Brody Lg mięsa [12509 — 251 
Ro 4 | 5 
Busk II mięsa 13705 = | 854) S x 
———1 E s = ä 
Radziechów III mięsa 11666 —16% Ei mE 
s J&S 
- MP] 4 | MA | 
12347 11235 TA 
Złoczów III mięsa i z F 
Złoczów * wina — - = 3 
E_ 4 sip == ę. > 
à 2 18 listopa- 
Podkamień II | mięsa [1509 s 181 | ee 1897 
0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego 
; y £8 
Brody, dnia 25 paździermka 1897. 
L. 5925 lana Konczuka własnej na rzecz Mojżesza 


(8704 2—3) 
C. k. Sąd puwiatowy w Głlinianach Al 
głasza, że dla zaspokojenia wierzyteln ści 
Towarzystwa zaliczkowego w Gumanach w 
resztującej kwocie 88 zł. z pn. odbędzie się 
w tymże Sądzie dnia 17 listopada i 15 gru- 
dnia 1897 każdym razem o godzimie 10 rano 
publiczna przymusowa sprzedaż realności we- 
dle wykazu hipotecznego 1. 145 księgi grunt. 
gminy Zamoście własność Stefana Fosciaka 
i Maryi Hupałowskiej sianowiącej. 

Cena wywołania 285 zł., nizej której 
na pierwszym terminie sprzedaż nie nasiąpi. 

Wadyum ż8 zł. 50 ct. 

Kuratorem wierzycieli Szymon Ozestyń- 
ski w Glinianach 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w Sądzie tutejszym. 


Honiga jako cessyonaryusza Wasyla Pohorec- 
kiego w sprawie tegoz przeciw Uhanowi recte 
Julianowi Konezuk pto 40 zł z pn. 

Cena wywołama 190 zł. 

Wadyum 19 zł. 

Resz'ę warunków, akt oszacowania i 
wyriąg tabul.roy =olno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsea pobvtu 
i dla wierzycieli hipoieezsych nstanowi=no ku- 
ratora w sobie p. adw. dr KEuyemusza 
Perruszewicza w Sokalu 

Sokal, 22 wrzesnia 1897. 


2581 18765 2—38) 
W tutejszym Sądzie odbędzie sę celem 
zas :okcjemia pretens:j Stamstawowskiej kasy 
Gliniany, dnia 18 września 1897. oszczędności w kwocie 20 zł. a. w z pn pu 
| bliezea p:zymusewa sprzedaż połowy realnosc) 
L. 20046 (8712 2—3) | objętej wyk bip. l. 344 grany kat Uście 
. W tutejszym Sądzie odbędzie się o go- | zielone. należącej do diużnika Jana Byszkie 
dzinie 10 rano dnia 17 listo. ada 1897 po-|wicza syna Freneiszka dnia 26 list"pada 1 
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 22 grudnia 23 gruvui» 1097 k»żiym rzem o godz l 
1897 nawet poniżej takowej licytacya całej rano, a to na pieraszym terminie tylko wv 
posiadłości wyk hip. l. 60 ks. gr. gm. kat. żej lub za cenę szaeunk::wą 200 zł, a na 
Rozdzałów objętej dłażnika Uliana recte Ju- drugim także mżej tejże. 


L 


Wadyum wynosi 20 zł. a. w: 

R+sztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w tusądowej registraturze. 

Kuratorem dla peźuiejszych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono p. Jana Blonaro- 
wieza e. k. notaryusza w Monasterzyskach. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Monasterzyska, 30 czerwea 1897. 


L. 25944 (8695 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy miejsko delegowa- 
ny w "Tarnowie podaje do wiadomości, że 
celem zaspokojenia wierzytelności Jakóba Sta- 
rostki w sumie 65 »ł w.a. z należytościami 
dodatkowemi dczwoloną została sprzedaż egze- 
kucyjna realności lwh. 10 ks. gr. gm. kat 
Pogorska wola objętej Jans Kapustki własnej. 

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w Sądzie tym w dwóch terminach 
dnia 30 listopada 1697 i dara 30 grudnia 
1897 każdym razem o godzinie 10 przedpoł. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 1107 zł. 77 et. w. a. poni- 
żej której w terminie pierwszym realność 
sprzedaną nie będzie. 

W drogim terminis nastąpi sprzedaż za 
jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi 118 zł. w. a. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
turze e. k. Sądu powiatowego miejsko deleg. 
w Tarnowie. 

Kuratorem niewiadomych ustanowiony 
został adwokat dr. M. Gałecki z Tarnowa z 
substytucyą adw. dr. Salza. 

Tarnów, dnia 29 sierpnia 1897. 


L. 13267 (7722 3—3) 

0. k. Sądi obwodowy w Przemyślu po- 
daje do powszechnej wiadomości, że w sprawie 
egzekucyjnej Herscha Heilberga przeciw An- 
toniemu Raszewskiemu o zapłacenia kwoty 
7000 zł. odbędzie się dnia 22 grudnia 1897 
i dnia 26 stycznia 1898 każdym razem o go- 
dzinie 10 przed południem w sali rozpraw 
Nr. 28 przymusowa sprzedaż w powiecie Ja- 
worowskim położonych dóbr Trościaniee wyk. 
hip. 1. 1156 objętych obecnie Antoniego Ra- 
szewskiego własnyci., 

Cenę wywołania stanowi kwota 68887 
zł. 5 et. 

Wadyum zaś 109, tejże. 

,Kuratorem wierzycieli niewiadomych jak 
również dla z życia i miejsca pobytu niewia- 
domych wierzycieli Jana Mullera sen. Jaku- 
ba Ruppa junior, Elżbiety Maller, Jana Ruppa 
junior, Krystyny Rupp, Jana Ruppa senior i 
Henryka Roppa ustanowiono adw. dr. Jana 
Giembockiego w Przemyślu ze substytucyą 
adw. dr. Włodzimierza Błażowskiego. 

Resztę warunków lieytaeyjnych, proto- 
kół opisania przynależności, akt cszacowania 
iwyciąg tabularny moźna przejrzeć w tusąd. 
registraturze. 

Przemyśl, 21 sierpnia 1897. 


L. 5232 (8672 3—3) 

C. k. Sąd powiat. miej. deleg. w Zło- 
czowie podaja niniejszem do publicznej wia- 
domości, że na zaspokojenie sumy 400 zł. 
w. a. Z pn. przymusowa sprzedaż realności 
pod Nr. 30 w Maidanie położonej wedle wyk. 
hip. 1. 36, 291, 292, 293, 294 gminy Maj- 
dan spadkobierców Stefana Bolubasza, Mi- 
chała Lemkn, Matrony Bolubasz zam. Lemko 
własnych w tut Sądzie w drodze publieznego 
przetargu na rzecz galic. Zakładu kredytow. 
ziemskiego w likwidscyi w dniu 26 listopada 
1597 i w dniu 28 grudnia 1897 każdym ra- 
zem o godzinie 10 przed południam z tem 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszym ter 
minie za cenę wywołania a to: ciała hipot. 
l. wyk. 36 w sumie 400 zł, l. wyk. 291 w 
sumie 200 zł., l. wyk. 292 w sumie 100 zł., 
l. wyk. 293 w sumie 175 zł, l. wyk. 294 
w sumie 200 zł. lub wyżej tejże, zaś na dru- 
gim także niżej ceny wywołania sprzedane 
zostaną. 

Poręczne 100/, ceny wywołania. 

Resztę warunków, tudzież wyciąg hipo- 
teezny realności przejrzeć można w tutejszej 
registraturze 

Kuratorem wierzycieli hipotecznych a- 
dwokat sr. Witiin w Złoczowia. 

Złoczów, 26 września 1897. 


L 753L (8676 3—2) 

Dara 26 listopsd+ i dnia 23 grudnia 
1597 ksżdvm razem o godzinie 10 ran» od- 
bedzie się w Sątrie tutejszym przymusowa 
„ubłezna sprzedaż r»alności lk 420 w Oe- 
szyca h pełożonej wyk. b p 785 tejże gminy 
sbjętej, w sprawie i na rzecz Mah z Sehla 
fô Leterfeld przeerw Perli z Seblafow 
Siiser to 95 zł z pn 

C-na wyw Pania 430 zł. 

Wadynm 100, 

kurator-m wierzycieli nieznanych dr 
Jakób S łapa adwokat w Lubaczowie. 

Reszię warunków przejrzeć można w 
1 s registraturz, 

Lubiczow, dnia 14 września 1897. 


a”! 
L. 8613 (8606 aj 
Sąd powiatowy Kęcki odka 
cyjna licytacyę realnosci lwh. 
Antoniego i Anny Jnrzaków 
dynku sądowym w dwóch t 
dnia 1897 i 12 stycznia 1898 KA ci 
godz. 10 rano, na drugim termini 
wywołania 2356 zł 50 ct. d 
Wadyum wynosi 286 zł wierzy” 


Kuratorem  niewiadomyć” sotar" 
i interesowanych ustanowiono > 
Sporna. 


ją ! 

wanit 

Wyciąg bipoteczny, akt osten goho 
warunki licytacyjne w Sądzie prze] 
Kęty, 13 października 1897. 


L. 6244 SR A 
C. k. Sąd powiatowy w Lims y 30 7 
wiadamia, iż celem zaspokojenia pr A 
z pn. odbędzie się na rzecz Herse 5 pose 
ra w tut Sądzie powiatowym SPT" gg, 
dłości lwh. 60, 54, 5/6 części IWO, gm. 
części lwh. 51 i 2,4 części lwh. P = 
Rzeki objętej, dłużnika Francisz:3 
skiego własnej w dwóch termins 
wicie dnia 6 grudnia 1897 i aN 
cznia 1898 każdym razem o god” = 
południem. ggrunkh 
Wyciąg hipoteczny i resztę zątęśt 
licytacyjnych przejrzeć można W 7 
sądowej. wiony gó”: 
Kuratorem wierzycieli ustan0 
dr. Młodzik. á 
Wadyum wynosi 244 zł. 70 © 
C. k. Sąd powiatowy. 
Limanowa 13 sierpnia 1897. p 
= 


Lied: 
L. 14556 i ai pas 
0. k. Sąd obwodowy w Ko!0” ~ pj, 28 


„2-3 


; 


1 


Beili Haspel w Kołomyi pod ina 
położonej w jednym terminie dB p 
1897 na godzic i przed po udaje cef 
którym sprzedaną zostanie tylko powi kstd 
wywołania w kwocie 840 zł. W. 2s de 
chęć kapienia mający obowiązany licy 75, 
kwotę 84 zł. w. a. do rąk komisy! owi by 
nej złożyć i że akt oszacowania W „nki Jicy 
dącej realności, tudzież bliższe Wa gó 
tacyjne w tus. registraturze mogą 
rzane. 

Kołomyja, 18 września 1897. 


| les 
L. 3579 (853 gd 
C. k. Sąd powiatowy Keek ość job 
egzekucyjną licytacyę połowy real własn” 
17 w Bujakowie Jana Faltyna . 
budynku sądowym dnia 6 grudni? 
godz. 10 rano. 
Cena wywołania 400 zł. M" 
Wadyum 40 zł. a wierzy” 
Kuratorem niewiadomych 
i interesowanych ustanowiono P. 
taryusza w Kętach. gacow®? 
Wyciąg hipoteczny, akt 05" gdni 
warunki licytacyjne przeć można W 
Kęty, 6 września 1897. 


ja! 
8. 


L. 15690 A 
C. k. Sąd powiatowy mie): “joci g 
we Lwowie rozpisuje celem ściąg! * 
rzecz Piotra Borowego sumy ; gary ge 
z pn. lieytacyę połowy realności m. OM 
Pełechacz własnej wyk. hip. 129 81891 140 
czyce objętej na dzień 5 listopadź | spipić 
dzień 17 grudnia 1897 zawsze 0 
rano w biurze Nr. II. 
Cena wywołania 299 zł. s 
Wadyum 30 zł. 
Na pierwszym terminie 
być można za lub wyżej ceny W) 
drugim i poniżej. „sanie P 
Resztę warunków, protokół 4p" af pip 
należności, ocenienia, tudzież aj == 
przejrzeć można w tns. registrati ji 
Kurator niewiadomych wier?) 
dr. Kvpecki. 7 
Lwów, 9 października 189%: 1-5 
L. 12754 (ST Js 
rzyte'? zost” 
w 2P, Andria i 


realność pod l k. 371 w 
Klimczaka własna dnia 12 


ia pierwszym terminie tylko a takt 
ceng wywołania 700 zł, na drug dang 
żej ceny wywołania 700 zł. sprze : 
Wadyum wynosi 70 zł | rzyciel* 
O tem zawiadamia Się “IS prs 
rzy po dniu 6 pażdziernika a 
czowe do powyższej resluoS*! pa zo:b8!" „i 
rzyby o takowej uwiadomieal I yáskieg” 
rąk kuratora adw. dr. Jana 
rzez edykta. 
i 6. k Sąd powiateco, 
Biała, 20 pażdziernika 1635 


p 


——— 


L4 
e (8721) 
Cel OBWIESZCZENIE. 
łomu „71 Wydzierżawienia kamienio- 
© trz tj SkiegO trembowelskiego na 
do zyletni, t.j. od 1 stycznia 1898 
kanceja e nia 1900 odbędzie się w 
dnia Rad Magistratu w Trembowli w 
Przed IStopada b. r. o godzinie 10 
licytac południem ponowna publiczua 
patrz, = POMOCĄ pisemnych ofert 
którę nach. w przepisany zakład, 
dnia d śJpóźniej do 1 godziny z połu- 
Maja, mw powyższego wniesione być 
Siune Tt) bowiem po terminie wnie- 
Za * będą uwzględnione. 
kwot ceno wywołania przyjmuje się 
cany > UOU zł, a. w. jako czynsz ro- 
hodni 1% kiem 1000 sztuk płyt 
Mionny UR 500 sztuk kostek ka- 
Sztuk GQ, 10.000 sztuk czakanów, 10 
"lenny, h grubych i 10 słupków ka- 
Wad wynosi kwotę 750 sł. aw. 
dzinach Unki licytacyjne można w go- 
Straty urzędowych w biurze Migi- 
Ma, oj TZEĆ. 
reg strat król. woln. miasta 
bowla, dnia 26 paźdz. 1897. 
> zastępstwie Burmistrza 
Dobrowolski. 


(8749 1—3 
sN Celom OGŁOSZENIE. i 
ską ibiegcp. 3 zierżawienia stacyi mytniczej 
pig Wym położonej w tutejszym okręgu 
nią e się SA 27 gościńcu warszawskim, roz- 
Okie; iejszem odnośnie do obwieszcze 
sA k. krajowej Dyrekcri skarbu 
b esnia 1897 |. 81463 i pod wa- 


obwieszczeniem objętymi, 


kami 


a ap 
się aoso mytnięze na tej stacyi po- 
Cena „32 Wedle taryfy za 8 kilometrów. 
16 Bisemny "nie wynosi 606 zł. 
dy eé pod. należycie opieczętowane i w 
naj ZAopat anej ceny wywołania jako wa- 
a UPóźnjj gone oferty, mogą być wnoszone 
oe Polu niu dnia 15 listopada 1897 godz, 
e skarbo ręce podpisanego Dyrektora 
Btn Aidit AUN 
łabędzie 5 lieytacya na tę stacyę mytniczą 
w » Ha e. k. Dyrekcyi okręgu skar- 
ELLY) © dk 16 listopada b. r. o godziny 
Warcie 2 Lë w południe, poczem nastąpi 
Sęzępój "Ich ofert pisemnych. 
eg Sółowe warunki lieytacyjne można 
> Ace urzędowych w e. k. 
u skarbowego K i 
8 w 50 w Krakowie, 
Yato, POdwadnych Nadzorach e. k. R 


„kp 
Erakon” rekeya okręgu skarbow 
L, k ów, dnia 25 października 1897. 
UA reg 8791) 
( 


1 Ustan . 
S trafika 908 obecnie w Bucowie pod Ik. 


kose publi. Oniowa będzie obsad 
ee aé wacilej konkareneyi, TB, wy. 
Ub p R w dotychezasowem miej- 
tragysk trank W pobliżu położonych. 
AU) Czasie "nia od pobieranego dla tej 
ij È 1906 od 1 stycznia 1896 do 31 
409 zł, pzsteryału tytoniowego w war- 
OW Skarh aie la Ct. wynosił 39 zł. 721/, €t 
qdpowi aj 202 NA przyszłość za do- 
Wy y Pfikan, Jący tym ogłoszonym datom. 
M ©. k maj pobierać materyał tytonio- 
Jalu | S%zynie sprzedaży tytoniu w 


duzym fafikant m 
i poł, Seki 
łączone 8 
"afike , 
s oferty, Pey objąć zaraz po zatwier- 
ao tė być Wygotowana w myśl 
Podat è Skłago Jczącego Się tworzenia i ob- 
w Je l trafik tytoniowych i na 

Pisu dla trafikantów tytonio- 


* ponosić z własnych fun- 
Wydatki z prowadzeniem tra- 


denig 


Tzępisy +, ; 
aka Sfert sy ka Jakotaż drukowano formu- 
$ być przejrzane u władz 
panei, nsdzorów straży 
nę, dmików tytoniu i u władz 
erty o ancy nabyte. 
dy M druky 39) być wystawione 
w ŚR dnja wniesione o 
ktep Udnie r 16 listopada 1897 do godz. 12 
1 Bkarho „Naczelnika e k. Dyrekcyi 0- 
r Renyśj. E, w Przemyślu. 
. k. Dk Października 1897. 
tkega okręgu skarbowego. 


i na przepi- 
pieczętowane naj- 


LAI , (8736 1—3 
i KI i kj Powiatowy W Krośeleaku A 
dbęgzie „1 zaspokojenia sumy 500 zł. 

w tut, S Się na rzecz Abrahama Brun- 
Wnieg Poniadgege, je a u Sprzedaż po- 
Tyłanęj Jótaj dłuż 481 gm. kat. Szera- 
2 ROA W dwó 5 
Way 4 j a ; 
0 nia 

10 odzinie 


ika Leopolda Krumhelza 
erminach mianowicie dnia 
22 grudniu 1897 
przed południem 


każdym 


Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
lieytacyjnych przejrzeć można registraturze 
sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony e. k. 
notaryusz Zajączkowski w Krościenku. 

Wadyum wynosi 102 zł. 50 et. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Krościenko, 17 października 1897. 


L. 5721 18779 1—3) 

Sąd powiatowy w Milówce ogłasza, że 
w sprawie egzekucyjnej Amelii Gruberowej 
pko Wiktoryi Paździorkowej o 9 zł. 17 et 
rozpisaną została egzekncyjaa lieytacya real 
ności pod lk. 126 w Ujsolxch połsżonej skła- 
dającej się z 


aj 1/4 części z posiadłości whl. 126 
b) 14 „ z 8/12 części ,„ P 952 
Din „ z 56,86 , Ź | 954 
d) 1,4 „ 256450 ,„ ” M BO 
e) 14 „ 2416 , * „ 1560 
fı 2/5 „ z posiadłości lwh 2458 ks gr 
um Ujsoły objętych Wiktory! z Rybarskich 


Paź teiorkowej własnych na dzień 4 listopada 
1897 i 9 grudnia 1597 o godz. 10 rano 

Wadyum 33 zł 78 ct. 

Cena szacunkowa 387 zł 88 ct. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u 
stanowiony został p. K-rol Drozdowski c. k 
notaryusz w Milówce. 

Resztę warunków licytaeyjnych, wyciąg 
hipot. i protokół osz.cowania» mużua przejrz ć 
w tut. registraturze. 

Milówka, 30 września 1897. 


Konkursa. 
L. 1633 (8665 3—3) 


Wydział Rady powiatowej w Stry- 
ju rozpisuje konkurs na posadę leka- 
rza okręgowego z siedzibą w gminie 
Tuchołka, z płacą roczna z funduszów 
powiatowych w kwocie 5U0. złr. i ry- 
czałtem na koszta podróży ustanowio- 
nym przez Wydział krajowy w kwo- 
cie recznej 400 zł. 

Okręg sanitarny obejmować bę- 
dzie miejscowości: Annaberg, Felizien- 
thal ze Smorzem górnym, Grabowiec 
Skolski, Hołowiecko, Hutar, Kalne, 
Karlsdorf, Klimiec, Orawa Orawczyk, 
Pławie, Pohar, Ryków, Smorze dolne, 
Smorze miasteczko, Tuchołka, Tys9- 
wiec, Wyzłów i Zupanie, razem 19 
gmiu z ludnością 11.030. na obszarze 
338 kilometrów kwadratowych. 

Chcący uzyskać tę posadę mają 
oprócz dostatecznej fizycznej zdatno» cl 
stwierdzonej świadectwem ek. lekarza 
powiatowego wykazać się: 

prawem obywatelstwa  austrya- 
ckiego, 
dyplomem doktora medycyny upra- 
wniającym do wykonywania praktyki 
lekarskiej; 

świadectwem moralności; 

znajomością języków krajowych; 

praktyka najmniej dwoletnią w 
zawodzie lekarskim, 

Lekarz okręgowy w Tucholee bę- 
dzie miał obowiązek utrzymywania 
apteki domowej. 

Obowiązek służbowy określi instru- 
kcya służbowa z 31 grudnia 1891 dz. 
n, kraj. nr. 83. 

Posada nadaną zostanie z dniem 
1. stycznia 1898. prowizorycznie, na je- 
den rok po upływ.e którego nastąpić 
dopiero może stabilizacya, 

Podania wnosić należy do Wy- 
działu powiatowego w Stryju najdalej 
do 30. listopada 1897, 

Z Wyaziału powiatowego 

Stryj dnia 23 października 1897. 


L: 1502 (—2) 

C. k. Rada szkolna okręgowa w Prze- 
myślu ogłasza niniejszem konkurs celem sta- 
łego obsadzenia posady katechety obsz. rzyta 
kat. i obrz. gr. kat. 3 klasowej szkiły |y- 
działowej męskiej i pełąrzonej z nią 4.-klase- 
wej szkuły pospolitej z płacą w kwocie ro- 
cznej 800 zł., dodatkiem na mieszkanie w 
kwocie 80 zł rocznie i obowiązkiem udziela 
nia nauka religii w myśl przepisów § 1. 
u»tawy z dnia 1 grudnia 1889 (Nr. 71 Dz. 
ust i rozp. kraj.), ewentualnie posady kste- 
chety którejkolwiek szkoły ludowej pospol:- 
tej z płarą w kwocie reczuej 700 zł, doda- 
tkiem na mieszkanie w kwocie 70 zł ro- 
cznie i obowiązkiem udzielania nauki reltgii 
w myśl przepisów $, | ustawy z dnia 1 gru- 
dma 1559 (Nr. 71 Dz. ust. i rozp kraj), 
gdyby się posada taka oprożniła z powodu 
obsadzenia posad szkoły wydziałowej. 

O posady powyższe mogą się ubiegać 


$ 


tylko kanonieznie ordynowani kapłani świecey 
lub zakonni. 

Posady katechety nie można piastować 
równocześnie z posadą duszpasterską. 

Wszystkie przepisy, odnoszące się do 
nauczycieli świeckich a objęte postanowie- 
|niami ustawy z dzia 1 stycznia 1889 (Nr. 
16 Dz. ust kraj) zmienionej co do brzmie- 
{wa niektórych artykułów ustawą z dnia 15 
czerwea 1892 (Nr. 40 Dz. ust. kraj.) i ustz- 
*ą z dnia 5 maja 18%6 (Nr. 24 Dz. u. kr.) 
dotyczą także stałych katechetów, 

Kompetenc:, ubiegający się o jedną z 
wyżej wyszczególnionych posad, winni wniesć 
podania nalezycie udokumentowane za po- 
srednictwem swych władz przełożonych do 
c. k. Rady szkolnej okręgowej w Przemyślu 
najpoźniej do 5 grudmi» br. 

W Przemyslu, 12 września 1897. 

L. 1836 (2—2) 

Celem stałego obsadzenia posad nau- 
czyeielskieh rozpisuje się niniejszem koukurs: 

A, Na posadę nsuczyciela kierującego 
2-klasowej szkoły w Wa-ylowie z płacą 350 
zł., dodaikiem ża kierownictwo 50 zł. 1 wol 
nem mieszkaniem. 

B) Na posadę nauczyciela młodszego 
5-klasowej szkoły męskiej w Rawie 1 posadę 
młodszego nauczyciela (Bauczycielki; 2 klaso- 
xej szkoły w Pory hezu z płacą 400 zł. 1 tv 
pre. dodatkiem na mieszkanie, 

U) Na posady nauczycieli (nauczycielek) 
młodszych Ż-klasowych szkół wiejskich w 
Wasylowie 1 Walce mazowieckiej z płacą 
300 zł. i 10 procent dodarkiam na mle- 
szkanie. 

D) Na Na posady nauczycieli (nauczy- 
cielek) semoisinych z płacą 359 zł. i wol- 
nem mieszkaziem w l-klasowych szkołach: 
w Bełzeu, Bruckerthalit, Domaszowie, Horo- 
dzowie, Kamio::ce-Lipi,xu. Korczmimie, Kor- 
czowie, ławsy;0wi:6, Libyezy kalszie, Mach- 
nowie, Stajach, Szczera, Smolime, Tarno- 
szynie, Ulhó+ ku, Uh ku-seredwiewicz, na 
Mazurach, We:chracie _ Wróblaezwnie. 

W szkołach w R: wie, Bełzcu, Szczercu, 
Turnoszynie 1 Ulicku jest język wykładowy 
polski, w Stajach rusk-polski, w Brucken- 
thału niemiecki, we wszystkich innych szko- 
łach ruski. 

Do płacy nauczyciela wlicza się w Bru- 
ckenthalu dochód z pola i naturalia warto- 
ści 82 zł 85 ct, w Horodzowie 6 zł. 19 et 
w Machnvwie 10 zł, w Stajach 20 zł, w 
Wezchracie 6 zł. 93 et. 

Podania, zaop trzone we wszelkie &o- 
kumenta służbowe, wykaz lat służby i tabelę 
kwalifikacyjna, nalaży wnosić ża pośredni- 
ctwem władzy przełożonej do c. k Rady 
szkoluej ożręgowej w Rawie najpóżniej do 8 
grudsia 1897. A 

Podania poźniej wniesiona albo nieza- 
opatrzone w potrzebne dokumenta nie będą 
uwzględnione, , 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

Rawa, dnia 10 października 187%. 


L 1129 (2—2) 


łacie ogłasza niniejszem konkurs celem sta- 
lego obsadzema następujących posad nauczy- 
GleiSkIcn: ; 

I. Przy szkole 5-klasowej mieszanej w 
Podwołoczyskach posady starszego nauczyciela 
z płacą 660 zł. r 

lI. Przy szkole 5-klasowe) mieszanej w 
Misa posady młodszego nauczyciela Z płacą 


Przy szkole 4-xlasowej w Grzymałowie 
posady starszego nauczyciela z płacą 450 zł. 
1 45 zł. na pom eszkanie. 

III. Przy szkole 1-klasowej w Terao 
rudzie miasteczku posady samoistnego na- 
uczyciela z płacą 45U zł, wolnem pomieszka- 
niem i ogrodem szkolnym. 

IV. Przy szkołach 2-klasowych posad 
młodszych nauczyciel z płacą 330 zł.: 1. w 
Hlibowie, 2. Kołodziejówee, 3. Krósnem, 4. 
O»tapiu, 5. Toustem (440 2ł) i 6. Zadni- 
szówce 

V. Przy szkołach 1-klasowych posad sa- 
moistnych nauczycieli z płacą 350 zł i wol- 
nem pomieszkaniem w: 1. Ózerniszówce, 2. 
H duszczyńcach (gotówką 246 zł 95 et. 1 
1Uy zł. 5 ct. w naiuralia:h), 3. Li zanówee, 
4 Mysłowej (gotówką 278 zł. i 72 zł. w na- 
turze), 5. Orzechowcu, 6. Panasówce, 7. Rv- 
sochowaccu, 8. Sadzawkach (265 zł. 90 et. 
gotówką : 84 zł. 10 ct. w naturze), 9. So- 
r ce (291 zł. 43 ct gotówką i 58 zł. 57 et. 
w naturze), 10. Staromiejszczyźnie (247 zł. 
50 et. gotówką 1 102 zł 50 et. w naturze) 1 
I1. Nowes:ółce skałackiej. — 

_ Przy nadaniu pesady pod I będą mieli 
„łerwszeństwo kaadydzei (tk!) pesiadający 
egzamiu wydziałowy ; kandydaci (tki) 0 re- 
"ię posud muszą mieć uzdelnienie do udzie- 
lama nauki w obu językach krajowych. 

Podania należycie udokumentowane 
m.:osić należy Za pośrednictwem swych władz 
przełożonych do tutejszej e k. Rady szkolnej 
oaTęgowej Najpóźniej do 8 grudnia b. r. 

W SŚkałacie, dma 11 październ. 1897. 


C. k. Rada szkolna okręgowa w Ska- j 


L. 1550 (2—2) 

0. k. Rada szkolna okręgowa w Sam- 
borze ogłasza niniejszem celem stałego obsa- 
dzenia konkurs na następująze posady na- 
uez;cielskie : 

I. przy 1-klasowych szkołach etatowych 
z płacą 850 zł. i wolnem mieszkaniem 

a) z językiem wykładowym polskim: 
w Czyszkach, Dąbrówce, Dublanach drugiej, 
Kornalowic.ch, Łanowiesch, Rakowej. 

b) z językiem wykładowym ruskim: w 
Barańczycach, Bereźnicy, Bilińea małej, Bła- 
zowie, Burczycach starych. Bykowie, Byli- 
caćh, Czarlach Hnmieńcu. Kowenirach, Lu- 
towiskach. Masnastercu, Mistkowieach, Mo- 
krzanach, Mrezowicach, Ortynicach, Oziminie, 
Pianowieach, Pinianach, Spryni, Tatarach, 
Terh»nowicach, Waniowieach, Więckowieach 
1 Zworze 

e) z językiem wykładowym niemieckim: 
w Kranzbergu 

Il Na pesady młodszych nauczycieli z 
płacą 300 zł 1 10 pre na mieszkanie przy 
2-klasowych szkołach z językiem wytłado- 
wym polskim : w Sgsiadhwicach i Wojnty- 
czach i z językiem wykładowym niemieckim 
w Kalinowie 

Grunt szkolny znajduje się przy szko- 
hch w Barań'zycach w pow. 2 morgów i 
1404 sążni kw. z potrąceniem z peacy 11 zł. 
41 cet, w Czaplanach w pow. 2 morgów 8 
sążni kw z potrąceniem z płacy 3 zł. 39 ct., 
w Man»stercu w pow. 4 morgów 212 sążni 
kw z potrącaniem z płacy 2 zł. 88 ct, w 
Tatarach kika morgów z pot ązeniem z pła- 
cy 18 zł. 22 et. 

Podania należycie udokumentowane 
wnosić należy za pośrednictwem władz prze- 
teżonych do e. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Samborze najdalej do 8 grudnia b r. 

W Samborze, 10 października 1897. 


L. 1192 (2—2) 

Celem stałego obsadzenia posad nauczy- 
cielskich egłssza ce. k. Rada szkolna okręgowa 
w Sajatynie nastepujący konkurs: 

l na posady w szkołach jednoklasowych 
z płaca 350 zł. (język wykładowy ruski): w 
Beł-łai, Badyłowie, Kniażem, Krasoostawcach, 
Lubkowcach, Oleszkowie, Oreleu, Trójcy, Tro- 
ściańcu, Tuławie, Uścia, Widynowie ; 

2. na posady młodszych nauczycieli 
szkół 2-klasowych: w Dżurowie (miejscowy 
dodatek 50 z+), w Ilińcach (wolne pomie- 
szkunie), Karłowie, Podwysokiej, Rożnowie, 
Stecowej i Zawalu (wolna pomieszkanie). 

Podania należycie udokumentowane na- 
leży wnieść przez swoją władzę przełożoną 
do c. k Rady szkslnej okręgowej w Sniaty- 
vie najpóźaiej do 8 grudnia 1897 

W Sniaitynie, dnia 1 października 1897. 


L. 895 (2—2) 

C k. Rada szkolna okręgowa w Krośnie 
ogłasza niniejszem konkurs celem stałego ob- 
sądzenia następujących posad nauczycielskich.: 

I. Przy szkole 6-klasowej męskiej w 
Krośnie 1. posada nauczyciela starszego Z TOCZ- 
ną płacą 600 zł. i 10 proc. dodatkiem na 
mieszkanie. 

Zastrzega się pierwszeństwo kandydatom 
z egzaminem kwalifikacyjnym do szkół wy- 
działowych z grupy I. 

2 posada młodszego nauczyciela z roczną 
płacą 400 zł. i 10 proc. dodatkiem na mie- 
szkanie. 

II. Przy szkole 5-klasowej męskiej w 
Korczynie : 

1. dwie posady nauazycieli starszych z 
płacą 450 zł. i 10 proc. dodatkiem na pomie- 
szkanie, 

Pierwszeństwo zastrzega się kandydatom 
2 egzaminem kwalifikacyjnym do szkół wy- 
dzałowych z grupy I, IL lub HI. 

2 posada młodszego nanczyciela z roczną 
płacą 40U zł. i 10 pre. dodatkiem na pomie- 
szkanie 

Pierwszeństwo mają uzdolnieni do udzie- 
lania nauki spiewu. 

III. Przy szkole 5-klasowej mieszanej 
w Dukli: 

1 posada starszego nauczyciela z roczną 
płacą 450 zł. i 10 pre. dodatkiem na pomie- 
szkanie. 

Pierwszeństwo zastrzega się kandydatom 
2 kwalifisacyą do szkół wydziałowych z gru- 
py III 

2. posada nauczyciela religii rzym. kat. 
z „łacą 450 zł. 1 10 pre. dodatkiem na po- 
mieszkanie. 

3. posada nauczyciela religii mojżeszowej 
z płacą 450 zł. i 10 pre. dodatkiem na po- 
mieszkanie. 

IV Posa ły młodszych nauczycieli lub na- 
aczycielek 2 klasowych szkół : męskiej w Iwo- 
vcza, mieszanej w Bóbrce z płacą 350 zł,, 
w Głowiene», Kroselenku wyżnem 1 Odizykoniu 
z płacą 300 zł. 

V. Possdy nauczycieli (lek) samoistnych 
z płacą 3560 zł. i wolnas p unieszkaniem : 

l. z językiem wyżładowym polskim : 
w Suchodale, Uhorkówce, Lubatówee i Miejscu 
Piastowem. 

2. z językiem wykładowym ruskim : w 
Myscowej, M-zanie, Wróbliku królewskim i 
Zyndraaowej. 

Do tej ostatniej przywiązany jest użytek 


z gruntu około 11 morgów, którego dochód 
katastralny strąca się z płacy. 

Kompetenci (kompetentki) ubiegający się 
o jednę z powyższych posad winni wnieść 
swe podania za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej do e. k. Rady szkolnej okręgowej 
tutejszei, zaopatrzone w przepisaną tabelę kwa- 
hfikacyjną i dokumenta służbowe wraz z wy- 
kazem lat służby w terminie do 8 grudnia 
be 

Krosno, dnia 12 października 1897. 


L. 1404 (2—2) 
Celem stałego obsadzenia posad nau- 

czycielskich ogłasza e. k. Rada szkolna okrę- 

gowa w Horodence następujący konkurs: 

1. na posady nauczycieli szkół jedno- 
klasowych z płacą 350 zł. i wolnem pomie- 
szkaniem w budynku szkolnym w Daleszowie, 
Dzurkowie, Głuszkowie, Jakóbówce, Jasieno- 
wie, Kolankach, Kopaczyńcach, Kuniszoweaeh, 
Łuce, Miehalezu, Nieźwiskach, Oknie, Ole- 
jowej-Korolówce, Podwerbcach , Semenówee, 
Niemakowcach, Wierzboweu i Zywaczowie. 

2. Na posady kierowników szkół 2-kla- 
sowych z płacą roczną 350 zł, i 50 zł. za 
kierownictwo i wolnem  pomieszkaniem w 
Czortowcu i Potoczyskach. 

3. Na posady młodszych nauczycieli 
szkół 2-klasowych w Czernelicy, Czortowcu, 
Potoczyskach i Serafińcach. 

Podania należycie udokumentowane na- 
leży wnosić za pośrednictwem swych władz 
przełożonych najpóźniej do 8 grudnia 1897 
do e. k. Rady szkolnej okręgowej w Ho- 
rodence. 

Horodenka, 4 pażdziernika 1897. 


L. 2441 (2—2) 
0. k. Rada szkolna okręgowa w Hu- 
siatynie rozpisuje niniejszem konkurs celem 
stałego obsadzenia posady nauczyciela (lki) 
1-klasowej szkoły ludowej w Tudorowie z 
płacą roczną 350 zł. (w co wchodzi zboże 
wartości 35 zł. 50 et.), wolnem pomieszka- 
niem w budynku szkolnym i użytkiem 1 
morga pola. h 
Językiem wykładowym jest język ruski. 

O posadę powyższą mogą się ubiegać 
kandydaci (kandydatki) posiadający egzamin 
kwalifikacyjny do szkół ludowych z językiem 
wykładowym polskim i ruskim. 

Należycie udokumentowane podania 
należy wnosić za pośrednictwem swej wła- 
dzy przełożonej do c. k. Rady szkolnej okrę- 
gowej w Husiatynie do 8 grudnia 1897 

Husiatyn, 11 października 1897. 


L. 1171 (2—2) 

C. k. Rada szkolna okręgowa w Mości- 
skach ogłasza niniejszem konkurs celem sta- 
łego obsadzenia następujących posad nauczy- 
cielskich : 

I. Jednej posady kierownika 5-klasowej 
szkoły mieszanej w Sądowej Wiszni z roczną 

łacą 450 zł, dodatkiem na kierownictwo w 
EA 50 zł. i relutum na mieszkanie, któ- 
rego wysokość zastosowana jest do miejsco- 
wych stosunków. 

II. Jednej posady nauczyciela religii rz 
kat. 5-klasowych szkół ludowych męskiej i 
żeńskiej w Mościskach z roczną płacą 450 zł. 
i 10 pre. dodatkiem na mieszkanie. 

I. Jednej posady nauczyciela religii 
gr. kat. 5-klasowej szkoły mieszanej w Sądowej 
Wiszni z roczną płacą 450 zł. i 10 pre. do- 
datkiem na mieszkanie. 

IV. Jednej posady starszego nauczyciela 
5-klasowej szkoły mieszanej w Sądowej Wi- 
szni z roczną płacą 450 zł. i 10 pre. dodat- 
kiem na mieszkanie. 

V. Jednej posady puódizago nauczyciela 
5-klasowej szkoły męskiej w ościskach z 
roczną płacą 400 zł. i 10 pre. dodatkiem na 
mieszkanie. 

VI. Jednej posady młodszej nauczycielki 
5-klasowej szkoły żeńskiej w Mośeiskach z 
roczną płacą 400 zł. i 10 pre. dodatkiem na 
mieszkanie. 

VII. Jednej posady nauczyciela kieru- 
jącego 8-klasowej szkoły ludowej w Qzerniawie 
z roczną płacą 350 zl., dodatkiem za klerow- 
nictwo w kwocie 50 zł. i wolnem mieszka- 
niem w budynku szkolnym. 

VIII. Jednej posady starszego nauczy- 
ciela (nauczycielki) 8-klasowej szkoły ludowej 
w Czerniawie z roczną płacą w kwocie 350 
zł. i 10 pre. dodatkiem na mieszkanie. 

IX. Jednej posady młodszego nauczyciela 
(nauczycielki) 3-klasowej szkoły ludowej w 
Czerniawie z roczną płacą w kwocie 300 zł. 
i 10 pre. dodatkiem na mieszkanie. 

X. Jednej posady młodszej nauczycielki 
2-klas. szkoły ludowej w Starzawie z roczną 
płacą w kwocie 300 zł. i wolnem mieszkaniem 
w budynku szkolnym. 

XI. Na posady nauczycielskie w 1-kla- 
sowych szkołach ludowych w Arłamowskiej 
woli, Dmytrowicach, Hodyniach, Pakości, Pod- 
liskach, Szeszezowicach i Złotkowieach. 

m szkołach w  Mościskach, Sądowej 
Wiszni i Ałotkowicach językiem wykładowym 
jest język polski, we wszystkich innych ruska. 

Ad I, IV., V. i VI. zastrzeżone jest 
pierwszeństwo nauczycielom z kwalifikacyą do 
szkół wydziałowych; ad V, VI, VII i VII 
wymagana jest kwalifikacya do szkół ludo- 
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wych pospolitych z uzdolnieniem do uczenia 
języka niemieckiego jako przedmiotu nauko 
wego w szkołach ludowych z polskim (ruskim( 
językiem wykładowym. 

Podania pależycie udokumentowane wraz 
z tabela kwalifikacyjną, wykazem lat służby 
przedetatowej i dekretem wymiaru wkładek 
emerytalnych należy przesłać e. k. Radzie 
szkolnej okręgowej w Mościskach za pośred- 
nietwem władzy przełożonej najpóźniej do 8 
grudnia 1897. 

Mościska, 5 pażdziernika 1897. 


L. 13843 (8686 2—3i 

Odnośnie do konkuarsu w Nrze. 248 
Gazety lwowskiej ogłszenego oznajmia się, 
że konkurs na dwie posady asystentów rachun 
kowych ewentualnie praktykantów rachunko- 
wych przy e. k. wyższym sądzie krajowym 
we Lwowie z dniem 20. listopada 1897. u- 
pływa 

Lwów dnia 14. października 1897 


L. 1556 (8719 2—3) 

Celem obsadzenia posady ck. notaryu- 
sza w Stanisławowie wskutek śmierci ś. p 
Dr. Henryka Zatheya oprótnionej, a w razie 
ubsadzenia tej posady w drodze przeniesie- 
nia celem obsadzenia ewentualnie w innej 
miejscowości opróżnić się mającej posady 
notaryusza, rozpisujemy konkurs. 

Kompetenci mają swe ednośne prośby 
kompetencyjne należycie adstrunowana do 
podpisanej ek. Izby notaryalnej do dnia 80 li- 
stopada b. r. wnieść. 

C. k Izba notaryalna. 
Lwów dnia 27 października 1897. 


L. 92284 (8748 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem nadania opróżnionego stypendyum 
w kwocie rocznych 200 zł. a. w. z fundacji 
im. Modesta Chomińskiego ogłasza się kon- 
kurs do 30 listopada 1897. d 
„, 0 stypendyum z tej fundacji ubiegać 
się mogą uczniowie szkół publicznych, którzy 
wyznają religię katolicką obrządku gr. kat. i 
przy nim pozostają, a wykażą się dobrym postę- 
pem w naukach i moralnością w ogóle, nadto 
wykażą, że złożyli z dobrym postępem egza- 
min z ruskiego języka w niższych a z ruskiej 
literatury w wyższych szkołach, ża na Uni 
wersytecie lub w szkola politecznicznej uczę- 
szczali na wykłady w ruskim języku, składali 
z tych przedmiotów kolokwia i egzamina 
państwowe z dobrym postępem w ruskim 
języku. 

Pierwszeństwo przed innymi mają kre- 
wni fundatora z linii ojczystej i macierzystej. 

Zresztą kandydaci nazwiska „Chomiński* 
mają przed innymi pierwszeństwo. 

Podania należycie udokumentowane mają 
być wniesione w terminie konkursowym za 
ośrednictwem przełożeństwa właściwego za- 
kładu naukowego do c. k. Namiestnictwa. 

Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 2% pażdziernika 1897. 


L. 64125 (8753 1—83}; 
KONKURS. 

Przy c. k. Namiestniectwie we Lwowie 
jest opróżnioną jedna posada sługi urzędowego 
z płacą rocznych 300 zł. i 250/, dodatkiem 
aktywalnym, ubiorem urzędowym, tudzież z 
prawem posunięcia się do wyższej płacy 350 
zł. i 400 zł. 

Celem obsadzenia tej posady, ewentual- 
nie opróżnić się mającej posady pomocnika 
sługi urzędowego z płacą rocznych 250 zł. i 
250/, dodatkiem aktywalnym, z ubiorem urzę- 
dowym, rozpisuje się konkurs z uwagą, że do 
tych posad mają pierwszeństwo  aspiranci 
wojskowi, posiadający odpowiednią kwalifika- 
cyę i zaopatrzeni certyfikatem w myśl ustawy 
z dnia 19 kwietnia 1872 dz. p. p. Nr. 60. 

Kompetujący o tę posadę mają wnieść 
podania najpóźniej do dnia 15 grudnia 1897 
do e. k. Namiestnietwa we Lwowie, a to 
aspirańei wojskowi zostający w czynnej służ- 
bie wojskowej w drodze swej przełożonej 
władzy wojskowej, inni zaś w drodze właści- 
wej władzy cywilnej. 

Podania należy zaopatrzyć w następu- 
jące dowody : 

1. Znajomości czytania i pisania w ję- 
zykach krajowych. 

2. Fizycznego uzdołnienia do pełnienia 
obowiazków sługi urzędowego (Świadectwo 
lekarskie) 

3. Nieposzlakowanego moralnego zacho- 
wania się, wreszcie 

4. Obywatelstwa austryackiego. 

Aspiranci wojskowi dołączyć mają nadto 
wspomniany certyfikat wojskowy. 

Wszyscy ubiegający się powinni w po- 
daniu swem wyraźnie nadmienić, czy proszą 
tylko o posadę sługi urzędowego, czy też w 
razie nadania tej posady pomocni owi, także 
o posadę pomocnika sługi urzędowego. 

e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 26 października 1897. 

L. 64987 (8751 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania jednego stypendyum 

z zapisu Wnego księdza Mi: hała Olszew- 


skiego o rocznych 140 zł. w. a. ogłasza się 
niniejszem konkurs. 

Stypendyum to przeznaczone jest dla 
młodzieńców wyznania chrzesciańskiego, ob- 
rządku rzymsko-katolickiago, którzy z dobrym 
postępem w naukach i obyczajach, uczęszczają 
do szkół publicznych średnich lub wyższych, 
a przytem są zupełnie ubodzy lub w takim 
niedostatku, że bez pomocy rie mogliby się 
w szkołach utrzymać. 

Pierwszeństwo służy wrzedewszystkiem 
uczniom pochodzącym z rodziny fundatora 
a mianowicie potomkom brata jego Leona 
Olszewskiego, tudzież potomkom sióstr funda- 
tora Karoliny z Olszewskich zamężnej Boha- 
czek 1 Joanny z Olszewskich zamężnej Szule. 

Jeżeliby z rodziny fundatora nie było 
odpowiednich kandydatów, natedy stypendyum 
nadaus będzie synowi włościanina urodzone- 
mu w kraju, a posiadającemu warunki wyżej 
podane. 

Kandydaci iani wnieść podania swoje 
za pośrednictwam przełożonej władzy szkol- 
nej do Wydziału krajowego najpóźniej do 15 
listopada r. b. i załączyć metrykę chrztu, 
Świadectwo ubóstwa 1 ostatnia świadectwo 
szkolne. 

Krewni fundatora, którzyby jèko tacy 
ubiegali się o stypendyum powyższe winni 
załączyć również dowody pokrewieństwa. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
z Wiel. Ks. Krakowskiem. 
We Lwowie, d. 19 pażdziernika 1897. 


L. 64988 (8750 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania jednego stypendyum z 
fundacyi Ś. p. ks. Autosiego Popkie*icza w 
kwocie 100 zł. w. a. rocznie ogłasza się ni- 
niejszem konkurs. 

Stypendyum to przeznaczone jest prze- 
dewszystkiem dla krewnych ś. p. fundatora, 
po tych zaś wyłącznie tylko dla synów pod- 
upadłych mieszczan miasteczka  Starejsoli, 
którzy w innem miejscu jak w Stareisoli do 
szkół publicznych uczęszczają, a w ich braku 
dla synów włościan, pochodzących gmin 
Warzyce, Bierówza i Niepla powistu Jasiel- 
skiego. 

Synowie obcokrajowców i urzędników 
rządowych nie mogą korzystać z fuudacyi, 
chociażby mawet pochodzili z powyższych 
miejscowości. 

Stypendyum trwa tylko do ukończenia 
szkół średnich. 

Kandydaci winni wnieść podania swo- 
je za pośrednictwem Dyrekcyi szkolnej do 
Wydziału krajowego najpóźniej do 15 listo- 
pada r. b. i udowodnić, że według tego co 
wyżej powiedziano mają prawo ubiegania się 
o stypendya powyższe, a nadto wykazać, iż 
są obrządku rzymsko-katolickiego, że ukoń- 
czyli przynajmniej 2 klasę szkół ludowych i 
uczęszczają do szkół publicznych w kraju 
istniejących, odznaczają się dobrym postępem 
w naukach, pilnością i obyczajnoscią. 

każdym razie załączyć należy do 
podania metrykę chrztu, świadeetwo ubóstwa 
i ostatnie świadectwo szkolne. 
Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
z Wiel, Ks, Krakowskiem. 
We Lwowie, d. 19 pażdziernika 1897. 


Upadłości 


L. 14668 (7694 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Salamona Winklera nieprotokołowanego han- 
dłarza skór w Mikulńcach, mianowicie do 
majątku ruchomego, gdziekolwiekby się ta- 
kowy zuajdował, a do majątku nieruchome- 
go o tyle, o ile takowy położonym jest w 
tych krajach, w których ordynacya kon- 
kursowa z dnia Z5grudnia 1868 obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p. e. k. sędziego w Mikulińcach Teofila 
Niedźwińskiego a tymczasowym zarządcą masy 
dr. Ludwika Brudzińskiego lekarza w Miku 
lińeach. 

Wierzycieli wzywa się niniejszera, aby 
na terminie dnia 24 września 1897 przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym 2a 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich pre 
tensye wykazywały, oświudczyli się co du 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub co do ustanowienia innego, tudzież, aby 
wybrali wydział wierzycieli. 

C. k. Sąd obwodowy wzywa tych 
wierzycieli, którzy swych pretensyi przeci- 
wko masie konkursowej cheą dochodzić, aby 
takowe nawet w tym wypadku, gdyby się pro- 
ces w toku znajdował, do dnia 4 listopada 
1897 bądź to bezpośrednio w Sądzie ob- 
wodowym, lub t-ż u komisarza konkarso- 
wego podług przepisu ordynacyi konkursowej 
dla uniknięcia szkodliwych skutków prawa, 
zgłosili, a na terminie dnia 2 grudnia 
1897 o godzinie 9 z rana w biórze 
komisarza konkursowego oznaczonym wywie- 
rzytelnili, i swoje wnioski co do oznaczenia 
pierwszeństwa swych pretensyj poczynili. 

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 


gbocsi 


zgłoszą. a na owym terminie Jędą owt? 
przysłuża prawo na miejsce yat 
zarządcy masy i wydziału wierzyc m poj 0 
dotąd obowiązki te sprawowali, | ET 
statecznie inne osoby, w Któryć ni 
pokładają. o adaa AU 
Wierzyciele, którzy w Mikut j 
w pobliżu nie zamieszkują, Winni pikolih 
zgłoszeniu wy mienić pełuomocnika W są UC wsl 
each zamieszkałego w celu doręczenie ję DB 
sądowych, w przeciwnym bowiem i 
wniosek komisarza konkursowego, M 
lom rzeczonym na ich  niebezpić i. 
i koszt kurator ustanowionym by 70) wal? 
Dalsze ogłoszenia w toku postęp ząb” 
konkursowego umieszczane będę W 
wej „Gazecie Lwowskiej*. ny jest 
Termin do likwidacyi oznaczy: 
zarazem terminem do układów % 
cielami. s 97 
Tarnopol, dnia 4 września 189% 
18123) 


L. 24 iny 7% 
W sprawie konkursowej wilhelm ageh 
bierowskiej celem sprawdzenia 7 U 
przez zarządcę masy rachunków l e wy” 
stanowienia bonoraryum zarządcy BG kon” 
znaczonym zostaje w biurze komisś'* 1897 
kursowego terminu na dzień 6 gru 
o godzinie 9 przed południem 
C. k. Sąd obaodowy. 
Jasło 13 październiza 1837. 3 
L. 24 Eg 
; i 
Do dodatkowej likwidacyi pretensi „vga 
miego Spiegla do masy rozbiorowe! pe rmi® 


Sobowiczz, zgłoszonej. w ygnacia 3 ki gral? - 


na dzieńgl7 listopada 1827 go 
w biurze N. 4 tutejszego Sądu. 1897. 
Lwów dnia 27 paź.ziermka 


Komisa. z konkurso 
hozmaiio obwieSZCZENKĆ „, 
L. 7961 (8478 # k 


C. k. Sąd powiatowy w Lubac Ba” 
wiadamia niewiadomego z miejsca PO meg? 
narda Neulsa, że przez:aezong, IE 
uchwałę z 26 marca 1897 L. 2516 doz 40 b 
wydzielenia parcel 4086/1, 408714 pt 
4699|2, 4090/1 i 4091|2 » wykazu ole 
nego l. 435 księgi gruntowej gminy wi À 
stare doręczył ustanowiocemu kursto owe 
odorowi Badzaj naczelmkowi gminy? 
starych. 

Lubaczów, 18 sierpnia 1897. 


$ 

L. 4027 (BAT nia 

U. k. Sąd powiatowy w Lubat pii 
wiadamia niewiadomych z miejsco og a 
Jana i Juliannę Wclf, że przezna M go 
nich uchwałę z 30 czerwca 1896 i 
zwalającą wpisu prawa własności © un 7 
tecznych whl. 117 i 119 księg! egs raet 
gminy Suchawola I. część objetJ © ion 
gminy Suchawola, doręczył US sa 
kuratorowi panu dr. Jakóbowi 5% 
katowi w Lubaczowie. 

Lubaczów, 20 maja 1897. . ego: 
0. k Radea Sądu krajow ; 

— 

L. 5783 eri A 

C. k. Sąd obwodowy w Be pyta Be 
wiadamia niewiadomą z miejsce Piet gad 
nę Lipę zamężną Szulwolf, 2 sptabuls?] 
Simon Prisand podał prośbę © 422 GH, 
na rzecz jego prawa własności 0028 ke, gi 
z połowy realności wyk. hip. b: adnot . 
gminy Brzeżany i o wykreśleBi olf, nikt 


małoletności Breiny Lipe zam. “padde 


rej to prośbie uchwałą z 
1896 1. 7771 zadość uczyniono- iny amnad 
Gdy miejsca pobytu Brem zorędźć tę. 


Nie jest wiaduine, przew C@leM ad” oga 
jej uchwały powyższej kuratorem i, Ba” gu 
Sehiissla z substytucyą p. adw. jarwi 
Z irmoen ae 5 doręczają” p grol- 
wyż powołaną uchwałę. TLE 
Bała. więc Buai Lipe am wa 
wolf, aby z ustanowionym kurs gasić r 
śnie się porozumiała lub 15B Sgdowi piè 
sobie obrała i o tem tutejszemu „aned? 
niosła, gdyż inaczej złe skutki 
sama sobie przypisze. PE 4 
Brzeżany, 2 października 


L. 831 
C. k. Sąd powiatowy W 
ustanawia dla niewiadomego 7 ogonie göl 
bytu Iwana Kęsa żo w celu dort sag |. * 
zolucyi tus. z dnia 30 czerwGż | pięność” 
zezwalającej na wpis prźwż iłów m3). 
ciała hip. lwh. 46 gminy How Glezere” 
ratora w osobie p. Maryanto 
z Kopyczyniee dlań ustanowiono: 
Kopyczyńce, 19 luteB0 
L. 6119 R dt 
; Oho pi 
C. k. Sąd powiatowy y 
zawiadamia niewiadomą Z ™ {us 
Anielę Prokopiak, że rezolucyś 
4 lipca 1897 1. 4964 dla mie) m 
doręczoną została do rąk XU 
dniekiego w Chodorowie. . 
Chodorów, dnia 14 sief 


ko 
(6% 


o 


a_i © 


ma 


A —— 


L. 89700 
O 4 ANTTI 
ŻA Ministę BWIESZCZENIE 


. [ŚWA Spraw wewnetrznych z dnia 
Egam p P*Ździernika 1897 1. 31316197. 
autoryzaryjny dla techników ase- 
kuracyjnych. 
do postanowień rozporządze- 
spraw wewnętrznych i Mi- 
znan i oświecenia z dnia 3 lu- 
p p Nr. 233 o autoryzacyi 
SZeM do asekuracyjnych podaje się niniej- 
Minjętorgt a; domości, Że ustanowiona przy 
SBamina wie spraw wewnętrznych komisya 
łowią T przedsięweżmie w drugiej $0- 
którzy Opada 1897 egzamu:a kandydatów, 


iegają się o su ako tech- 
ase TARN autoryzacyg jako tec 


(8802 1—2) 


yeon nie 
niste StErStWA 


w 
tego 1905 ` 


min 'ppetenci o przypuszezenie do egza- 

me piine mają wnieść należycie 

p. 1 udokumentowane podania 

ip Mia G listopada 1897 do wys. 
ode etwa spraw wawnętrznych. 

Wap, - odj te należy według $. 3 cyto- 
oporządzenia udokumentować : 


ay lowęzęj katem przynależności lub in- 
Pala wowogo, a austryackiego obywatelstwa 


tretu, e własnowolności (metryka 
Ą zlędni ; > 
anie pe noletno GM) ewentualnie 
Lem pi m iadectwem moralności, wystawio- 
Miejscową władzę policyjną ; 


średniej : Świadectwem ukończonej szkoły 


5. 
Uniwerg jo wodem, że kandydat słuchał na 
i eio wykładów wyższej matematyki; 
By, gan dectwami zakładów ubezpieczeń 
Bodnem w publicznych albo innem wiary- 
Udat A Poświadczenie, że i jak długo kan- 
oap StNIE wykonywał roboty techni- 


aog 
taktadzi albo w służbie przy jakim 


z egzaminacyjnej dla 
mi 4 nych kandydatów do egzaminu w 
brzęz „.POWyższym przypuszczonych nastąpi 
Komisyi  egzami- 


Z c.k. Namiestni 
. K. ctwa. 
1 Lwów, dnia 19 paź ziernika 1897. 
0% | (8729 1—3) 
adamis - Sąd powiatowy w Borszezowie za- 
Qko Sap zdanego z życia i miejsca pobytu 
Wy | afezanko, że pod dniem 16 maja 
Roc » wniósł przeciw niemu Chaim 
któr cX pozew o zapłacenie kwoty 27 zł, 
ing | to A a do rozprawy dro- 
Sis istopada 1597 o godzinie 9 
Motema jj VJznaczony a pozew g Ustano- 
kovi a kuratorowi dr. Durund:sa- 
tony atowi w Borszezowie został dorę 


Rzec 
a A tedy pozwanego jest kuratorowi 
8 
0 pełnomocnika sobie u 
orSzczów, 
L 7060 


Rajon 0. k 


— 

(8732 1—3) 

Czarnym Du- 

sca pobytu niewia- 

| m wmósł A a o eowaiih, Iż prze- 
Cap; s orowitz pozew © 

wakute o kwoty 37 zł 2 wa SM 


Sąd powiatowy w 
mia z iej 
acieja r Annę 


akı Czego mu k 

ra *Bo i uratorem Jana Bilan- 

zdany a aowiono 1 termin do drobiazyowej 
Ong, a dzień 3 listopada 1897 wyzna- 


Czar C. k. Sąd j 

n : powiatowy. 

y Dunajec, dnia 26 października 1897 
15597 


=— 


WEZWANIE 
„2 zycig& i miejsca pobyta 
nieznan _ Gutlr Hechtow względnie 
Do e ICh ich spadkobierców. 


han ri OW] 


(8789 1— 3) 


2eriw J r. Weissa we Lwoa ie 
M w achecie, Majerowi i Gitli 

NN 0 uz nym ich spadko 
kat r bierne nanie za zgasłe i wykreślenie ze 
Reg niesie 51 realnosci lwh. 163 ks gr. gm 
00 dia zw iê prawa zastawu zaintabulowa- 

z konw „órenia sumy posagowej 500 zł. 


im Na n . 

oga Torns eY ten wyznaczono do rozpraw y 
4 1) termin na dzień 5 listopada 1897 

Mad 1 Przedpołudniem. 

i niej 08, SALE pobytu pozwanych, nie jest 

dr pien 220 wiono dla nich na ich koszt 
n Lliris ję Astwo kuratora w osobie adw 

myjedlę 8% ws Lwowie, z którym spór 

Many. Przepisów ustawy będzie przepro- 


Bon... |. 
TA się „adi winni na powyższym terminie 
don też  obiŚcie Inb przez pełnomocnika 
dh, Podać ustanowicnemu kurstorowi 
pa" obronie służyć mogące. 
L, 2 + dnia 19 października 1997. 
45 
Yh c S í (8770 1—3) 
lig Zamyg] 4d powiatowy miejsko-delegowany 
JSM zawiadamia z miejsca pobytu 
03 tiw ni Nne Ziemba, że Szoel Damm wniósł 
A z, l innym pozew o zapłatę 15 zł 
po jA na który do rozprawy ustnej 
*ępowania drobiazgowego wyzna- 


11 


czono termin na dzień 5 listopada 1897, 8-ma 
rano B. Nr 42 Dls Anny Ziembowej, usta- 
nowiono kuratorem ad actum adw. de. Gansa. 
Rzeczą tedy pozwanej z kuratorem co 
do swej obrony się porozumieć, lub sądowi 
innego zastępcę wskszać 
Przemyśl, 30 wrzesnia 1897. 


L. 5107 (8781 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Obertynie za 
wiadamia mewiadomego z miejsca pobytu 
Teofila Rudniekiego, że z powodu wniesionej 
przeciw niemu i spól. przez Szuia Okrenstera 
z Kołomyi podania o wydanie z depozytu są- 
dowego kwoty 60 zł. w a. ustanowiony został 
dla niego kuratorem ad actum Eugeniusz 
Ambros e. k. notaryusz z Obertyna, którego 
równocześnie na termin w powyższej sprawie 
na dzień 9 listopada 1897 wyznaczony do tut. 
sądu wezwano. 

Wzywa się zatem Teofila Rudnickiego, 
by powyższemu kuratorowi udzielił intormacyę, 
lub incego pełaomoemika sobie ustanowił, gdyż 
inaczej skutki zaniedbania sobie samemu przy- 
pisać będzie musiał. > 

Obertyn, dnia 17 września 1897. 


L. 6746 (8743 1—3) 

Zawiadamia się niewiadomego z miejsca 
pobytu Jakóba Łobodę ze Slemienia, że prze- 
ciw niemn Kasa sieroca powiatu Slemień- 
skiego wytoczyła w dniu 15 maja 1897 pod 
l. 3512 pozew o zapłacenie 100zł. w.a zpn, 
że dla niego ustanowiono kuratorem Franci- 
szka Niemezyńskiego gospodarz» ze Siemienia 
i wyznaczouo audyencyę do rozprawy na dzień 
18 listopada 1897 o godzinie 9 rano. 

Zarazem wzywa się Łobodę, aby albo 
innego zastępcę sądowi wskazał, albo też usta- 
uowionemu przez sąd potrzebnych do obrony 
dokumentów dostarczył. 

C. k. Sąd powiatowy 
Slemień, 14 psździernika 1597. 


L. 11594 i (8741 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Przeworsku za- 
wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Agnieszkę Brewcz: ńską, Maryę; Brewczyńską 
i Józefę Brewczyńseą, że przeciw nim oraz 
Szcz-pnowi Brewczyńskiemu i Janowi Brew- 
czyńskiemu wniósł Mendel Goldberg pozew 
de pr. 27 września 1897 1 11594 o rozwią- 
zania kontraktu kupna z daty Przeworsk 12 
lutego 1888 i zapłatę 433 zł. z pa oraz, Ze 
w tej sprawie termin na dzień 3) listepwia 
897 o godzinie 9 rano də rozprawy W:zna- 
camo a dla nieh kuratora adw. dr. Bolesława 
Zboro«skleg» w Przeworska ustanowiono. 

Wz:wa się zatem tychże, aby temuż 
kuratotowi potrzebnych iafuimacyi udzieliły, 
lub innego sobie pełnemoenika ustanowiły, 
gdyż w przeciwnym razie skutki zaniedbania, 
-ame poniosą. 

Przeworsk, dnia 2 października 1897. 


L. 5765 (8548 2—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Trembowli za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu i 
„amieszkania Augusta Sabatowicza, że W 
sprawie egzekucyjnej powiatowej kasy oszeZe- 
doś% W T:embawli przeciw niemu pto 500 
zł., 400 7}, 300 zt i 400 zł z pn. ustano 
wiouy został dla niego kurator w osobie Jans 
Chruszczewskiego z Trembowli 

Wzywa się przeto Augusta Sabatowicza, 
ażeby kuratorowi temu potrzebną informacyę 
udzielił? lub innego zas ẹpce u-tanowił, gdyz 
inaczej wynikłe z tąd złe skutki sam Sobie 
przypisze 

C. k Sąd powiatowy. 
Trembowla, 20 sierpnia 1897. 


L 5963 (8518 2—3, 

Zawiadamia się niewiadomezo z miejs: & 
pobytu Jana Wszołka zwanego Zakiem iż 
rezolucyę tabularną z dnia 22 ezerwea 1897 
l. 580 dla niego przeznaczoną doręczono du 
rąk us'anewion+go dla niego kuratora nota 
ryusza (intowskiego w liszzach. 

Wzywa się zatam Jana Wszołka z*a 
nego Zakiem, by ustanowionemu kurator: wi 
informacyi ndzi-lił, lnb innego zastępcę pra- 
«nego S'bie obrał i sądowi wskazał, guyż 
inaczej wszelkie szkodliwe nastęostwa Z Z» 
niedbania tej ostrożności dla niego wyniknąć 
mogą:*e sam sobie będzie musiał przypisać 

C. k. Sąd powiato *y. 

Liszki, 19 czerwca 1897. 
i. 18384 „AE (8435 2-3) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta- 
now:ł w sprawie Mendla Łaneseners przeciw 
Piotrowi Ciosławskiemu o 120 zł. dla me- 
znanego Z miejsca gohytn pozwanego Piotra 
Ciosławski=go adw. dr. Kraśniekiego Kurato- 
rem z substytucyą adw. dr. Szaubera i dorg- 
czył kurat rowi nakaz zapłaty z 10 lipca 
1687 l. 14087 dla Piotra Ciosławskiego 
przezEaczony. 

Kołomyja, 18 września 1597. 


L. 59441 (8490 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy del. dla miasta 
Lwowa i tegoż przedmieść w sprawach €y- 
wilnych oznajmia nieobeenemu Anudrejowi 
Stefaniutyn Fedorowemu, że ponieważ jego 
miejsce pobytu nie jest wiadomem ustanawia 


się dla niego w sprawie e. k. Dyrekcyi gal. 
fanduszu propinacyjneso przeciw [remu Hoff- 
mannówi i Samuelowi Horowitzowi o zapła- 
cenia kwoty 512 zł. 50 et w. a. z pn. kn- 
ratorem ad actum dr. Władysława Ostrożyń- 
skiego a tegoż zastępcą adw. dr. Pająka i 
uchwały egzekucyjne z do'a 81 maja 1896 
l. 28026 i 1 kwietnia 1897 l. 20587 miano- 
wanemi kuratorowi się doręvza. 

Wzywa się zatem Audreja Stefaniutyn 
F-dorowego, zby ustarovionemu kuratorowi 
służące do swej obrony środki dostarezył lub 
innego zastępe: sobie brał, gdyż iuaczej z 
zaniedbania w*mknąć inogace szkodliwe na- 
stępstwa sam »obie prz piseć będzia musiał. 

Lwów, dzia 6 października 1897, 


L 15554 (8438 2—3) 

C. k. Sad obwodo“y w Tarnopolu usta- 
nasia w sporze sumaryèznym Markusa Wolfa 
2 im. Barda i Gittli Cisny 2 im. Weinbaum 
zam. Bard przeciw niewiadcmym z życia i 
miejsca pobytu Maryi Narbuth i tejże spad- 
kobierców o wykreślenia prawa zastawu dla 
sumy 316 zł. 30 ct. m k. z whl. 885 i70 
gminy Tarnopol, dla pozwanych Maryi Nar- 
buth i jej spadkobiercow kuratora ad actum 
w osobie adw. dr. Stanisława Pohoreekiego z 
substytucyą adw. dr. Zsrzyckiego W Tarnopolu 
i wzywa pozwaną lub j:j spadkobiercow, by 
się w Sadzie zgłosili lub innego zastępcę 
wymienili. i są 

Tarnopol, dnia 25 września 1897, 


L 5016 i (8447 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Glogovie za- 
wiadamia nieznanego z miejsca pobytu Jó- 
zefa Cebulę, że celem doręczenia mu rezolu- 
cyi; tabularnej z 15 czerwca 1897 1. 3208 
zezwalającej, na wpis egzekucyjnego prawa 
zastawu dla sumy 7 zł. 1% ct. wa z pn. 
na realności lwh. 445 gm. Bratkowice, na 
rzecz Jakóba Raaba, ustanowił dla niego ku- 
ratora Jana Lisa z Bratkowic. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Głogów, 25 wrzesnia 1897. 


L. 11595 (8443 2 - 3) 

C. k. Sąd powiatowy zawiadamia mie- 
wiadomą z pobytu, że w sprawie spadkowe: 
po ś. p. Franciszku Gorleju zmarłym w Wol 
wielkiej w dniu 4 grudnia 1895 z pozosta 
wieniem cstatniej wolt rozporządzenia z daty 
Wola wielka 1 paździeriika 1593 ustanowio- 
uo dla niej rezolucyą z dnia 6 czerwca 1896 
l 6068 kuratorem Józefa Grycha z Wol 
wielsiej z wezwaniem, aby w przeciągu roku 
licząc od dnia ogłoszenia tego edyktu bądz 
usobiśzie, bądź ież przez pełnomo nika de 
spadku tego deklaracyę wmosła, gdyż ina- 
szej pertraktacja z pow yż dlań ustanow en: m 
kuratorem i zgłaszającymi sę spadkobiercami 
przeprowadzoną zostanie. 

„ O a. Sąd powiatowy. 

Dębica, 19 grudnia 1896. 


L. 59975 (8462 2—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie wiado 
Mo CZYLI, jŹ w skutek wniesionego w dnin 
19 sierpnia 1897 |. 52938 przez fabrykę wy 
'worow chemicznych i nawozowych Swółai 
kone Julina Wanga we Lwoxie przeciw 
Jóu fowi Miniewskiemu podania o nakaz za 
płaty sumy wekslowej 150 zł. ustanawia dla 
ieguż Józefa Miuiewskiego kuratorem p adw 
r. Godlewsk.ego a zastępcą p. adwok. dr 
Margasza. i 

„ Zarazem doręcza się powyższe uchwały 
2 Życia I miejsca pobytu nieaiad memu p 
Joz-fowi Miaiuwskiemn do rąk równocześni- 
+ oSebie sdwek dr, Godlewskiego z zastęp 
st+eM adwokata dr. Margasza ustanowionego 
kuralora, 

Wzywamy niniejszym edyktem p. Jó- 
refa M niewskiego, aby w nal-żytym czasie 
u nsterowionewo kuratora lub też w Sądzie 
osobiscie albo przez innego zastę cę się zzł - 
sit 1 celem przestrzepania swoh praw sto- 
sowzych srodkow użył, ile że z zaniechania 
«yniknąć mogące niekorzystne skutki sobie 
przypisze 

Lwów, dnia 2 października 1897. 


L 2693 (3416 2—2) 
Niewiadomego z miejsea pobytu Jan» 
R-hbeina zawiadamia się. ża celem doręcze 
ma mo uchwały z dnia 15 czerwca 1395 | 
7844, ktorą dozwolano intubulacrę prawa 
ulusnrści pgr | kat. 2033 gminy Uszko- 
wice na rzecz Fadka Maniuwa, przedtem do 
Jana Rehb-ina ralożą ej ustanowiony Został 
kurator w osobie Wasyla Bor-ńka. 
Przemyślany, 30 marca 1896. 


L 22522 (8357 3—3) 

„0. k. Sad krajowy w Krakowie podaje 
do wiadomeświ, iż dnia 2 grudsia 1893 zmarł 
w Krakorie Jan Chrz .nowski bez pozosta- 
mienia ostatni- | woli rezporzadzen a. 

Sąd nie ruająę po: ytu Kazimierza Chrza- 
nowskiego ustawowego spadkobiercy rzeczo 
nego zmarłego wzywa ([azimierza Chrzanow- 
skiego, aż by w prze dągu roku jednego, 
licząc od dnia poniż wyrażonego zgłosił się 
w tymże sądzie i wriósł oświadczenie się 
dziedzicem, w przeciwnym bowiem razie spa- 
dek byłby przeprowadzony z dziedzicami zgła- 


szającymi się i z kuratorem adw. dr. Broni- 
sławem  Gunkiewieczem ala niego ustano- 
wionym. 

Kraków, dnia 3 września 1897. 


L 6749 (8361 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
w sprawie przeprowadzenia dowodu śmierci 
Anieli Dudaś z Mszany dolnej, córki Michała 
Dudasia, która rzekomo w roku 1899 wydaliła 
się do Pesztu na robotę z książeczką służbową 
Katarzyny Wiszisz, tamże jako Katarzyna 
Widzisz przebywała i umarła, wzywa wszyst- 
kich tych którzyby o życiu tejże Anieli Dudaś, 
mieli wiadomość, by o tem sądowi tutejszemu 
lub kuratorowi dr. Stauberowi w Nowym 
Sączu w przeciągu trzech miesięcy do dnia 
31 stycznia 1898 donieśli, glyż inaczej po 
upływie tego terminu, orzeczenie co do prze- 
prowadzonego dowodu smierci na ponowne 
żądanie Teresy Zapalikowej nastąpi. 

Nowy Sącz, 25 września 1897. 


L. 42866 (8358 3—3) 
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han- 
dłowy w Krakowie zawiadamia niewiadomych 
z miejsca pobytu Maryana Kosteckiego i Jana 
Pawiekiego, że przeciw nim wniosło Towa- 
rzystwo zaliezkowe w Krakowie pozew de 
praes, 27 września 1697 l. 41684 o wydanie 
vakazu zapłaty sumy weksłowej 230 zł. z pn. 
i że wydany wskutek tego pozwu nakaz za- 
płaty z dnia 28 września 1597 1. 41684 do- 
rę zony został ustanuowionemu dla tychże ku- 
ratorowi adwokatowi dr. Tadeuszowi Kwieciń- 
skiemu ze substytucyą adwokata dr. Stani- 
sława T: mika w Krakowie i poleca im, aby 
temuż kvratorowi potrzebnych środków obrony 
dostarczyli, lub innego pełnomocnika sobie 
obrali i sądowi o tem donieśli, w przeciwnym 
bowiem razie skutki z tego zaniedbania wy- 
niknąć mogące, sami sobie przypiszą. 
Kraków, dnia 8 października 1897. 


L. 10695 (8375 3—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Krośnie zawia- 
damia niewiademych z miejsca i życia Lu- 
dwika br. Graevezo, iż Towarzystwo „The 
nouveau M ude et General M ning O. Limi- 
ted“, wniosło podanie z dnia 2 października 
1897 l. 10695 do e. k. sądu powiatowego w 
Krośnie o wykreślenie praw służebności naf- 
cwwych w poz. karty ©. lwh. 46 ks. gr. gm. 
Krościenko niżne dla Ludaika br. Graeve i 
że rezolncya z dnia 5 października 1897 l. 
10695, zała”wiająca takowe doręczoną została 
nstanowionemu diań kuratorowi w osobie ad- 
wozata dr. Jugensfeima w Krośnie. 

Poleca się zarem Ludwikowi br. Grae- 
vemu, aby rzeczonemu kuratorowi środków 
obrony dostarczył lub innego pełnomocnika 
-ądowi wskazał, gdyż w razie przeciwnym złe 
skutki, sam sobie przypisze. 

Krosno, dnia 5 października 1897. 


L. 10939 (8365 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Samborze. ogłasza, 
że dnia 30 lipca 1897 1. 10939 wniosła e k. 
Pioknratorya skarbu we Lwowie imieniem 
zgromadzenia Sióstr Miłosierdzia we Lwowie 
! znajdującedo się przy nim Zakładu sierót 
przeciw Michałowi Romosowi pozew o uznanie 
prawa żąjama wypłaty zapisu ś. p. Marcelego 
Suchudolskiego w kwocie 200 zł. z pn. za 
zgasie i nienależne, na który to pozew wy- 
znaczono termin 90-dniowy do wniesienia pi- 
semnej obrony. 

= Gdy pozwany Michał Romos z życia i 

miejsca pobytu nie jest znanym, Został dla 
ugo adwokat dr Ignacy Budzynowski w 
Samborze kuratorem, a tegoż zastępea adw. 
dr. Julian Bryhński w Samborze mianowany. 

Wzywa się zatem Michała Romosa, aby 
do swej obrony służące środki ustanowionemu 
kuratorowi di starczył, lub też innego zastępcę 
sobie obrał i tegoż sądowi wymienił, gdyż 
inaczej ze zaniedbania tego wyniknąć mogące 
uzstęrstwa szkodliwe, sam sobie przypisze. 

Sambor, dnia 7 sierpnia 1897. 


L 3928 (8413 2—3) 
C k. Sąd powiatowy w Dynowie wzy- 
wa niewiadomego z miejsca pobytu Józ-fa 
thruszcza, aby w ciągu jednewo roku zgło- 
sił się do spzdku po s. p. Janie Chruszczu 
zmarłym w Olodorówce 10 stycznia 1896 
bez pozostswienia rozporządzenia ostatniej 
woli, głyż pe upływie teg» te'minu rozpra- 
wa spadkowa tylko z oświndczonymi się spad- 
kobierezmi i ustanowionym kuratorem Julia- 
nem (hru-zezem przep owadzoną zostanie. 
Dynów, 80 maja 1897. 


L 7680 (8442 2—3) 
Celem nskutecznienia doręczenia tut. 
postanowi nia z dnia 24 maia 1896 |. 8225 
dozwalającego na wpis prawa wlasnosci do 
„areeli gr l. 376,2 w Szulbanówce na TZaCcz 
Hrynia Fedaretowx ustanawia się dla nie- 
obecnego I*anx Hołodziwskiego kuratorem 
adw. dr. Horbaczewskiego w Czortkowie, któ- 
remu doręcza się wyż wspomniane posta- 
nowienie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Czortków, 19 Te 1897. y 
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> d nf i nach. UL Krasowaya 3G 
wa centy. ZEE e: = 
EA A Ea E PGA DOE ZR RRS RE 
A aj!epszy prawdziwie domowy wiit tylko na EDR RYZ JEDI ŚL 
á iadalsi ży uli vod! ie* pr zw 
1 RA poleca jadwlsia przy ulicy Sue A Założony w r. 1855. 
i s e R j we . 
amieniex we Lwowie, 12 la: wolna od po-, TAUGDSZ Milaszeski 
podatku, korzystne rentująca sig, na Sprze- | i 
dż Bliższa wiadomość w kancelary: adwozatów | + 
Drów A i 7. Lisiewiezów, Lwów, ul. Kościuszki 16. ' zegarmistrz 
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Lwów. Akademicka 3 
pelh ca swój 1244 

skład zegarków 

kieszonkowych i steło- 

wych, ściennych i pè- 
aróżnych. 

Każda sprzedaż | nanra- 

wa pod gwarancyę 


| CEZ e | mA | M OO PO 
R niwie MOZ dloni ao * 


Mężczyźni 


wynalazek 


Pośrednictwo wykluczone. 
|| A 


4 rzy "licy Długosza l. 31 jest z wol; 
Realność św ręki do sprzedania. Eliższa ; 
wiadomość tamże, 


chnac 


grtepian sześć i pół oktaw, długi, dobry do ; 
Na nauki, da sprzedania, uliea Mo- ! 
iego 26, parter. drzwi :: przy schodach. 


Í 
Swieże jarzyny | 
(zawsze przez cały dzień) 1159 | 
kalarepa, kalafiory, kiel i t. p. poleca; 
Jan Tychowski, ogrodnik, Lwów, ulica | 
św. Marcina l. 43 i Rynek (przecho | 


dnia kamienica Audrioiego). | 
| 


5000 czereśni i wiśni 
wysokopienne, *—4 lat z koroną, siine, 
szlachetne gatunki, 100 sztuk 20—36 
zł. Zakład ogrodniczy w Lubyczy kré- 

lewskiej, poczta w m'ejscu. 
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najnowszy bardzo ważny 
przeciw słabości męskiej I'rzez lekarzy 


najlepiej polecony. Prosvekt w koper- 


Cennik 
1238 


Najświeższe nowości! 
Wypożyczalnia książek 


i mut 


grzybki, pomidory, koufitury i seki. 
gratis i franko. Poczta w miejscu. 


Dobre l tanie | Fabryka konser- tach po x0 et. w markach. J. AUGEN- 
wów z jarzyn W FELD, e. k. właściciel przywileju, Wie- 

Lubyczy królewskiej oferuje Świeże ja- deń IX, Tiirkenstrasse 4. 538 

rzyny w bermetycznie zamkniętych puszkach 

blaszanych konserwowane, jako to: młody 

groszek, zieloną f-solkę, szparazi, prawdziwe | See wRZYE NC 


Ogłoszenie. 


mie urzędnika z płacą 480 zł. i 120 zł. 


Stanisława Kóhlera podania wnosić nsieży do biura Kasy 
: , - WÓW . Blacharska l. 2, do dnia 
Lwów, ulica Batorega liczba 28. NR p Pina: R c do 
toż naprzeciw Gimn. Fr Józefa | 9. 30 RADE eży BY r s 
Abonament (3 tomy naraz) 50 ci. miesięcznie | tychczasowego zajęcia, dowody uzdol- 
Kaucya 1 zł. Na prowincyę (30 temów xa | nienia, wreszcie dowód nieprzekroczo- 
rez) abonament 1 zł. miesięcznie. Kancya nego 9% toku życia. 
- ug |. po) lwow, dna 1 listopada 1897. 
Zapisywać się można codziennie. Zarząd. 
Nuty 6 kawałsow naraz 50 (to ratesię- 


cznie. Kaucya 1 zł. 


Pudaje się do publicznej wiado- 
mosi, że wskutek uchwały 


wierzyvieli anasy ro biorowej 


h “Ap O: GR) 
eM gat E, LWOWIE 
u! ENE MAUWIZSZE 
ENNIKI GRATISi FRAKCO. 
Jk SE YJ: 
|| MEBBATA/ 
rż Ropy aa 
R 
dł 


dzana, o wyb, smaku, 


4 wyśmienite gatuuki. 


szej masy rozhiorowej 


w 


należących. 
Wagyum wynosi 25 zł, 
Dr. Aleksander Bergwerk 
adwokat krujowy w 1: ohobyezu. 


mmni 34m ane a TOP S. 


aaa A 


Ogłoszenie 


AA PWN AC. © 


we 


Pakit 1:5 gramuw 

Nektar ks ążęcy ct 55 
Perła Chia ct. 75 
Bukiet królewski 1, 
K wiat cesarskizł 1 25 
Także wyborny RUM 
1 wyśm KONIAK fran- 
Cuski w 3 gatunkach. 

Kazimierz Lewicki 

Lwów, Trybunalska. 


raty SWE 


swych fuminszów opłacać w 
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R A ZOP zowaniewm tyohż> odsster. 


CRC WRAZ POP M O O AA AO WORACC 


LUOWIEB FZIGL 


wlasciciel najstarszego i najwięższego hzndlu 
aparatów i przyborów fotograficzaych 
Lwów, pasaż Hausmana 8, 
oznajmia swoim P. T. Odbiorcom, że na sezou obecny 
nadeszły z Paryża aparaty najnowszej kobstrakeyi. 
W tymże handlu zeajduje się od 1 maja 


biblioteka klubu miłośników sztuki fotograficznej. 


Z drukarni Wł Łosinskiege nl. Ussnuechiggc L 12 ścia Wernera. 


sienia 


Kasa chorych m. Lwowa przyj-| 


dodatku rocznie. Własnoręcznie pisane , 


© głoszemie. „., 


wydziału ogłuszeniu i szumie w uszach, bolsch głowy, i zębów it. d. 
Dory ' 
Deutchincister odbędzie się dnia 5 li- 
stopada 159% o godz. 3 i opoł, w ksn- i powinny w krytycznym: czasie nosić krzyž Voliy, 
claryi podpisanego zarządcy powyż- | 
publiczna licy- 
tacya pretersyi książsowych do masy | "am 
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Kasa oszczędności m asta Tarnowa | 
ogłasza niniejszem, że podatek rento- i 
wy wedle żądania ustawy mający się | wolty 
nałożyć z aniem 1 Stycznia 1898 na do- i jesz ze 
chód cd wkładek pochońzący Kasa | 
będzie bez regresu do strou sama ze | 


ARD r H D] 
całości | Po otrzymania 2 


ak. 33 iczne wkładki sw Bai | 3 à 
AA 2 aa swo ARie, L. Epstein, chemik, Drezno A. 16. 
pewierzająca jak í oląd tuk i nadal po- i Kcrespondsneya we wszystkich językach 

bierać będzie oi wkładek pełse 4 pre. i 


cd sta rocznie Z półrocznem: kapitali- 


(Zarządew Wł. J. Wener.) 


m zd 


Wszędzie de nabycia! 


PALCIĘ TUTKI NIEMOJÓWSKIEGO! 


| Wszedzie de nabycia! 


| "RLZ ETSA - ATZ 


Celem ochrony 


cd naśladowań i zafałszowań uprasza się P, T. Odbiorców ażeby wyrażnie 


Zastępstwo dla 


ERĄ żadali, bacząc naGalicyi i Bukow”! 
A _ etykietę z | ; chanki! 
Í aore ree erea niebieskim © Perderggrid 
| jakotóż żeby ) Maptunag Krakowie 
| Torek JVOO zawierał i 


= m rE F Nrzedstębiorstwo zdrojowa ul. Poselska 15. 


Xroadorf kola Karlabadu. 901 


cka 29. 
ku 


C wypalong markę 


| en 
| — m meme e e r a 


KAROL BALLABAN Lwów, Hali 


poleca swój handel 


herbat i win w najlepszym gatun 


towarów korzennych, 


po cenach najtańszych. -alpice 
| Dla wygody wielce szan. Publiczności, która zamieszkuja dalsze dzi U 
; Lwowa, urządził handel mój dostawę towarów w ten sposób, że zakup” s 


| towary osobiście lub kartą korespundencyjsą w tym samym dniu konno „ski 
|stawione zostaną, zapełnie w tn sposób, jak pp. Ditmar i Migeon ke 
nafte odstawiają. O tyle wygodniej jest szan. Publczności, że na targu s r 
pione jarzyny, mąka i potrzeby domowe mogą być do mnie odsyłane * : 
staną razem odstawione do domu. r 


Uzdrowienie przez Eioktryc?™ 
Krzyż Volty. 


Nie słowa — leez czyny dowod3%, „ajó! 

Zamiast codziennych zachwalan Ja gel m 
niejszy dowód niezrównanej skuteczno Cipo” 
elektrycznego krzyża Volty, podaję 00 FL 
wiadomości wciąż nadchodzące dobrowolne 
twa uzdrowionych przez ten mój elektry® 
Vol st terat 


Mój elektryczny krzyż Volty je ra 
skonstruowany, y E EE działania prać gjel 
ktrycznego i siły maguetycznej pr.ewyższa 
NE O m zawiera 0D 

„78 elektryczności Volty. $ 8 

Mój elektryczny K Volty nie J erą 
środkiem sekretnym, lecz polega na DS 
fizycznych prawach i jest elektryczny! 
którym kaźdy może kierować. 


l Ó e . 0 
| Qdmłodzenie i przedłużenie życia „ją 
i można osiągnąć przez nosz”nie słynnego krzyża Volty. U osób noszących aa 
, krzyż Volty pracuja krew i ustrój nerwowy normalnie, a zmy-ły zaostrzają się, C0 j aui? 
| przyjemne zdrowie: siła ciała i ducha rodsosi się a przaz th osiągną można zdrowy 
lśtiwy stan a zarazem przedłuźenie dla bardzo wielu ludzi krótkiego życie pmst 
Wszystkim słabym radzimy usilnie noszenie zawsze „krzyża Volty » środek i 
| nia on nerwy, odnawia krów, i uznany jes: w całym świec e, jako pie aa AAE 
ali 
a 


| następując ch chorobach: gośćcu, reumatyzmie, newralgii, osłabieniu 
kasz! 
proj? 


| 
| 
i 
i 


| bezsennoś'i, ziębnięcin nóg i rąk, hipochondryi, blednicy, astmie, 
kurczach, chorobie skórnej, hemeroidach. cierpieniach żołądka, inflnency: 
3 3 f é 
Ę Mimowolna utrata siły żywotnej i osłabienie może być wyleczone przez ciągłe noazen 
Í oltp. 
| NG” Panie i dziewczęta yoktryot”? 
i bo łagodzi on wewuętrzne bole i ciromi © zysie” d 
; prądem przed złemi skutkami, Vtóre już niejedno młode życie zniszczyły w tym krytycznym, ng 66! 
+  ,. Prosze przysłać mi ponownie i jak najspie- Chwytam za pióro, by wyrazić 
i szniej krzyż Volty. Jestem bardzo zadowolouą i nie |c:ną wdzięczność i błagać Boga W P 
Już nocy bezsenny.h. zdrowie, szczęście i długie życie a, 
Wiedeń, I Wildprətmarkt 3. „Czerwony jer¿“. | Volty otrzymałam 15 lipca iżyczę ka% 
NE: Regina Riek. cemu, by go sobie nabył w celu osią8 kiej. 
Jako naoszny świadek tego. jak znakomicie an 


i poskutkował krzyż Vol k K eś'e się w miłości aka 
i poskutkował krzyż Volty w krótkim czasie, prosz Berno, dnia 30 lipea 1897. ; 
| mi przysłać jeszcze jeden. Wag A p. Czerni 


ać ] e Siostra Rozalia 
| Wiedeń, IX. Döbling, Plirothagprasi 55 Przysłany mi krzyż Volty noszę 05 wolo 
¿Franciszek Steiger. = ja 480, koné 
| Dwa krzyże atrzymałew i czuje T ża moje SA peim z rezultati e pisoi Koi 
i bole ustąpiły znacznie, Dotąd żaden lekarz? nie mi ESRO W zh Fa U u oiy aa AN 
| WA Bt i tio Bugu, a zarazem i Pa- e ka wielke obiggiia Bo 1897 
nu, że mi się polepsz ło. a 7 i Lo 
Mlaów, pod Kolińcem, (Czsehy) aja) NIL I ny, urzgdnik y 
Franciszek Janousek, ogrodnik prou a podhi? e. 
Przysłany mi przed 4-ma tygodniami krzyż Składam Panu najaerdeozniejan zę mi pyi 
dobrze działał, proszę mi ponowuie przysłać krzyż Volty, który dobrze skutkuje. £T je swo 
dwa. słać jeszcze jeden, gdyż okazał on B! 
Wittingau, Czechy 24 lipca 1897- Schmalzgruben (Czechy). ad gich- 
Waclaw, Linha, dyr. szkoły. Ksr 
Cena 1 zł. SO centów. 
zł. (także w markach listowych) wysyłka opłacona i wolna 0 
Za zaliezką 20 ut. więcej, Prawdziwe ma tylko 


O 
$ iaol 


i 
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Ogłoszenie licytacji. 


Oddział zastąwnio%) 
| galicyjskiego BANKU kredytoweś 
| , ulica Jagiellońska 1. 3 (dom własny)» „stal 
| podaje du powszechnej wiadomości, iż zapadłe Z CD. 
jim września 1697 r. zastawy, dnia 2 i 3 gru 
| 

| 


A 


« 
1. 
zak 


s godzinach od 9 do 3 przez publiczną licytację 
(. 7% statutów Banku) najwiecej dającemu, 7% 
sprzedane Zostaną. AB 
UWAGA. W dniu licytacyi nie będą przyjmowane aż! p! 
ani wykupna. 
Lwów, doia 1 listopada 1897. 


Papiar x fabryki 


aty: 
ongł. '_ 
olou5 5 


papieru J. Fijażkow: 


